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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
u wyjątkiem świąt Í niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w iuieiseu 5 centów 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Rekiamacye otwarte, wolna od opłaty. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


PNA, 


Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najłaskawiej własnoręcznie podpisanym dy- 
plomem wynieść pensyonowanego prezyden- 
ta sądu obwodowego, Franciszka Illasie- 
wieza, jako kawalera żelaznej korony trze- 
ciej klasy w myśl statutów tego orderu w 
stan szlachecki z przydomkiem Ja wor. 


Kierownik e. k. Dyrekcyi telegrafów 
przeniósł ofieyałów telegrafu : Rudolfa Suli- 
mę Popiela z Rzeszowa do Tarnowa, zaś 
Franciszka Haschkę z Złoczowa do Rze- 
szowa i poruczył im  naczelnictwo tych 
stacyj, 
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CZĘŚC NIEURZĘDOWA 


w Z Z aa OCZ 1; PET EA pa 


Lwów, 31 stycznia. 


Prasa całej Europy wydała już 
swój sąd 0 nowym gabinecie francu- 
skim i jego pr gramie. (o największą 
satysfakcyę sprawiać powinno Francu- 
zom, to ów fakt, że jak poprzednie 
tak i ta świeża zmiana osób rządzą - 
cych zajmowała kilka dni pierwsze 
miejsce w repertoarze dyskusyi publi- 
cznej całej Europy. Jestto w każdym 
razie dowód, że Francyą zajmują się 
wszyscy, że jej losy nie są obojętne 
dle nikogo. Jedni życza jej jak naj- 
lepiej, dradzy szukają w każdej zmia- 
nie tylko nowego pretekstu do stawia- 
nia ponurych horoskopów — wszyscy 
jednak razem stwierdzają fakt. że Fran- 
cya odgrywa w świecie pryncypalną 
rolę mimo upokorzenia w r. 1871 do 
tąd niepowetowanego. Gdyby nie po- 
waga Francyi i jej znaczenie w świe- 
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cie politycznym, lecz sama tylko cie- 
kawość podsycała tę dyskusyę polity- 
czną, musiałaby ona już dawno ustać, 
bo jednosiajność motywów w ostat- 
nich przesileniach zaczęłaby już nużyć 
wszysikich. Włochy także często zmie- 
niają ministrów i mogą sobie nadal 
pozwalać tego zbytku politycznego, a 
pewnie nigdy nie zajmą tem świata 
całego tak dalece, jak Francya każdem 
nowem przesileniem. Najlepszy to do- 
wód, jak wysokie stanowisko zajmuje 
ciągle Francya. 

Wracając do ostatnich głosów 
prasy europejskiej, można o nich śmia- 
ło powiedzieć, że większa część nie 
stanowi szczerego wyrazu panujących 
zapatrywań. Szczerem jest niezawodnie 
tylko uznanie dla ustępu, który zape- 
wnia świat, że Francya dążyć nie prze- 
stanie do do utrzymania pokoju i jak 
najlepszych stosunków z mocarstwami. 
W iym ustępie obie strony postępują 
sobie szczerze, tak Fraucya zapewnia- 
jąca świat o pokojowych dążnościach 
swojej polityki zagranicznej, jak i ci, 
którzy chwalą za to nowego ministra- 
prezydenta. Nieszczere są jednak po- 
chwały oddawane innym częściom od- 
czytanego w Izbach programu. Kióż 
może n. p. szczerze pochwalić zapo- 
wiedzianą i po części już wykonana 
puryfikacyę urzędów, która z jednej 
strony dodaje przewrotowi spoleczne 
mu «owego ruateryaiu. pozbawiając 
chleba tysiąca ludzi bez powodu. bez 
winy, a z dregiej strony wystawia na 
ciężką próbę calą maszynę rządowa, 
dając jej nowych, niewtajemniczonych 
i niewyóćwiezonych kierowników! 

Mimo całej tendencyi pochwalnej 
ze wszystkich głosów prasy europej- 
skiej przebija niedowierzanie i nieuf- 
ność w dłuższą egzystencyę nowego 
gabinetu. Jest to fakt, że ile razy u- 


Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemezech 
wszystkie agencye anonsów; wa Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adam a, 4, Rue Ołómeut 4. 


liczy się z jego politycznemi obietni- 
cami, zawsze stawia sobie pytanie, 
kiedy i w jakim kierunku wybuchnie 
najbliższe przesilenie. 
na sześć miesięcy nie poważyłyby się 
pewnie zaasekurować życia nowemu 
gabinetowi francuskiemu żaden z tych 
dzienników, które mu teraz nie szczę- 
dzą ani pochwał ani zachęty. 

Ze mimo zabezpieczonego w Izbach 
anowania republikanów żaden gabi- 
net nie budzi wiary w dłuższy żywot. 
to jest winą czy dziełem Gambetty, 
który już w roku 1877 powinien był 
stanąć na czele rządu a dotąd wywija 
się zręcznie z tej naturalnej konsekwen- 
cyi swoich zwycięstw wyborczych i 
parlamentarnych. „Gabinetem Gam- 
betty bez Gaimbetty* nazwano dzisiej: 
sze ministerstwo francuskie. i trzeba 
przyznać, że równie trafnie a lakoni- 
czniej przytem nie można oddać cha- 
rakteru sytuacji. Gambetta nie chce 
się zużyć na fotelu ministeryalnym, 
aby po Grevym Francya nie uczuła 
ani chwili braku kandydata na posa- 
dę prezydenta. Tak można tłómaczyć 
postępowanie Gambeitv, kto koniecz- 
nie chse w nim widzieć personifika- 
cyę wszystkich cnót obywatelskich. 
Kio zaś nie uważa Gambetty za wol- 
nego od pospolitszych nieco motywów 
egoizmu, ten m że w tem postępowa- 
niu widzieć także cele prostej wygo- 
dy. Posada ministra-prezydenta nie 
może się równać z poważna i wygo 
dny posada prezydcnia izby  « ma 
nadto tę zaletę, że jest  p:erwszym 
szczeblem do prezydentury w państwie 
i nie wystawia na próbę ani talentu 
ani gorliwości. Ta dwuznaczna rezer- 
wa Gambetty zaczyna już niecierpli- 
wić i gorszyć najwierniejszych nawet 
jego zwolenników i wielbicieli — jak 
tego wymownym jest dowodem znane 


ropa wita nowy gabinet francuski i | wystąpienie dep. Clemenceau. 


Na rok, nawet | 
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Paryż, 17 stycznia, 


(B) Od miesiąca we wszystkich wy- 
padkach politycznych, mających wszelki po- 
zór ważności, w chwili ostatecznego rezulta- 
tu najregularniej trzeba było, chcą* nie chcąe, 
przypomnieć sobie stare przysłowie: Partu 
riunt montes nascitur ridiculus mus. 

Groźne przesilenie ministeryalne, % któ- 
rego kraj wróżył sobie radykalną zmianę po- 
lityki, skończyło się nie nieznaczącemi zmia- 
nami osobistości w gabinecie; większa część 
dawnych ministrów pozostała w miejseu; a 
gdzie zaszła zmiana wypadła nieszezęśliwie. Np. 
Freycinet z wydziału, w którym jego wia- 
domości i zdolności mogły być rzeczywiście 
użytecznemi dla interesów Franceyi, przeszedł 
do wydziału, w którym będzie zerem, albo 
jeżeli zechce mięszać się do zupełnie obcych 
sobie interesów, może im tylko szkodę przy- 
nieść; a nakoniec nowi członkowie są ma- 
nekinami do noszenia haftowanych fraków, 
dawania dymisyi i mianowania nowych urzęd- 
ników. 

Zapowiadano z wielkim hałasem mani- 
fest czy orędzie prezydenta republiki przy 
zebrauiu się na nowo obu izb. Niezbędnem 
zdawało się. żeby po upadku gabinetu i tak 
mozolnej jego rekonstrukcyi z nowemi niby 
żywiołatni, naród dowiedział się, w czem i 
dlaczego naczelnik rządu zdecydował się na 
zmianę w dotychczasowym politycznym i 
administracyjnym programie. To też Paryż 
w gorączce prawie czekał dnia otwarcia izb, 
ale dowiedział się tylko, że nie miał na co 
czekać. Prezydent nic nie powiedział, bo 
widocznie nie miał nie do powiedzenia. 

Spodziewano się także zapowiedzianej 
groźnej interpelacyi w kwestyi przyszłej po- 
lityki gubinetu. ze strony deputowanych, 
którzy zwykle słów swoich nie obwijają w 
bawelnę, tymczasem nie podobnego nie jest 
dotąd zapisane na porządku dziennym Izby, 
ale za to dano nam deklaracyę nowego ga- 
binetu, z której nikt nie jest zadowolony. 

Niefortunny rezultat głosowania przy 
wyborze prezesa Izby deputowanych, przy 
czem p. Gambetta chociaż nie miał żadnego 
współzawodnika. otrzymał tylko 239 głosów, 
kiedy w przeszłym roku miał ich 314, zda- 


LAMPA CZARODZIEJSKA 


OPOWIE 


I. 


—- Cuda! Cuda nieskończone ! 

— (uda! Edison! 

— Czytałeś pan opis jego lampy... lam- 
py Edisona? i 

— Byłeś pan już w pracowni Edisona? 
Jakto, nie? A, wstyd! Jedź zaraz do praco- 
wni Edisona i zobacz lampę Edisona! | 

— Akcye gazowe lecą na łeb na szyję, 
za akcyę w elektrycznej kompanii Edisona, 
choć przed dwoma tygodniami stały 83, czyli 
o ti, poniżej swej nominalnej wartości, dziś 
ofiarują na giełdzie 5000! Edison jest wła- 
ścicielem trzeciej części tych akcyj. Policz, ile 
milionów przybyło do jego fortuny. Anam 
jegomości , co posiadał 10 takich akcyj. Do- 
stał je w podarunku, bo ich poprzedni włi- 
ściciel nazywał je luwmbugiem. Ten człowiek 
zostanie anilionerem.... dzięki Edisonowi. 

— (ad wielki! Edison jest geniuszem ! 

Tak krzyczą na wszystkich publicznych 
miejscach New-Yorku i po wszystkich ulicach 
Manbattamu. Uszy już bolą od słuchania na- 
zwiska Kdisona i pochwał jego cudownej lain- 
py. Jeżeli ten hałas potrwa dlużej, gotowi- 
śmy naśladować Ateńczyka, co nienawidził 
Axrystydesa i głosował za jego ostracyzmem , 
bo mu się sprzykrzyło jedno ciągle powta- 
rzane imię, bo go gniewało wieczne slucha- 
nie, iż Arystydes był sprawiedliwym. 1 my 
już mamy Edisona po Uszy, a tu niestety 
nakazuje Ram ów niemiłosierny obowiązek 
dziennikarski pisać o Kdisónie, powtarzać eo 
on robi, jak wygląda jego lunpa, co o nim 
mówią uczeni, giełda, gmin. Winszujemy 
sobie: przynajmniej, że telegraf dawno uprze- 


dził was o szezegółach nowego wynalazku 
Edisona i o jego sławnej już lampie. Wiedząc, 
że z telegrafem trudna walka o prym w po- 
dawaniu świeżych nowin, nie pisaliśmy dotąd 

o miej, ale oczekiwaliśmy cierpliwie jej pu- 
blicznej próby, zapowiedzianej na ostatni dzień 
zeszłego roku... dzień wyborny, bo i któż 
mógłby dać światu piękniejszą kolendę nad 
ezarnoksięzką lumpę, jaką Kdison przed sa- 
mym Nowym Rokiem nas obdarzył? I czy 
nie piękna to wróżba dosiego roku ? 

„  „Powstrzymawszy niecierpliwą rękę od 
pisania o lampie cudownej nw wiarę gazet i 
opowiadań, doczekawszy dnia generalnej pró- 
by. odwiedziwszy ów Menlo Park, którego 
powierzchowność znają łaskawi czytelnicy Ga- 
zcty Lwowskiej z jednego z naszych poprze- 
duich listów, spędziwszy znów część nocy w 
laboratoryum wynalazcy, powałęsawszy się 
między domkami, tworzącemi jego kolonię i 
oświetlonemi jego lampami, odważamy się te- 
raz posłać ezytelnikom kolendę noworoczną, w 
kształcie rady... Jeżeli znajdują się pomiędzy 
nimi ludzi przedsiębiorczy i zamożni, niech 
wejdą z właścicielem Menlo Parku w ukła- 
dy v zastosowanie jego wielkego wynalazku 
w krajn rodzinnym, albowiem, jak to mówią 
Anglicy, w jego lampie „tkwią miliony“. Po- 
wiadamy też śmiało, że o ile wolno wie- 
rzyć świadectwu własnych zmysłów i sądu, 
o tyle też wierzymy w najzupełniejszy Su- 
kees elektrycznej lampy Tidisona. Oczy nasze 
widziały jej światło — łagodne nakształt wło- 
skiego świtu, piękniejsze od wszystkich zna- 
nych świateł. Nasze uszy slyszaly jasne do- 
wody, a palce sprawdziły ołówkiem, że oświe- 
tlenie tego rodzaju jest tańsze od wszelkich 
innych. I nie my sami nabraliśmy tego do- 
świadczenia Byli tam inni... 

Menlo Park był wczoraj celem pielgrzym- 
ki dla tysięcy. Od wschodu i od zachodu, z 
New-Yorku i Filadelfii przybywały od zmro- 


ku do północy, co minuta, pełne pociągi en- 
tuzyastów, ciekawych, krytyków, otwartych 
przeciwników nowego wynalazku. Menlo-Park 
leży przy głównej kolei żelaznej między dwie- 
ma niedalekiemi , milionowemi stolicami, ła- 
two więc pojmiecie, jaki ścisk panował w tej 
mieścinie — jeżeli wolno nazwać mieściną 
mały, drewniany dworzec kolejowy, otoczony 
pół tuzinem dworków. Laboratoryum było 
przepełnione ; każdą z licznych lamp na dwo- 
rze, zatkniętych na sztachetach w braku la- 
tarni, otaezał tłum nieprzebity. Pomiędzy 
gośćmi znajdowała się obfitość specyalistów, 
dyrektorów gazowych towarzystw, cheiników, 
sprawozdawców gazet; było też tam nie ma- 
ło ludzi pochopuiejszych do badania, do kry- 
tykowania, ganienia, niż do ślepego przyj- 
mowania słów wynalazcy, a przecież każdy 
odjechał z przekonaniem. że stał się cud no- 
wy w dziedzinie wiedzy i że w formie pod- 
kowy wykrojona tasiemeczka papieru, umie- 
szezona w wypróżnionej z powietrza butelce 
i połączona z drutami elektrycznemi za po- 
mocą platynowych szezypczyków spełnia za- 
danie, o którego rozwiązanie kusiło się na- 
próżno tylu innych wynalazców, począwszy 
od Jabłoczkowa. Cały proceder przy tych 
lampach był tak piękny, oryginalny, dostę- 
pny dla najawyczajniejszego umysłu, że wszy- 
scy uwierzyli w geniusz Kdisona i w przy- 
szłość jego wynalazku. 

Laboratoryam było oświetlone 25 no- 
wemi lampami, kantor i sionka sześciu, a 
około 20 świateł oblewało swemi cezystem, 
białemi promieniami i dworzec i okoliczne 
domy. W największym z tych domów Znaj- 
dowało się dla wszystkich otwarte laborato- 
ryum , wyglądające trochę na aptekę, trochę 
na muzeun osobliwości, a trochę na kuźnię. 
W jednym kącie tej pracowni stał wynalaz- 
ca, otoczony kołem specyalistów, którzy śle- 
dzili krytycznie każdy ruch ręki, każde ob- 


liczenie Edisona. W szerszem kole dalszych 
widzów rozleguł się szmer zadziwienia. 

„> Jaki młody! Jak źle ubrany... Zu- 
pełnie nakształt swoich robotników ! Osmo- 
lony, z rękawami powyżej łokci, z rękami 
pełnemi śladów ciężkiej, mechanicznej pracy — 
Jaka różnica pomiędzy nim a profesorami, któ- 
rzy krytykują jego dzieło i uchodzą za wiel- 
kich ludzi, a z których on sobie zawsze żar- 
tuje i w których książki nie wierzy, bo czę- 
sto mu się traliło, że przyjąwszy na słowo 
jakiegoś sławnego teoretyku tę lub ową za- 
sudę naukową, zmarnował niemało czasu i 
pieniędzy, żeby się przekonać po długich eks- 
perymentach, że dane były zupełnie fałszywe. 

Gdy widzowie tak szeptają, Edison pra- 
cuje, tłórmaczy wszystkie szczegóły swego wy- 
nalazku i poddaje swą lampę przeróżnym pró- 
bom. Jedną wkłada w szklanne wiaderko peł- 
ne wody — zanurza ją zupełnie — lampa 
płonie pod wodą godzinami. Drugą gasi i za- 
pala kilkanaście razy na minutę, lekkiemi do- 
tknięciami palea, i w ten sposób dowodzi, 
że jego lampa zapala się łatwiej od gazu. 
Trzecią reguluje nakształt płomyka naftowe- 
go. raz zniżając jej światło do bladej iskier- 
ki, drugi raz podnosząc je do potęgi niezno- 
śnej dla oka. Potem oddziela od niej motor, 
którego sile ta lampa światło swe zawdzię- 
cza i łączy go z maszyną do szycia, a ten 
sam przyrząd, to przed chwilą oświetlał ko- 
mnatę, pędzi teraz pracowitą, gdakającą igłę. 

Każdy eksperyment jest nadzwyczaj cie- 
kawy. Jeden z pomocników pokazuje sposób 
robienia tasiemek węgla, które włożone do 
próźnej bi szklannej i połączone z dwoma 
drutami miedzianemi około 1/, cala średnicy, 
rozetlą się do białości i zaczną świecić. Ro- 
botnik, z formą stalową w ręku, wybija z gru- 
bego kartonu mnóstwo podkówek papierowych, 
inny wkłada te podkówki do żelaznego, kwa- 
dratowego naczynia, mierzącego 5 cali dłu- 
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wał się zapowiadać ważne następstwa. Był 
to niezaprzeczenie pewien rodzaj manifesta- 
cyi nieprzyjaznej dla ex-dyktatora i prawie 
powszechnie mniemano, że p. Gambetta nie 
przyjmie tego wyboru i żądać będzie pono- 
wnego głosowania, ale według wszelkiego 
podobieństwa nie miał on dość silnego zau- 
fania do swoich dawnych przyjaciół, a nie 
chciał narażać się na nieuniknioną w razie 
niepowodzenia konieczność zrzeczenia się 
swego dzwonka prezesowskiego, żeby się za- 
prządz do pracowitego pługu polityki czyn- 
nej. Wolał więc zapewnić sobie na rok bie- 
żący fotel. Oportunizm widocznie zależy na 
umiejętności korzystania z obecnej chwili. 

Poszły więc z dymem oczekiwania ja- 
kiejś gorętszej chwili, trzeba było poprzestać 
na nadziei, że p. Gambetta wystąpi z pełną 
znaczenia mową przy objęciu swego urzędu, 
że starać się będzie nawrócić i odzyskać tych 
dawnych przyjaciół, którzy go przy głoso- 
waniu odstąpili. I to oczekiwanie zostało naj- 
zupełniej zawiedzione. Gambetta ograniczył 
się na stereotypowychi zapewnieniach, że go- 
tów jest poświęcić swoim obowiązkom całą 
swoją energię, baczność i bezstronność. Sło- 
wa te przyjęte zostały przez Izbę z najwi- 
doczniejszemi oznakami niezadowolonych o- 
czekiwań. 

Nowy dziennik radykalny, Ja Justice, 
pod redakcyą byłego mera 18 okręgu pary- 
skiego w dniach wybuchu komuny, pierwszy 
swój artykuł rozumowany poświęcił sprawie 
wyboru prezesa Izby i że się tak trywialnie 
wyrażamy, przyparł p. Gambettę do muru, 
wskazując mu, jaki jest w obecnym stanie 
rzęczy jego obowiązek, jeżeli chce okazać, 
że jest rzeczywiście człowiekiem politycznym. 

Według p. Clemenceau, szczupła ilość 
głosów, które p. Gambetta otrzymał jako kan- 
dydat do prezesostwa, jest najwyraźniejszem 
oświadczeniem, że miejsce ex-dyktatora nie 
jest na fotelu z dzwonkiem w ręku. W kra- 
ju rządzącym się liberalną konstytucyą poli- 
tyka nie na tem zależy, żeby wzdychać i to 
półgłosem nad wypadkami, które ganimy, 
ale na tem, żeby swoim ideom dawać pu- 
blicznie widoczne formy i zmieniać je w czy- 
ny. Dziennik p. Clemenceau zapomniał za- 
pewne, że od ezasu Księżnej Gerolstein 
wszyscy przywódey stronnictw wzięli sobie 
za zasadę te pełne chwalebnej przezorno- 
ści wyrazy: „Oto chwila działania — scho- 
wajmy się!“ 

Dziennik p. Clemenceau widocznie zamie- 
rza prowadzić walkę z dziennikiem p. Gam- 
betty, i tytuły tych dwóch dzienników na- 
dają tej walce bardzo interesujący charakter. 
La Justice et la République Française. Na 
początek Sprawiedliwość oświadcza wyraźnie, 
że Rzeczpospolita francuska nie Aa, się 
prawdą, nie powie wszystkiego, co myśli, do- 
póki p. Gambetta, naczelnik większości, nie 
obejmie władzy. Sprawiedliwość spodziewała 
się, że p. Gambetta podniesie zaraz rzuconą 
mu rękawicę i sposobność do tego przedsta- 
wiała się wybornie w sprawie wyboru pre- 
zesa. Otóż, jak widzimy, i sprawiedliwość za- 
wiodła się na panu Gambetta. 

Jeszcze jeden mały fakt, ale zawierają- 
cy może w sobie wielkie ziarno na przy- 
szłość. Na zgromadzeniu publicznem zwoła- 
nem przez „Mot d'Ordre w celu przygotowa- 
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nia federacyi wszystkich towarzystw robotni- 
czych pan Harivaux, delegowany kongresu 
robotników z Marsylii, odezytał raport nada- 
jący proletaryatowi mandat ukonstytuowania 
stronnictwa robotników, które ma zostać 
czwartym stanem, czwartą władzą w pań- 
stwie. Jeden ustęp tego raportu tak brzmi: 
„Wykluczonym będzie ze stronnictwa robot- 
ników każdy, kto ciągnie jakiekolwiek zyski 
z pracy innych.* Po tych kilku słowach 
można sądzić o duchu całego tego projektu. 


Rada państwa. 


(35te posiedzenie Izby poselskiej). 


*4* Wiedeń, 19 stycznia. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej.) Prezes Coronini za- 
gaja posiedzenie o godź. 11, ogłaszając re- 
zultat dokonanego we czwartek wyboru ko- 
misyi do petycyi o ustanowienie Izb lekar- 
skich; wybrani są pp. Wiedersperg, Schiffer, 
Waibel, Nitsche, Lentz, Kotz, Wośniak, 
Schneid, Roser, Duchatseh, Jul. © z er ka w- 
ski, Gniewosz, Kusy, Oelz, Spła- 
wiński. 

Pos. Czartoryski bierze urlop na 
dwa tygodnie, pos. Tarnowski na sześć 
tygodni. 

Pos Magg składa na stole prezydyal- 
nym wniosek tej treści: Zważywszy, że pro- 
jektowana przez rząd nowela do przepisów 
o stemplach i opłatach poddaje wygrane o- 
płacie 20-procentowej i że każda wygrana 
ma do wymiaru opłaty być zaokrąglona do 
sumy wyższej wedle stopniowania dziesiąt- 
kowego lub dwudziestkowego; że przeto wy- 
grana w ilości 1 zł. ulegałaby opłacie w i- 
lości 2 lub 4 zł.; niżej podpisany wnoszą: 
zmienić projekt rządowy tak, żeby stopnio- 
wanie było piątkowe i żeby 1 zł. pełen lub 
więcej ponad stopień uważany był za pełną 
piątkę, a kwota niżej i zł. ponad stopień nie 
była uwzględniana. 

Izba przystępuje do porządku dzien- 


nego. 
Projekt ustawy o uposażeniu katolie- 
kiego duszpasterstwa w pierwszem czytaniu 
na wniosek pos. Grocholskiego prze- 
kazano osobnej komisyi z 24 członków. 

Projekty ustaw odnoszące się do opo- 
datkowania spółek pożyczkowych i t. p. w 
pierwszem czytaniu na wniosek pos. He- 
w ery przekazano komisyi do wniosku tegoż 
posła o ulgach dla spółek. 

Następują obrady w drugiem czytaniu 
nad wnioskiem Lieabachera o zmianie $$. 448, 
457 4,460 procedury karnej. Wniosek doma- 
ga się zmian w instytucyi funkcyonaryuszów 
prokuratorskich, którymi nie mają już być 
osoby prywatne, lecz naczelnicy gmin, za- 
stępcy lub wyznaczeni do tego przez nich 
członkowie zwierzchności gminnej. Zarazem 
ma wedle wniosku nastąpić ta zmiana, że 
obecność funkcyonaryusza prokuratorskiego 
przy rozprawie sądowej nie byłaby koniecz- 
na, tak że funkcya jego mogłaby ograniczyć 
się na przesłaniu sądowi wniosku na piśmie 
o zastósowanie ustawy. Większość komisji, 
która wniosek ten rozpatrywała, nie oświad- 


gości. Naczynie to idzie na godzinę w piec, 
a podezas tej godziny ulatniają się wszystkie 
składowe części papieru, oprócz węgla. Z ostu- 
dzonej formy wydobywa wynalazca tasiemki 
węglane w kształcie podkówek , a tak wątłe, 
że kruszą się pod dotknięciem palca, ulatują 
z powiewem oddechu. Dopiero dłuższe pod- 
danie tego węgla prądom elektrycznym doda 
mu stałości. 

Tuż obok znajduje się ogromna pom- 
pa powietrzna, wypróżniająca szklanne bańki, 
do których owe podkowy papierowe i owe 
druty będą włożone. Czytelnik oswojony z 
fizyką, wie dobrze, jak trudnem zadaniem 
bywa zupełne wypompowanie gazu, zawarte- 
go w dzwonie pompy powietrznej, czyli zro- 
bienie zupełnej próżni — vacuum. Wnętrze 
lampy Edisona musi być najzupełniejszą pro- 
żnią, inaczej delikatny, jarzący węgiel połą- 
czyłby się z kwasorodem i znikłby zupełnie. 
Dla osiągnięcia takiej próżni musiał wyna- 
lazca obmyśleć oryginalną pompę pneumaty- 
czną — mówiąc zwięźle, nim wynalazł lam- 
pę, zrobił dziesięć innych wynalazków. Skoro 
wypróżnione z powietrza bańki otrzymały swe 
podkówki węgla i zostały połączone z druta- 
mi, stały się gotowemi do użytku lampami. 
Kształtem przypominają one butelkę, obróco- 
ną dnem do góry i postawioną na lichtarzu. 
Koszt zfabrykowania takiej lampy wynosi 25 
centymów amerykańskich (50 cent. w. a.) a 
wynalazca zapewnia, że węgiel znajdujący 
się w nich przetrwa 300 godzin palenia, 
zanim popęka pod wpływem prądu elektry- 
cznego Używając lamp elektrycznych w do- 
mach. wypadałoby je odnawiać co parę mie- 
sięcy. 

Wszystkie powyższe próby prowadziły 
do wniosku, że amerykański wynalazca zwy- 
ciężył trudności, których twórcy lamp i świec 
elektrycznych pokonać nie umieli. I tak, od- 
krył on sposób dzielenia prądu na cząstki, z 


których każda wystarczy na oświetlenie zwy- 
kłej latarni lub pokoju w sposób umiarko- 
wany, podczas gdy używane dotąd świece 
elektryczne wydawały nadmiar jasności. 4ga- 
śnięcie jednej z jego lamp nie gasi innych, 
bo każde światło Kdisona jest niezależne od 
sąsiednich lamp, ale wprost i jedynie tylko 
z maszyną elektryczną połączone (wiadomo, 
że w innych systemach wszystkie lampy ga- 
sną, jeżeli jedną spotka jaki wypadek). Ich 
płomień nigdy też nie przybiera różowej 
barwy, ani też nie migoce nakształt świec 
elektrycznych, lecz płonie stałem, białem 
światłem. Może on pochodzić albo z drutów 
połączonych z wielką, główną maszyną, lub 
też być produkowanym w domu, za pomocą 
małej parowej maszyny, a przez to samo 
konsumenci tego światła nie będą nigdy nie- 
wolnikami wielkich stowarzyszeń, co zwykły 
tak niemiłosiernie podatkować konsumentów 
gazu. Za gaz wolno fabrykantowi wymagać 
ile mu się podoba, bo i któż jest w stanie 
fabrykować gaz dla własnego domu? Prze- 
ciwnie, gdyby wymagania za dostarczony 
przez fabrykanta prąd elektryczny były wy- 
górowane. konsument mógłby uwolnić się 
z pod monopolu. W końcu dołączył Edison 
do swego wynalazku i aparat pozwalający 
mierzyć, ile prądu każdy dom lub latarnia 
w przeciągu doby spożywa, a jeden człowiek 
na głównej stacyi jest w stanie kontrolować 
światło wszystkich lamp połączonych z głów- 
ną maszyną — w podobny sposób mierzymy 
teraz konsumeyę gazu za pomocą gazome- 
trów i panujemy nad ciśnieniem, napełniają- 
cem rury uliezne gazem. Istniejące już rury 
gazowe nie poszłyby marnie w razie rozpo- 
wszechnienia światła lKdisona, przeciwnie, po- 
służą do rozprowadzania drutów po pod 
ulicami. 
(Dokończenia nastapi.) 
SYGURD WIŚNIOWSKI. 


nuje skrócenie postępowania w ten sposób, 


formułkę: „wnoszę o zastosowanie ustawy.“ 


cza się wprawdzie w zasadzie przeciw refor- 
mie rzeczonej instytucyi, ale w wniosku 
Lienbachera widzi tylko pogorszenie jej za- 
miast polepszenia i dlatego wnosi: przejść 
nad wnioskiem do porządku dziennego. 
Mniejszość komisyi pod przywództwem sa- 
mego wnioskodawcy obstaje przy wniosku 
nieco zmienionym w formie pierwotnej, 

Sprawozdawca większości pos. Kopp 
kilku słowy zagaja dyskusyę. 

Sprawozdawca mniejszości pos. Lien- 
bacher w bardzo obszernem przemówieniu 
motywuje wniosek, odmawiając instytucji 
funkeyonaryuszy prokuratorskich legalnej ra- 
cyi bytu i charakteru integralnej cząstki pro- 
cedury karnej, tudzież powodując się wzglę- 
dem na oszezędzenie skarbowi 100,000 zł. 
rocznego wydatku przez oddanie tych funk- 
cyj gminom w zakresie poruczonym. 

Pos. Nitsche popiera wniosek Lien- 
bachera. 

Pos. Madejski w obszerniejszem prze- 
mówieniu, które z wszech stron bardzo przy- 
chylnie przyjęto, zwalcza wniosek. Mowę tę 
podam w całości, na dziś ograniczając się 
na następującem streszczeniu : 

Zasada oskarżenia w postępowaniu kar- 
nem jest niewątpliwie jedną z najznakomit- 
szych zdobyczy, które ustawy zasadnicze 
ochronie wolności poręczają. Wszakże zasto- 
sowanie tej zasady do przekroczeń napotyka 
na przeszkody, których zwalczenie sprawia 
prawodawstwu zawsze znaczne trudności. 
Według dzisiejszego stanu ustawodawstwa, 
jak to już preopinanci przedstawili, obowiąz- 
ki oskarżenia przed sądami powiatowemi w 
sprawach przekroczeń pełnią funkcyonaryuszy 
prokuratoryi, którzy albo są urzędnikami po- 
lityeznymi albo osobami prywatnemi. Co do 
skuteczności tego urządzenia zastępea rządu 
oświadczył się w komissyi względem dzia- 
łalności urzędników przychylnie, o działalno- 
ści prywatnych funkcyonaryuszów nie mógł 
dać równego świadectwa. Niekorzystne mnie- 
manie wnioskodawcy o tem ostatniem urzą- 
dzenin zwróciło uwagę tegoż, a potem i 
mniejszości komisyi na pozycyę 96,000 zł., 
która z tego powodu budżet państwa eoro- 
cznie obciąża Celem oszczędzenia jej zwraca 
się tedy wnioskodawca dv naczelników gmin; 
ponieważ jednak i od tych nie może doma- 
gać się bezpłatnego pełnienia tych obowiąz- 
ków, jak teraz są urządzone, przeto propo- 


iż oskarżyciel nie potrzebuje sam w sądzie 
stawać, lecz może posłać sądowi piśmienną 


Gdyby taką ustawę uchwalono, dwa 
wypadki byłyby możliwe: albo naczelnik 
gminy będzie korzystał 7 owej skróconej for- 
mułki, albo nie. W pierwszym wypadku-nie 
można już mówić o zasadzie oskarżenia; zo- 
stanie z niej tylko cień: gdyż nie można 
spodziewać się, aby naczelnik gminy paso- 
wany na oskarżyciela tytularnego z potrzeby 
(Titularnothankldger) przykładał się do roz- 
poznawania samodzielnego skarg — zostanie 
fikcya, bo po sformułowaniu formułki reszta 
oskarżenia przejdzie na sędziego. Ponieważ 
zaś nie jestem przyjacielem prawodawczych 
cieniów i fikcyj, przeto widzę w wniosku 
mniejszości pytanie: czy zasadę oskarżenia 
należy za 96.000 zł. poświęcić czy nie. Na 
to pytanie, jako na teraz może przedwczesne, 
nie odpowiadam. 

W wypadku drugim, t. j. jeśli naczel- 
nik gminy zechce sumiennie pełnić obowiąz- 
ki oskarżyciela, muszą gminy płacić swoim 
naczelnikom, zatem ulżenie w budżecie pań- 
stwa byłoby obciążeniem budżetów gmin za 
czynności rządowe, eo nie da się usprawie- 
dliwić. 

Ale nie wystarcza tu wzgląd sam na 
oszczędność, trzeba przedmiot ocenić z uwa- 
gi na rzecz samą. Ponieważ wniosek mniej- 
szości sięga po autonomiczny organ, aby mu 
powierzyć czynność sądowniczą, potrzeba za- 
tem rzecz ocenić ze stanowiska sądownictwa 
i autonomii. Wobec sprzecznycł: zapatrywań 
ezerpię przekonanie z motywów rządowego 
projektu do procedury karnej z r. 1872, że 
poruczenie gminom oskarżenia probowane w 
r. 1850 do 1854 nie okazało się korzystnem. 
Ustęp odpowiedni (czyta) dowodzi, że rząd za- 
niechuł przywrócenia takiej instytucyi z oba- 
wy przed nominalnym tylko udziałem oskar- 
życiela. Nie mogę przypuścić, iżby rząd w 
krótkim czasie 7 lat mógł się już oswoić z 
owym nominalnym udziałem — a przecież 
stosunki wcale nie zmieniły się odtąd. 
Co do Gulicyi na 160 sądów powiatowych 
przypada miast tylko 61 czyli 38 pre., mia- 
steczek zaś 86 czyli 5% pre., a nawet 18 
czyli 8 pre. wsi. Nie nasza to wina, że sa- 
morząd nie zdołał w 20 lat naprawić, co 
blisko 100-letnie panowanie absolutyzmu zep- 
suło, lecz tylko co do miast mógłbym ze 
spokojem przyjąć ogólną kwalifikacyę naczel- 
ników gmin do urzędu oskarżyciela, gdyby 
chodziło o ten urząd na seryo, lecz nie co 
do wszystkich miasteczek i wsi mógłbym je 
przyjąć z równym spokojem. W innych kra- 
jach nie o wiele jest lepiej; czytamy to w 
sprawozdaniu komisyi. Zwracam uwagę, że 
gdzie naczelnik gminy nie jest odpowiedni, 
redaktorem rzeczywistym choć nieodpowie- 


dzialnym jest pisarz gminy — nie mam pod- * 


stawy do przekonania, ażeby wszyscy pisarza 
gminni miasteczek i wsi — nie mówię o wy- 
jątkach — wszędzie celowali siłą charakteru 
Gdzieby zaś tego nie było, tam wniosek 
mniejszości poda nową gałąź zarobku pokat- 
nego z uszczerbkiem dla sprawiedliwości i z 
podkopaniem moralności ludu. 

Gdy nadto zważę na ciągłą zmianę o- 
sób w urzędzie gminnym, na trudność szyb- 
kiego zaradzenia, gdyby urząd oskarżyciela 
był wykonywany niedokładnie lub stronni- 
czo, muszę się oświadczyć przeciw wniosko- 
wi mniejszości — mniemam owszem, że dzi- 
siejszy stan lepszy jest ze stanowiska sądow- 


niczego, gdyż prokurator może przynajmniej 


tak długo między kandydatami wybierać, póki 
niegznajdzie najlepszego, zaś w razie refor- 
my byłby związany osobą organu gmin- 
nego. 

Gdy nareszcie ze stanowiska autonomii 
rzecz rozważę, to wątpliwości przeciw wnio- 
skowi mniejszości tak mi się wydają zasadni- 
czemi i ważnemi, że na chwiłę nie mogę się 
zachwiać w postanowieniu. I tak o zakresie 
atrybucyj naczelnika stanowi wybór. który 
określa mu granice wybierającej gminy jako 
zakres pod względem osób, przedmiotu i te- 
rytoryum. Zupełnie inny moment rozstrzyga 
o zakresie atrybucyi oskarżyciela — ten rów- 
ny jest kompeteneji sądu powiatowego, o któ- 
rej rozstrzyga miejsce wykonanego uczynku. 
i to w obszernym okręgu, mieszczącym prócz 
gminy wybierającej, wiele innych, jak w Ga- 
lieyi nawet częstokroć nad 100 gmin, z któ 
rych każda swojego naczelnika dla swoich 
spraw wybiera. 

Mniejszość stosuje analogię do władzy 
policyjnej — mogłoby to odnieść się tylko 
do tej gminy jednej, w której oskarżyciel jest 
naczelnikiem, lecz nie do tylu innych. Gdy- 
by można tę zasadę stosować, trzebaby wszyst- 
kich naczelników w całym okręgu sądowym 
powołać, aby każdy co do uczynków w swo- 


jej gminie spełnionych wykonywał oskarże- 
nie w jednym sądzie. Ale o analogii nie ma 


tu mowy, bo nie ma związku organieznego, 
bo samodzielna władza karania policyjnego, 


a podrzędne oskarżenie, to są pojęcia co do 


istoty różne. 
Mówiono już w komisyi, że trzeba od- 
różnić zakres działania własny 0d poruczo- 


nego, że oskarżenie do poruczonego zakresu 


należy, który nie opiera się na wyborach. 


Tu znów ważne są różnice między tem, co , 
dotąd tworzy treść zakresu poruczonego a 
między oskarżeniem. i 


Na teraz czyności poruczone albo nie 
przekraczają granie własnej gminy, n. p. 
podatki. rekrut, mobilizacya ; albo są prosta 


manipulacyą n. p. szupaśnietwo, kwaterunek. 


Oskarżenie przekracza granice jednej gminy 
i jest rozporządzeniem o inicyatywie do sa- 
dowego ścigania wolnych obywateli, a nie 
manipulacyą. Podług ustawy z 5 marca 1972 
naczelnik powołany jest do współdziałania w 
poruczonym zakresie przy administracyi — 
wniosek chce go powołać do czynności są- 
downiczej. On podlega już dwom administra 
cyjnym władzom, a miałby podledz teraz 
trzeciej. dla administracyi zupełnie obcej tj. 
prokuratoryi. 

Ale przy dzisiejszym składzie gmin, u- 
patruję w każdem powiększeniu zakresu po- 
ruczonego niebezpieczeństwo dla zakresu wła- 
snego. Bo czynności rządowe muszą być 
wykonane przedewszystkiem — gdy nie są 
wykonane, wykona je rząd na koszt gminy 
podług $. 16 ustaw krajowych o gminach. A 
nie należy brać lekko czynności oskarżenia, 
bo przyrost przekroczeń w roku 1878 n. p. 
w (Galicyi wynosił u 49 sądów do 1000 
przekroczeń, u 94 wyżej 1000 do 2000 
u 17 wyżej 2000 do 3270. Weźmy średnio 
1500, odliczymy połowę na przekroczenia ; 
prywatne, to zostanie :4 na tydzień. Zaś 
czynności autonomiczne mogą być wykona- 
nane lecz nie muszą. Więc im więcej roz- 
szerzają Się czynności poruczone, tem więcej 
cierpią autonomiczne. A ponieważ nie mog ę 
sobie życzyć uszezuplenia ani autonomii w 
ogólności, ani autonomii gminnej w szcze- 
gólności, przeto wraz z moimi przyjaciółmi 
politycznymi głosować będę za wnioskiem 
komisyi. (Brawo i oklaski). 

Pos. Schneid zwalcza twierdzen.« 
preopinanta, szezególniej co do uszezerbku 
dla zasady oskarżenia, a zatrudnienie naczel- 
ników gmin (funkcyami  prokuratorskiemi 
także nie będzie tego rodzaju, iżby w sku-” 
tek tego musieli zaniedbywać swoje obowiąz- 
ki względem gminy. 

Pos. F irnkranz zwalcza wniosek 
Lienbachera ze względu na nowy ciężar dla 
gmin, które i tak już pracą i wydaikami 
zbyt są obarczone. 

Pos. Promber, oświadczy wszy się za 
wnioskiem, wnosi, aby odesłano sprawę raz 
jeszcze do komisyi z poleceniem, by zmie- 
niła projekt mniejszości w duchu  nienakła- 
dania na gminy ciężarów. 

Pos. Wolski występuje przeciw wnio- 
skowi Lienbachera: Mniejszość komisyi chce 
zredukować funkcye oskarżyciela publicznego 
w przestępstwach do jednej dziewiątej funk- 
cyj dzisiejszych, jak to wniosek z matematy-, 
ezną ścisłością oblicza. Że reforma ta nie, 
wyjdzie bynajmniej na korzyść sądownictwa. 


rzecz jasna. Jestto sprowadzić zasadę oskar- 
żenia ad absurdum. Pozostałaby się z niej 
tylko łupina, pozbawiona swego jądra, dopó- 
kiby i tej łupiny jako nie mającej wartości 
nie odrzucono. Reprezentacya ludu zaś nie 
powinna przykładać ręki do podobnej roboty. 
Jeśli zasada oskarżenia w przestępstwach nie 
wytrzymała próby praktycznej. wtedy śmiało 
przyłóżcie siekierę do pnia tego drzewa, a 
nie starajcie się sztucznie nowelami podobne- 
mi kaleczyć go i odbierać mu soki. Ale iz 
całą inną treścią procedury karnej nowela 
pogodzić się nie da. Mowcea dowodzi tego 
na niektórych paragrafuch procedury, które 
mają pozostać bez zmiany, i wykazuje ano- 
malie, jakieby ze zmiany jednych bez zmiany 
drugich powstały, dziwiąc się, że nie widzą 
tych anomalij prawnicy tacy jak wnioskodaw- 
ca. Ze zmianą paragrafów objętych wnioskiem 
Lienbachera usunęłoby się z budowy kilka ce- 
giel, których usunięcie oznaczałoby początek 
zburzenia calego gmachu. Reforma ta ma na 
celu „ułatwienia, Już przed dwoma laty dla 
„ułatwień* sprawiliśmy znaczny wyłom w 
systemie procedury karnej, „ułatwiając“ rzecz 
najwyższemu trybunałowi ; dziś mamy uła 
twiać rzecz nawet oskarżycielom publicznym. 
Gdybyśmy za cenę drobnej oszczędności 
mieli narażać na szwank sądownictwo, zna- 
ezyłoby to ogłaszać moralne bankructwo pań- 
stwa. Mowca wywodzi dalej, że naczelnicy 
gmin nie kwalifikują się na oskarżycieli pu- 
blicznych, że poruczenie im funkeyj proku- 
ratorskich sprawiłoby uszczerbek sprawom 
gminnym i t. d. Jednostronność oskarżycie- 
la publicznego nie da się także pogodzić z 
objektywnością która zdobić powinna człon- 
ków zwierzchności gminnej, ani z zasadą e- 
tyczną, na której spoczywa instytucya gminy 
(Brawo, brawo). 

Na tem przerwano obrady. 

Pos. Granitseh składa na stole pre- 
zydyalnym wniosek z projektem ustawy o 
zwolnieniu towarzystw akcyjnych i instytu- 
cyj kredytowych od stemplów 1 opłat, jesli 
chodzi tylko o zamianę dawniejszych obliga- 
cyj ich na nowe i jeśli kapitałowa suma 
nowych obligacyj nie przewyższa dawniejszej. 

Nakoniec odczytano jeszcze następującą 
interpelacyę pos. Krzeczunowicza. 

W ustawie z dnia 6 kwietnia r. 1x79 
o ziniauach w ustawie o regnlacyi podatku 
gruntowego z dnia Ż4 maja r. 1369 zawarte 
są postanowienia następujące: „$ 34. Roz- 
dział JH Wyniki klasyfikacyi w wszystkich 
gminach powiatu lub okręgu klasyfikacyjnego 
powinien powiatowy referent szacunkowy 
przesłać powiatowej komisyi szacunkowej do 
zbadania najdalej do dunia 31 października r. 
18-0, która zachodzące może błędy i wątpli- 
wości usunie przez wysłanie komisyi na 
miejsce, a potem zarządzi sporządzenie ze- 
stawień klasowych i poglądów powiatowych. 
Gdyhy powiatowa kormisya szacankowa nie 
skończyła tej czynności rozpatrującej w cza 
sie oznaczonym stósownie do rozmiaru pra- 
cy przez ministra Skarbu, który powinien 
wynosić co najmniej dwa miesiące, 
przewodniczący komisyi, przyzwawszy powia- 
towych referentów szacunkowych i dwu mę- 
żów zaufania z grona opodatkowanych. sam 
czynności tej dokona. Rezultat pracy rozpa- 
trującej i może sprostowanie klasyfikacyi 
przedłożyć należy wraz 7 wszystkiemi ope- 
ratami odnośnemi i protokólumi najdalej aż 
do końca stycznia r. 1851 komisy! lub pod- 
komisyi krajowej.“ Kay 

Wbrew tym postanowieniom prawnym 
e. k. ministerstwo skarbu w rozporządzeniu 
z dnia 4 lipca |. 1579 L 19.566, które ezton- 
kowie Iwowskiej komisyi krajowej w odpisio 
udzielili niżej podpisanym, zarządziło €0 na- 
stępuje: „Aby dalsza akcya celem przepro- 
wadzenia regulacyi podatku gruntowego bez 
przeszkody mogła postępować, trzeba prace 
klasyfikacyjne wraz z przeniesieniem wym- 
ków klasyfikacyi do operatów katastralnych 
wraz z poglądami powiatowemi najdalej 
do końca grudnia r. 1879 na pewno i 
tak zupełnie pokończyć, aby przedłożeniu 0- 
peratów tych komisyi krajowej od tej chwi- 
li nie nie stało na przeszkodzie. Do osią- 
gnięcia tego celu potrzeba: 1) w ciągu lata 
" ode przedsięwziąG przeprowadzenie tego- 
tócznych wyników klasyfikacyjnych stopnio- 
wo w ten sposób, żeby rezultaty otrzymane 
w jednym miesiącu Już w następnym były 
przeprowadzone; 2) zbadanie wyników klasy- 
fikacyjnych przez powiatowe komisye Sza- 
cunkowe w myśl $. 9480 rozdział li, usta- 
wy z dnia 6 kwietnia roku 1579 i $. ?1go 
wskazówek o klasyfikacyi ukończyć zupeł- 
nie i na czas w WsZyStkich powiatach tak, 
żeby niezbędne może prace dodatkowe aż 
do terminu oznaczonego na wstępie 
rozporządzenia niniejszego na pew- 
no mogły być pokonczone. ` 

Zdaje się, że e. k. ministerstwo skarbu, 
wydając to rozporządzenie. uważało za normę 
nie ustawę z dnia 6 kwietnia r. 1870, lecz 
własny swój projekt, wniesiony do wysokiej 
Izby w marcu r. 1815. l 

Aby powyższemu rozporządzeniu c. k. 
ministerstwa skarbu uczynić zadość. prezy- 


dyum lwowskiej komisyi krajowej, rozporzą- | 


dzeniem z dnia 27 września r. 1575 p. |, 
5I61 poleciło przewodniczącym powiatowych 


komisyj szacunkowych, aby surowo czu- 
wali, by zbadanie wyników klasyfikacyjnych 
w komisyach tych bez przerwy podejmowa- 
no i aby nie trwało dłużej jak dwa tygo- 
dnie, co znów sprzeciwia się ustawie, która 
naznacza do tej czynności termin co naj- 
mniej dwumiesięczny. Bez względu na 
wielkie rozmiary prac i na inne okoliczności, 
do których przybyła jeszcze niezwykła nie- 
pogoda w lecie r. "879, wydawano takie oto 
rozporządzenia 0 przyspieszeniu klasyfikacyi. 
a zachęcane niższe organa rządowe dalej je- 
szcze w tym sumym duchu je rozwijały. Roz- 
porządzenia takie w łączności z temi, które 
wydano o przyspieszeniu geometrycznych prac 
reambulacyjnych. musiały pociąynąć za sobą 
dorywcze w pospiechu prac tych załatwie- 
nie, a więe takie, że polegać na nich nie 
można. 

Niżej podpisani zapytują przeto : 

1 Czem wys. rząd może usprawiedli- 
wić przywiedzione powyżej rozporządzenia ? 

2. Czy wys. rząd gotów przedłożyć wys. 
labie wszystkie wydane w r. 1878 i 1579 
rozporządzenia o przyspieszeniu prac klasyfi- 
kacyjnych i reambulacyjnych? 

Koniee posiedzenia o godzinie 3 minut 
50. Następne we czwartek. 


Korespondent (G) z Wiednia donosi 
nam, że w sobotę odbył się jeden, a w po- 
niedziałek drugi obiad dworski dla członków 
obu delegacyj do spraw wspólnych. W so- 
botę znajdowali się na nim książę Konstanty 
Czartoryski i pp. Chrzanowskii 
Smolka. Najj. Pan w rozmowie z nimi 
mówił o potrzebie ducha pojednawczego mię- 
dzy stronnictwami. W poniedziałek znajdo- 
wali się u stołu na dworze pp. Grochol- 
skii Jaworski. Reszty delegatów Pola- 
ków nie ma jeszeze w Wiedniu. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


Mowy ministrów angielskich). 

Dwaj ministrowie angielscy, kanclerz 
skarbu i pierwszy lord admiralicyi, mieli w 
czwartek pierwszy w Stroud, drugi w Sutton 
mowy polityczne, z których podajemy naj- 
ważniejsze ustępy. Stafford Northcote przy- 
znał. że mówił ze względu na przyszłe po- 
wszechne wybory: „Ozas wyborów się zbliża, 
mówił kanclerz skarbu, a zbliża się wśród o- 
koliczności, które powinny w nas wzbudzać 
żywe obawy. (idyby chodziło tylko o los ja- 
kiejś partyi politycznej, nie traktowalibyśimy 
kwestyi tak. jak ją traktujemy. Ale czujemy 
że od powszechnych wyborów zawisła rzecz 
dulsko ważniejsza aniżeli los jakiejś partyi. 
Nietylko sami wyborey krajn śledzą z inte- 
resem i ciekawością przyszłą walkę wybor- 
cz}; Zagranica śledzi ją także z najżywszą 
uwagą i pragnie wiedzieć, ezy polityka. którą 
się kierowała Aglia w ostatnich trzech latach. 
utrzyma sie i nadal, albo też. czy zostanie 
zastępioną iuną polityką a w takim razie 
jaką będzie ta przyszła polityka*. Dalej kan- 
clers skarbu wracając do tej sumej myśli, tak 
mówił; „Lord Beaconsfield powiedział, że na- 
szym eelem jest skonsolidowanie panstwa i 
zachowanie w radzie mocarstw stanowiska, 
jakie przystoi Anglii. Nie oskarżamy innych 
(opozycyi). Pragnęlibyśmy gorąco poznać ieh 
program ale dotąd mało co z niego znamy. 
Wiemy tylko, jakie wrażenie zrobili poprze- 
dnio nasi przeciwnicy za granicą, nikt nie 
zaprzeczy, że wrażenie to nie było dla nich 
korzystne. Z ich zachowania się można było 
wnosić, że Anglia mówi, grozi i wymyśla je- 
dynie dlatego, że takie juź jej usposobienie. 
Przeto wywołali przeciwnicy nasi za granicą 
uczucie szkodliwe interesom Anglii. Jeśli 
Anglia jest w rzeczy samej preciwnego Zda- 
nia, © czem jestem przekonany. to nie przy- 
stol, aby inne narody wprowadzone w błąd, 
uwierzyły, że Anglia istotnie zachowywać się 
będzie biernie. czegoby z pewnością nie uczyniła 
gdyby okoliczności wymagały tego, aby porzu- 
ciła bierną postawę". 

Z mowy ministra marynarki Smitha 
przytaczamy ustęp traktujący v Afganistanie : 
„Przechodzę, moi panowie, mówił pierwszy 
lord admiralieyi. do dalekiego Wschodn. Pul- 
kownik Wilson mówił nam o wielkich usłu- 
gach, które oddali Sikhowie Anglii i własne- 
mu krajowi, którego nasza królowa jest ce- 
sarzową. (Oklaski). Sikhowie sa poddanymi 
Jej Mości cesarzowej indyjskiej i nie chcę 
mówić o nich inaczej jak o naszych współ- 
poddanych. (Słuchajcie!) Sądzę, że powinniś- 
my o nich mówić jako o naszych współpod- 
danych w najrozlegliejszem i  najforma|- 
niejszem tego słowa znaczeniu. Jeśli okupu- 
jemy Indye, czynimy to nie w naszym spe- 
cjalnym interesie w eiisnem tego słowa zna- 
czenia ale dla dobra ludów, któremi rządzi- 
my. Powoli zostaliśmy zmuszeni, gwoli wła- 
snego bezpieczenstwa. „do przyjęcia odpowie- 
dzialności, które dzisiaj na nas ciążą. Puł- 
kownik Wilson powiedział, że w obee Sikhów 
kierowaliśmy się względami mądrej i umiar- 
kowanej polityki. Obecnie mamy do czynie- 
nia z Afganami. Zaden człowiek, znający choć 
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cokolwiek Indyc, nie zechce ani na chwilę 
przeczyć temu, że Afganistan zadowolo- 
ny i dobrze rządzony jest potrzebny dla 
bezpieczeństwa tego państwa. Pragnie- 
my, aby Afganistan cieszył się dobremi 
rządami. Pragniemy zostawać w dobrych 
stosunkach z władeą Afganistanu. Stara- 
liśmy się wszystkiemi siłami, jakie były w 
naszej mocy, aby utrzymać dobre stosunki 
z władcą tego kraju. Niestety przed kilku 
laty pewne wypadki skłoniły Szyr- Alego, ów- 
cze nego emira Afganistanu do powątpiewa- 
nia o lojalności i dobrych elięciach Anglii 
pod tym względem. Nio cheę tu zastanawiać 
się nad tem, czy miał słuszność czy nie. ale 
o tem nie można wątpić, że Szyr-Ali przy- 
szedł do przekonania, iż alians z Anglią nie 
byłby dla niego korzystnym i że powinien 
gdzieindziej szukać protekcyi. Mam. tak mi 
się zdaje, wszelkie prawo twierdzić. że od 
owej chwili pozostawało nam tylko, albo prze- 
konać Szyr Alego że jest w błędzie. albo też 
pokazać mu naszą potęgę. Afganistan jest 
bramą do Indyj, w pewnym kierunku po- 
zwolić na to, aby za tą bramą znajdowały się 
nieznane siły, których potęgi nie zdołalibyś- 
my odsłonić a któreby każdej chwili mogły 
się przeprawić przez wąwozy prowadzące do 
Indyj, znaczyłoby tyle, co zgotować sobie 
wielkie trudności; „musielibyśmy wtenczas 
poświęcić wiele krwi i pieniędzy dla utrzy- 
mania własnej potęgi w Indyach. Zdaje mi 
się, że się nie mylę, jeśli oświadczę — a 
odwołuję się tu na pułkownika Wilsona, któ- 
ry służył w Peszawerze — że inwazya Af- 
ganów do Indyj byłaby bardzo niebezpieczną 
dla Indyj samych. (Oklaski). Nastręczyły się 
pewne okoliczności, których z pewnością nie 
szukaliśmy. Jakub Han abdykował; nie ma 
już obecnie panującego w Afganistanie, ale 
polityka rządu Jej król. Mości znalazła wy- 
raz w traktacie gandamackim. polityką tą 
zamierza rząd kierować się. dopóki to będzie 
możliwe. Nie pragniemy wcale aneksyi kra- 
jn, przeciwnie chcemy jej unikać, o ile tyl- 
ko będzie to możliwem. Być może, że w nie- 
których punktach porobiono nieznaczne zmia- 
ny w postanowieniach tego traktatu, ale są- 
dzimy, że Afganistan może być rządzony 
przez krajowców i ze naród można pozosta- 
wić samemu sobie. Mniemaumy, że naród af- 
gański powróci do wierności wobec wła- 
suych serdarów i wobee własnego rządu, 
i że będziemy zażywali wszelkiego bezpie- 
czeństwa. tak pożądanego dla okupacyi punk- 
tów oznaczonych w traktacie gandamaekim. 
Polityka rządu Jej ces. Mości nie jest poli- 
tyką aneksyi, polityka rządu Jej ces. Meści 
polega na tem, aby się wstrzymać od anek- 
syi 4 wyjątkiem przypadku, w którymby oko- 
liczności zmusiły go do niej (oklaski i śmie- 
chy). nietylko dia osobistego bezpieczeństwa, 
ale i w interesie samej ludności afgańskiej. 
Przedewszystkiem pragniemy zapewnić kra- 
jowi dobre rządy, pragniemy pozyskać zau- 
fanie ludu, wśród którego przebywamy, pra- 
gniemy spokoju, bezpieczeństwa I wypoczyn- 
ku. Nie ehcemy odpędzać od ognisk domo- 
wych tych. którzy pragną przy nich zostać 
i odpoczywać swobodnie wśród warunków. 
które nie zakłócają bezpieczeństwa I zadowo- 
lenia Mmdyj. (Słuchajcie!) Nie mogę przenieść 
na sobie, aby nie wspomnieć o podziwienia 
godnem zachowaniu się wojsk Jej ces. Mo- 
ści w Kabulu podezas ostatnich tygodni. Nie 
jestem żołnierzem i nie mogę też należycie 
ocenić zachowania się ludzi, postawionych 
wśród tak trudnych okoliczności, w jakich 
się znajdował Roberts i jego żołnierze przed 
miesiącem lub sześciu tygodniami. Podczas 
gdy my w spokoju obchodziliśmy święta Bo- 
żego Narodzenia, ludzie ci odpierali atak. 
który, jak się zdaje. był dobrze ułożony i 
znakomicie wykonany, odparli go 2a5 bardzo 
dzielnie i mężnie. Atak skończył się bardzo 
szczęśliwie dla wojsk Jej ces. Mości. Dnia 2: 
grudnia dzieło było spełnione; 24 nieprzy- 
Jaciel znikł z obozów szerpurskich.* 

O polityce rządu brytyjskiego wobec 
Rossyi tak się wyraził pierwszy lord admira- 
lieyi: „Nie sądźcie, aby rząd Jej król. Mości 
nosił się z jakiemi nieprzyjaznemi Zamiara- 
mi względem Rossyi. Naszem jedynem ży- 
czeniem jest utrzymać z nią stosunki najzu- 
pełniejszej przyjaźni. Nie pożądamy żadnej 
części jej terytoryum. Nie pragniemy w ni- 
czem zmniejszyć legalnego wpływa Rossyi, 
nie cheemy zgoła do niczego się mięszać, a- 
ni do jej handlu ani jej przemysłu. ani też 
czegokolwiek innego. Anglia najmocniej ży- 
czy sobie, aby rozległe państwo rossyjskie 
było szczęśliwe, zadowolone, dobrze rządzone 
i w pokoju z samem sobą. Ubolewamy b: r- 
dziej niż ktokolwiek inny nad nieszczęsckuni. 
które od kilku miesięcy spadają na rząd ros- 
syjski. Wszystko, co się posiuguje takiemi 
środkami, jak morderstwa, konspiracye, roz- 
lew krwi, jest sumo przez się złe. Pragnie- 
my pozostać w pokoju z Rossyą i nie ma 
powodów, dla których nie moglibyśmy po- 
zostać, jeśli Rossya będzie rzetelnie prze- 
strzegała dobrych stosunków z nani.“ 


(Anglia i Iriandya.;, 
Dzieje naszych czasów nie znają przy- 


kładu tak nieprzejednanej nienawisci raso- 


sowej, jaka od lat przeszło 700 panuje mię- 
dzy Anglikami a Irlandezykami. Rasa celty- 
cka, która w chwili, gdy Anglonormani pod 
Henrykiem II, w r. 1171, wkroczyli do Ír- 
landyi, panowała na tej wyspie, była odtąd 
uważaną za pokonaną i nieistniejącą. Le 
razy srogi ucisk wywierany przez najeźdźców 
zmuszał Irlandczyków do walki na życie lub 
śmierć tyle razy wpadali oni napowrót w u- 
pokarzającą rolę zwyciężonych. Tak było za 
czasów Henryka II, Kdwarda III, Henryka 
IV, Henryka VIII, Elżbiety, Cromwella i 
Wilhelma [. Nieznaczne polityczne przywile- 
je, która z czasem przyznano Irlandezykom, 
odbierano im napowrót po każdem powsta- 
niu. Własność ziemska przeszła w ciągu tych 
stuleci prawie cała w posiadanie angielskich 
baronów. na młodszych synów rodzin szla- 
checkieh itylko tu i owdzie znalazł się rodo- 
wity Irlandezyk w posiadaniu piędzi ziemi. 
Pociechą dla ujarzmionych Celtów było tylko 
to, że pewna część ich gnębicieli i najeźdz- 
ców, w walce o utrzymanie starych swych 
przywilejów przeciw nowym ustawom Anglii 
i królewskim prerogatywom, musiała połączyć 
się z nimi i uzuać ich za towarzyszy niedoli. 
Dalszem następstwem tego sojuszu było to, 
że angielscy baronowie wypowiedzieli posłu- 
szeństwo królowi i ustawie i pozawierali 
związki małżeńskie z rodzinami naczelników 
iryjskich, następnie poprzybierali nazwiska 
iryjskie i w końcu, o czem z oburzeniem 
wspominają angielscy dziejopisarze, stali się 
nierównie większymi patryotami irlandzkimi 
niż rodowici Irlandczycy. Walkę i podbieie 
Irlandczyków ułatwiły Anglikom niezmiernie 
wieczne niesnaski między irlandzkimi króli- 
kami i naczelnikami szczepów, które stały 
na przeszkodzie wspólnej akcyi Irlandczyków 
przeciw nieubłaganym wrogom. Dopiero w 
chwili, gdy reformacya Henryka VILI miała 
być zaprowadzoną także w Irlandyi, obudziło 
się w Irlandczykach poczucie braterstwa, po- 
czucie narodowości, która wspólnemi siłami 
powinna stanąć w obronie zagrożonej wspól- 
nej wiary. Od tej chwili każdy opór Irland- 
czyków przeciw Anglii był nierównie ener- 
giezniejszym niż w poprzednich wiekach. 
Cromwell musiał wytężyć całą swę energię i 


zdolności. ażeby pokonać powstanie irlandz- 
kie. Wówczas to nastąpił na wielką skalę 


podział dóbr irlandzkich pomiędzy Anglików. 
Irlandczyków zmuszono do ustąpienia z ży- 
znych swych zagonów i do cofnięcia się w 
nieurodzajną pólnocno-zachodnią część wyspy, 
głównie do hrabstwa Uonnaught. Stuartowie 
zdjęli z katolickich Irlandczyków pewną część 
ciężkiego jarzma, eo jednak synowie Krina 
musieli srogo odpakutować, gdy zgasła dobra 
gwiazda Jakóba II i gdy Wilbelm I po zwy- 
cięstwie nad Boyne (!690) stał się wszech- 
władnym panem Irlaudyi. To zwycięstwu za- 
decydowało o losie Irlandczyków. lch siła 
odporna nie została wprawdzie zupełnie zła- 
mang, ale na zawsze osłabioną. Zbrojne po- 
wstania pojawiały się odtąd coraz rzadziej i 
miały najczęściej już tylko. cechę lokalnych 
demonstracyj. Ostatnie wielkie powstenie 
miało miejsce w r. 1798 i skończyło się jak 
zwykle, zupełną klęską powstańców po wiel- 
kich wytężeniach ze strony Anglii. Następ- 
stwem tej ostatniej klęski było odjęcie Irland- 
czykom wszystkich, nielicznych już praw au- 
tonomieznych i przyłączenie [rlandyi do An- 
glii. (1801) Cała polityczna działalność Ir- 
lapdczyków w tem stuleciu była wyłącznie 
skierowaną ku zniesieniu (repeał) tej unii. 
Okropna agitacya repeal pod kierownictwem 
Daniela O'Connella, jest jeszcze w świeżej 
pamięci wszystkich. Ponieważ jednak ruch 
ten, w celu odzyskania niezawisłości spełzł na 
niczem, starali się oględni politycy skierować a- 
gitacyę na inne cele, a Izaak Butt, protestaneki 
Anglio-Irlandczyk, wynalazł t. z. home rule. 
Nie domagał się on już uchylenia unii, ale 
natomiast żądał osobnego parlamentu dla 
spraw wewnętrznych Irlandyi. Ale i ta agi- 
tacya spełzła na niczem. a gdy wr. z. zmarł 
Butt, stanął na czele innej agitacyi niejaki 
Parnell, również Anglo-Irlandczyk. Ta a- 
gitacya ma na celu usunięcie panowania an- 
gielskiego za po mocą socyalnych przewrotów. 
Dała ona nowy impuls prastarej agraryjnej 
walce między właścicielami dóbr a dzierżaw- 
cami i przypomniała rządowi angielskiemu, 
że Irlandya jest niezagojoną raną w ciele 
Anglii. Gdy jednak Parnell siedzi w Amery- 
ce, gdzie tysiące Irlandczyków mają wcale 
przyzwoite utrzymanie, i nakłania ich do no- 
wego powstania przeciw angielskim ciemięż- 
com. panuje w stmej [rlandyi okropny głód 
i dziesiątkuje zrozpaczoną ludność, Irlandczyk 
amator dobrego i wesołego życia, nie wyró- 
wna nigdy Auglikowi pod względem mrów- 
czej skrzętności; to jest powodem, že An- 
glik przewyższa o wiele Irlandczyka na każ- 
"sd c yeznego życia. Anglik swą 
pracą 1 plnością musi dorobić się majątku, 
podczas gdy Irlandczyk żyje tylko z dnia na 
dień. W rocznikach angie] kiej literatury, 
po.ityćznej elokweneyi, na polu dziennikar- 
pR spotykamy się nieraz z słynnymi Ir- 
andezykami. Ziemia w Irlandyi- jest w nie- 
których okolicach urodzajną, przeważnie zaś 
jest „Jałową, a przy złej uprawie nie jest w 
stanie wyżywić ludności. Ztąd to pochodzi 
niesłychana nędza, to jest przyczyną emigra- 


cyi całej ludności irlandzkiej do Ameryki, 
do kolonij, do wielkich miast angielskich. 
To jest także przyczyną często powtarzają- 
cego się głodu, jaki nawiedza ludność tam- 
tejszą. Najstraszniejszy głód w tem stuleciu 
panował w r. 1847. Wówczas cała Europa 
wzięła udział w niesieniu pomocy nieszczę- 
śliwym mieszkańcom zielonej wyspy. Od te- 
go roku zmniejsza się ludność irlandzka co- 
raz bardziej, a to przeważnie w skutek emi- 
gracyi do Ameryki. W roku 1845 liczyła 
jeszcze Irlandya $,176.122 mieszkańców a w 
r. 1877 było ich już tylko 5,142.377. Głód te- 
goroczny, spowodowany nieurodzajem a spo 
tęgowany nadzwyczajnie ostrą zima, przybie- 
ra rozmiary tak grozne, jak w roku 1847. 
Pochody zgłodniałej ludności po ulicach 
wielkich miast, gwałty i opór przeciw wła- 
dzom wykonawczym, przedstawiają całą 
sprawę w świetle bardzo groźnem, a to tem 
bardziej, że z zewnątrz bywa lud podburzany 
przez agitacyę agraryjną Parnella, która roz- 
budza w wysokim stopniu polityczne namię- 
tności. Potrzeba tylko hasła, a namiętność 
dotychczas ukryta, wybuchnie jasnym pło- 
mieniem. Rząd śledzi bacznie wszystkie wy- 
padki na zielonej wyspie i trzyma w pogo- 
towiu wszelkie środki, za pomocą których 
mógłby w jednej chwili stłumić powstanie, 
ale mimo to nie chce zgłodniałym  pospie- 
szyć z pomocą. Opozycya, która za czasów 
Gladstona kokietowała długi czas z zwolen- 
nikami ideii Butta (komerule), znajduje się 
teraz wobec bardzo trudnego dylematu. 
Potrzebuje ona jeszcze ciągle poparcia tego 
stronnietwa a więc nie może sprzeciwiać się 
jego dążnościom. Ale z drugiej strony nie 
może opozycya napiętnować w sposób wła- 
ściwy tradycyjnej polityki, jaką torysi zacho- 
wują wobec Irlandyi, bo naraziłaby się na 
nienawiść całego narodu. 


KRONIK. 


== Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lić z prywatnej Swej szkatuły 100 zł. zapomogi 
gminie Kaniow w powiecie Bialskim na wewnę- 
trzne urządzenie nowego kościoła. 


— Dr. Józef hr. Wodzieki honorowy 
sekretarz poselstwa mianowany został rzeczywi- 
stym sekretarzem poselstwa. 


* Konfiskata. Zeszyt 2 Przeglądu 
Lwowskiego uu miesiąc styczeń został z naka- 
zu c. k. prokuratoryi państwa skonfiskowany. 

— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, we czwartek o godzinie 6 wie- 
czorem. Na porządku dziennym dalszy ciąg 
rozprawy budżetowej oraz sprawy. personalne 

(m) Sprawy miejskie. Rada miejska 
na posiedzeniu w dniu 19 b. m. przyjęła u 
chwałę, że budżet przez nią na r. b. uchwa- 
lony, służyć ma za ścisłą podstawę i ze tylko 
roboty w budżecie tym wymienione mogą być 
wykonane. Są to następujące roboty: Ma być 
dokończone oparkanienie cmentarza stryjskiego 
od drogi stryjskiej kosztem 1885 zł. Ulica Gło- 
wińskiego zostanie rozszerzoną. Ulica Słowac- 
kiego zostanie wybrukowaną ; chodnik na ulicy 
Grodeckiej zostania zrekonstruowany kosztem 
9500 zł.; place Sclskich zostanie częściowo prze- 
brukowany. Na plantacyach dokonane zostaną 
następujące roboty: na placu halickim i przed 
sądem ryminalnym skwery będą ogrodzone; 
druga część wałów hetmańskich będzie prze- 
szutrowaną; altana na wałach gubernatorskich 
odrestaurowaną; na górze zamkowej zostaną 
pobudowane schroniska: na Stryjskiem mają 
być zalesione żródliska. Przy ulicy Garncarskiej 
i Murarskiej zostaną urządzone nowe studuie. 
Kadzie drewniane przy studniach zostaną wy 
mienione na nowe przy uliey Ossolińskich i 
Krakowskiej. Zostaną wykonane roboty przed- 
wstępne celem urządzenia nowych wodociągów 
na Gródeckiem, SY ulicy Lwiej i Sieniawskiej 
zbuduje miasto nowy kanał i rozszerzy most 
na młynówce na Zółkiewskiem. Latarnie w alei 
wałów hetmańskich zostaną przestawione. Dalej 
zakupi miasto następujące realnośsi: p. Zawadz- 
kiego przy ulicy Jabłonowskich za 17.500 zł.; 
pp. Hartlów przy ulicy Piotra i Pawła na roz- 
szerzenie cmentarza Łyczakowskiego; kawał 
gruntu pod szkołę św. Maryi Magdaleny i 20 
morgów gruntu od wys. skarbu na rozszerzenie 
cmentarza Stryjskiego za 4345 zł. Z powyższego 
zestawienia widzimy, że bardzo skromny jest 
poczet robót miejskich, jakie w tym roku mają 
być wykonane. Komisya budżetowa starała się 
ad minimum zredukować wszelkie roboty, aże- 
by nie powiększać budżetu wydatków nadzwy- 
czajnych, wychodząc z założenia, że wszelkie 
budowle nadzwyczajne powinny być wykonane 
dopiero wtedy, gdy zostanie zaciągniętą pro- 
jektowana pożyczka loteryjna. 


— Na teatr poznański. Dnia 1 lute- 
go zawiązany w tym celu komitet urządza w 
sala h teatralnych wielki bal maskowy, z któ- 
rego czysty dochód przeznaczony jest na fun- 
dusz teatro poznańskiego. Sympatyczny i naj- 
żywszego współudziału godny cel pociągnie 
niezawodnie nawet tych, którzyby się okazali 
obojętnymi na świetne urządzenie tej zabawy, 
o jakie najusilniej stara się komitet balowy. 


— W kasynie mieszezańskiem od- 
będzie się w sobotę wieczorek z tańcami. Po- 
czątek o godzinie 8 wieczór Wstęp jak zwykle. 
Lista otwarta. 

(k) Kuchnia ludowa izraelicka, we- 
dług ogłoszonego właśnie sprawozdania, w ro- 


ku 1879 wydała 22.885 porcyj po 10 et i 


13.249 porcyj po 5 ct, we własnym lokalu, 
zaś 19117 porcyj po 10 ct. i 1000 po 8 ct. 
poza swym lokalem, a nadto 633 poreyj ubo- 


gim uczniom. Obecnie kuchnia ta ma na swo- 
im wikcie około 700 osób dziennie włącznie 


ze studentami szkół normalnych i średnich. 
Pożyteczna instytucya ta w roku ubiegłym li- 


czyła stale przyczyniających się do jej utrzy- 


mania członków 169, zaś jednorazowemi dat- 


kami wsparło ją w tym roku osób 85; wkładki 
datki drugich 
395 zł. Pozostałość kasowa na rok bieżący wy- 


pierwszych wynosiły 872 zł, 
kazana w sumie 4.805 zł, Kilkanaście dobro- 
czynnych osób złożyło także na rzecz izraeliekiej 
kuchni ludowej datki w artykułach żywności i 
w przedmiotach inwentaryalnych oraz w drze- 


wie opałowem, a gmina miasta wsparła ją 
gubwencyą w kwocie 120 zł, i 10 sągów 
drzewa 


* Zapiski policyjne. Złożono w po- 
licyi paczkę cygar znalezioną przez żołnierza 
policyjnego na ulicy Kaźmierzowskiej. — J. Z. 
zamieszkała w gmachu teatralnym zgubiła pa- 
kiet papierowy zawierający 27 zł — W. B. 
zgubił kartkę zastawniczą nr. 27068 na zega- 
rek srebrny. 

(z) W dyecezyi tarnowskiej insty- 
tuował się Ks. Szczepan Kossecki, katecheta i 
dyrektor szkoły żeńskiej przy klasztorze pp. 
Klarysek w Starym Sączu, na probostwo w Łu 
kawiey. Zmarli: ks, Antoni Woźniak, pleban 
w Radomyślu iks. Konstanty Osiecimski, eme- 
ryt w Krakowie. Ks. Wawrzyniec Gwiazdoń, 
dr. św. teologii i kanonik katedralny, objął ad- 
ministracyę probostwa katedralnego w Tarnowie; 
ks. Wojciech Fiałek, wikary w Wieliczce ad- 
ministracyę tegoż beneficynm. Konsystorz bi- 
skupi przeniósł wikarych: ks. Stanisława Foxa 
z Szezurowy do Bolesławia, ks Jana Duszyń- 
skiego z Szczepanowa do Szczurowy; ks. Sta- 
nisława Lachmena z Białej do Rajczy; ks. Mi- 
chała Gronia 4 Borowy do Zawady; ks. Woj- 
ciecha Łątkę z Piwnicznej do Szczepanowa. Do 
seminaryum w Tarnowie przyjęto ua rok bie- 
żący 94 alumnów. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Ko- 
łomyj Augustyn Chołouiewski, oficer byłych 
wojsk polskich; w Meranie poseł do Rady pań- 
stwa br. Paweł Giovanelli; w Aarau znany na 
polu ekonomii społecznej pisarz Feer-Herzog, 
członek rady narodowej szwajcarskiej, powaga 
w sprawach monetarnych; w Spirze znany pi- 
sarz kościelny kanonik Molitor; w Beruierszwaj- 


"arskieru recźbinyz Rafsal Olmisteń, w 69 roku 


Życia; w Lanniogtonie Fryderyk Munuivg, brat 
kardynała, przeżywszy lat 84. Zmarły był za- 
gorzałym anglikaninem i znaczny swój majątek 
przeznaczył na budowę protestanckich kościo- 
łów. W Reymie umarł generał-poiucznik Pia 
cinto Carini, licząc lat 59. 

— Komunikacyę telegraficzną w 
Anstryi w roku minionym załatwiało 3444 sta- 
cyj z 5207 aparatami; samych rządowych sta- 
cyj było w owej liczbie 1478. Długość drntów 
telegraficznych wynosiła 138.848 kilometrów. 
Możnaby wię: drutami temi prawie cztery razy 
opasać całą kulę ziemską. 

— Na kolei żelaznej Laneashire-Jork- 

shire w Anglii dnia 15 b. m. wieczór w sku 
tek kolizyi dwóch pociągów osobowych trzy 
osoby zostały zabite, a kilka doznało tak cięż- 
kiego uszkodzenia, Że lekarze wątpią © możno- 
ści utrzymania ich przy życiu. 
Wielką kradzież popełniono w 
tych dniach w mieszkaniu ministra pruskiego 
Luciusa w Kleinballheusen pod Erfurtem. Nie- 
wyśledzeni jeszcze złodzieje zrabowali tam 13.000 
mark. 

-— Kapitan Boyton, o którego przy- 
rządzie do przebywania na wodzie i dzielnych 
sztuczkach pływackich tyle w ostatnich latach 
pisane, dozna? niedawno fatalnej przygody. Pły 
nąc przy pomocy swego przyrządu wzdłuż wy- 
brzeża pod Nowym Jorkiem dostał się pod koło 
parowca, które zugruch:tało mu kilka żeber. 


— (dzie winowajca? Cztery przeszło 
miesiące upłynęło od czasu. gdy woźnemu ka- 
sowamu kolei Północnej w Wiedniu. Kagerowi, 
w drodze do jednego z zakładów finansowych 
„zginęła“ paczka. zawierająca 60.000 zł. w go- 
tówce. Ponieważ zachodziły poszlaki, iż Kager 
sam ukrył tę sumę dla siebie, zatrzymano go 
w więzieniu śledczem Kager do ostatniej chwili 
pomimo mnożących się przeciw niemu poszlak 
wypierał się najuroczyściej winy, aż przypadek 
w tych dniach dowiódł jej w sposób, nie pozo- 
stawiający najmniejszej wątpliwości. Żona Ka 
gera mianowicie, która od początku procesu 
zostawała pod śoisłym nadzorem policyjnym, 
jako podejrzana o współwinę, przytrzymaną 20- 
stała w chwili, kiedy niosła dla adwokata, 
kroniącego sprawy jej męża, 1300 zł. W ślad 
za tem odkryciem zrobiono śeisła rewizyę w 
mieszkaniu Kagerowej i znaleziono ukrytą na 
dnie szafy prawie całą resztę skradzionej sumy, 
mianowicie 35 tysiączek, 485 bięćdziesiątek i 
221 zł. w drobniejszych banknotach. 


w sę ae May « 


| mość podają dzienniki francuskie. 
| ławy estrygowe na wybrzeżach franeuskich, jak 


gw 


— Smutna dla smakoszów wiado- 


Oto wielkie 


Marenne i t. d., ucierpiały od mrozów tak, że 
nie można się po nich na ieu rok spodziewać 


ani jednej ostrygi. 
— Parowiec ze stali. Dnia 20 b. m 


odbije od wybrzeży angielskich pierwszy wielki 
parowiec pocztowy, zbudowany cały ze stali. 
Statek ten kursować będzie wyłącznie pomię- 


dzy Anglią a przylądkiem Dobrej Nudziei. 


uszkodzeniu. 


A CE R Z W O MH mL M eeen = 


Notatki literaeko-artysiyczne, 


(n) Nieznane dzieło. W ostatnim ze- 
szycie Biblioteki Warszawskiej znajdujemy 
w biblioegrafńicznem studyum o Stanisławie Mn- 
rzynowskim ciekawą wiadomość o ważnem dziele 
tegoż autora, pochodzącem z połowy XVI w., 
które dla czystości i piękności języka wyznacza 
prawie nieznanemu dotąd autorowi wysokie sta 
nowisko w dziejach literatury epoki zygmuntow. 
skiej. Książka ta nosi tytuł: „Historya żałosna 
i straszliwa o Franciszku Spierze, który się dla 
hojaźni ludzkiej prawdy pańskiej zaprzał*, dru- 
kowana w Królewcu nakładem Seklucyana przed 
r. 1551. Jak z treści dzieła widać, dążność 
w rozpowszechnieniu tej książki była jasna, aby 
przyjmującym luterskąnaukę wykazać, jak niebęz- 
pieczną było rzeczą powracać do„starych błędów * 
i jak Bóg przykładem na Spierze chciał okazać, 
w jaki sposób tego rodzaju odstępstwa nawet 
w doezesnem życiu karze. Dziś kiedy umilkły 
namiętności religijne, pisma tego rodzaju posia- 
dają zaledwie historyczne znaczenie; podnosi 
je tylko język, jakim były pisane. Wiszniewski 
w swojej znakomitej żstoryt literatury, mó- 
wiąc o Postylli, podnosi wysoko piękność ipo- 
prawność jezyka „piękniejszego od Skargi“. 
Qwoż ten dziwnie piękny język spotykamy w bi- 
sturyi o Spierze, ułożonej przez Murzynowskiego, 
który, jak się domyśla autov artykułu Biblio- 
teki Warszawskiej, jest autorem Postylk, przy- 
pisywanej Seklucyanowi. Po dłuższej przedmo- 
wie, nsprawiedliwiającej śmiałość autora pisania 
ojezystym językiem, czytamy te słowa: „Dzię- 
kuję naprzód Panu Bogu, potem niektórym o- 


„sobliwym dobrodzicjom moim jako J. M. Ksią 


Żęciu Praskiemu, J. M. P. Wojewodom inna 
włodzkiemu i płoekiemu itd., którzy mi ku 
naukom moim dopomódz raczyli. Na ostatek 
godzien jest „niepośledniej dzięki*i ten, który 
tę bistoryą swym nakładem drukować ka 
zał“. Dziwną się wyda na pozór okoliczność 
iż książe pruski był protektorem i mecenasem 
polskim. Książe Albert pruski, gerliwy protek- 
tor rozwijającego się w tym rzasie protestan- 
tyzmu, niz robił tego z rozmiłowania się w pol- 
skiej mowie, ale wprost z widoków politycznych, 
aby znaczną część swoich poddanych polskiego 
pochodzenia t. j. Mazurów odciąguąć naprzód 
od jedności religijnej kościoła katolickiego a na- 
stępnie i od całości narodu polskiego. W tym 
celu pisał do Malanchtona, «by mu przysłał 
teologa, umiejącego po polsku, do wydania biblii 
po polsku w duchu protestauckim; do tego ce 
lu używał też Sekluoyana, poufatego przyjaciela 
Lutra, obwcłanego u nas beretękiem i iufami- 
sem, który z ramienia Alberta zajmował się 
potem w Królewcu rozpowszechnieniem pism w 
duchu nowej nauki pisanych. Łożył on też na- 
kład na wydanie i książki Murzynowskiego, 
której tytuł wyżej podaliśmy, a snać przywią- 
zywał do rozpowszechnienia jej niemałe zna- 
czenia, kiedy umieścił na odwrotnej stronie ty- 
tułowej karty Napominanie, wiersz własuego 
utworu, polecająty gorąco nową książkę swoim 
spółwyznawcom. W każdym razie dzieło Mu- 
rzynowskiego, dla pięknego i czystego języka, 
zaliczyć wypada do najrelniejszych pomników 
mowy ojczystej złotego wieku. 


OSTATNIA POCZTA 


Przed trybunalem państwa w Wiedniu 
toczyła się dnia 19 b. m. rozprawa nad za- 
żaleniem adwokata lwowskiego dr. Dobrzań- 
skiego w znanej sprawie zaprowadzenia ję- 
zyka polskiego w jednej z tutej- 
szych szkół ludowych, w której do 
wejścia w życie ustawy państwowej 0 szko- 
łach ludowych istniał ruski język wykłado- 
wy. Sprawę tę podnosili ruscy posłowie kil- 
ka razy w Sejmie i Radzie państwa, gdzie 
przed rokiem minister oświecenia kategorycz- 
nie oświadczył, że sprawa ta ma podstawę w 
stosunkach i nie narusza ustawy. Dr. Do- 
brzański wniósł imieniem Rusinów skargę do 
trybunału państwa, któremu w przedwczoraj- 
szej rozprawie reprezentant rządu, sekretarz 
ministeryalny Latour, odmówił kompeteneji, 
gdyż zeszłoroczne oświadczenie rządu nie 
jest orzeczeniem lecz pouczeniem, a sprawa 
nie była rozstrzyganą w toku 


Po- 
mieścić może obok 2000 beczek ładugi, 120 
podróżnych pierwszej. 100 drugiej i 160 trzeciej 
kiasy. Opatrzony jeet sześcioma ściankami nie- 
przewakalnemi, i bezpiecznemi od ognia, nie 
może więc zatonąć, chećby kilka z nich uległo 
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Wchodząc w meritum sprawy, sekretarz La- 
tour podniósł, że rząd wobec istniejących u- 
staw nie może nakazywać gminie lwowskiej. 
aby utrzymywała ruską szkołę z funduszów 
gminnych. Rząd uczynił zadość potrzebom 
ruskiej ludności Lwowa, zaprowadzając w se- 
minaryum nauczycielskim szkołę ćwiczenia # 
ruskim językim. Szkoła ta odpowiada pi: - 
ciokłasowej szkole ludowej. 

Trybunał państwa dziś dopiero ogłos: 
orzeczenie swoje. 


Program pana Freycineta nie 
schodzi z porządku dziennego paryskiej pra- 
sy. Organa oportunistyczne z monitorem pii- 
na Gambetty na czele znajduja ten program 
wybornym i widzą w nim środek mogący 
różne frakcye republikańskie połączyć w je- 
dnę wielką grupę polityczną, któraby zape- 
wniła gabinetowi dłuższą egzystencyę. Pan 
Gambetta bardzo popiera ten plan, i z jego 
iniecyatywy odbyły się już nawet przedwstę- 
pne narady w tej sprawie. Chodzi tu przedc- 
dewszystkiem o zjednanie dla rządu lewego 
centrum i tej frakeyi stronnietwa unii repu- 
blikańskiej, która skłania się do skrajnej lewi- 
cy. Gdyby się powiodły te usiłowania, mógł- 
by gabinet w Izbie liczyć na 300 mniej 
więcej głosów. Ale dotychczas jest to rzecz 
wątpliwa. Panowie z lewego centrum zanad- 
to są ambitni, aby popierać kombinacye, z 
której tak niedelikatnie zostali wyelimi- 
nowani, a co do lewego skrzydła unii 
republikańsniej, to także dalekiem jest od te- 
go, aby miało dać się użyć na narzędzie do 
wyciągania gorących kasztanów — dla pię- 
knych oczu lewicy repubiikańskiej. Organa 
prawicy i skrajnej lewicy nie przestają szy- 
dzić z programu, cytując znany refren z 
Angot. 

Ce west pas la peine, asswrement 

De changer de gouvernement. 

I zaprzeczyć nie można, że mają racyę 
— ze swego stanowiska. „Justice pana Ole- 
menceau rzuca sarkastyczną uwagę, że nie 
się nie zmieniło we Francji oprócz kilku 
ministrów, a Mot d'Ordre wróży Freycineto- 
wi los Waddingtona, od którego programem 
mało się różni. Tego samego zdania są tak- 
że organa prawicy. Soleil powiada: „Jeżel: ga- 
binet z 28 grudnia jest tylko dalszym cig- 
giem gabinetu z 11 lutego. to najdalej za s 
tygodni ulegnie tym samym trudnościom, co 
gabinet p. Waddingtona: jeżeli nie rozbije 
o szkopuł artykuł 7, to utonie w głębiach 
ammnestyi*. Frange pisze, że p. Freycinet w 
swej deklaracyi nie o wiele poszedł dalej od 
Waddingtona i Mufiura=iawet"gabiner=iógo 


maja mógł poczynić podobne przyrzeczenia. 
Univers traktuje Freycineta jako kreature 
Gambetty: „Gambetta i jego ministerstwo 


chcą obalić, wszystko co stanowiło tradrcyj- 
ny honor Franeyi, aby tylko mieć swoje e- 
molumenta. „Czgarres esquis, et tenes vous 
en jote* (wyśmienite cygara, bądźcie konten- 
cie), oto polityczna dewiza tych panów*. 


Nordd. Allg. Ztg. chciała oddać dobra 
usługę republikanom franeuskim, rzucając na 
gabinet ks. Brogliego kalumnię, że traktował 
z rządem niemieckim o poparcie ewentual- 
nego zamachu stanu. Artykuł półurzędowego 
organu berlińskiego nie sprawił jednak wí 
Francyi tego efektu, na jaki byl obliczony. 
Nawet najzaciętsi wrogowie ks. Brogliegu 
przyjęli tę potwarz z niedowierzaniem a dziex- 
niki przedrukowały artykuł bez żadnych u- 
wag ze swej strony. Le Francais organ, ks. 
Brogliego, oświadczył teraz stanowczo, że de- 
nuncyacya Norda. Allg. Ztg. jest „zarówno 
kłamliwą jak śmieszną" i wzywa organ þer- 
liński, aby na dowód swego twierdzenia przy- 
toczył fakta. Ciekawa rzecz, co Norddeutsche 
odpowie na to? 

Berliński korespondent Standarda do- 
nosi z „najlepszego źródła”, że według wia- 
domości z Persyi ponieśli Rossyanie w 
Azyi centralnej nową klęskę. Turk- 
meni wyparli ich z Czykislaru i zmusili do 
odwrotu na okręty, zabrawszy wszystkie za- 
pasy, nagromadzone na zimę w obozie. 


Pol. Corr. dowiaduje się z Konstanty- 
nopola, że kwestya grecka jeszcze ciągle 
daleką jest od rozwiązania. Sawas baszu ro- 
bi greckim delegowanym nadzieję, że sułtan 
wyda ostatecznie oczekiwaną irade a pano- 
wie Oonduriotis i Brailas, jakkolwiek cierpli- 
wość ich już się prawie wyczerpału, posta- 
nowili jednak czekać, aby nie brać na siebie 
odpowiedzialności za zupełne zerwanie sto- 
sunków. (ireccy mieszkańcy miasta i okręgu 
Janiny wystosowali do reprezentantów mo- 
carstw w Konstantynopolu petycyę, w której 
proszą o przyłączenie ich do Grecyi. Ale 
petycya ta wyraża tylko życzenia jednej czę- 
ści ludności. Zresztą są wszelkie powody do 
przypuszczania, że obecny gabinet nie roz- 
wiąże żadnej z tych kwestyj, które zastał 
przy objęciu rządów i że wkrótce ustąpi 
miejsca innemu ministerstwu. Sawfet basza 
wiał niedawno bardzo długą rozmowę z suł- 


instaneyi. | tanem i niktby się nie dziwił, gdyby w naj- 
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bliższym czasie Sawfet stanął na czele no- 
wego gabinetu. 


n 


Berlin, 20 stycznia. Izba depu- 
towanych przekazała rządowi do u- 
względnienia petycyę, aby w para- 
fiach osieroconych sasiedni pro- 
boszczowie pomocniczo pełnili obo- 
wiązki duszpasterskie. Minister wy- 
znań oświadczył, że naczelnemu 
prezydentowi w Poznaniu po- 
lecono zarządzić, aby nie każda urzę- 
dowa czynność duchowna, podpadają- 
ca przepisom karnym, podawana była 
do wiadomości prokuratorowi pań- 
stwa, lecz żeby przedtem zasiągnięto 
informacyi u samego prezydenta. W 
ogóle uczyniono wszystko, aby umo- 
żliwić pojednawcze wykonywanie u- 
staw. 

Paryż, 20 stycznia Juliusz 
Favre umarł dziś w nocy. 

Paryż, 20 stycznia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby Gambetta 
był nieobecny z powodu bolu gar- 
dła. Cazot wniosł projekt ustawy o re- 
formie urzędów, a Ferry projekty ustaw 
o obowiązkowej nauce elementarnej, 
której udzielać mają świeccy nauczy- 
ciele. 

Petersburg, 20 stycznia. Tnwa- 
lid donosi: Fałszywa wiadomość nie- 
mieckich dzienników o insultowaniu 
pruskich oficerów w Kaliszu 
spowodowała ostatnich do wyrażenia 
rossyjskiemu piątemu pułkowi huza- 
rów oburzenia z powodu rozsiewania 
takich baśni. Misyę tę poruczono ofi- 
cerowi sztabowemu. Rossyjscy ofice- 
rowie przyjęli tę satysfakcyę z wyra- 
zami czci i przyjaźni, która tak długo 
łączy dwa sąsiednie mocarstwa i dwie 
armie. 

Car nadał br. Langenau order 
Aleksandra Newskiego w brylantach. 

Ateny, 20 stycznia. Balsamak 
mianowany ministrem sprawiedliwości. 
Inni ministrowie pozostają w urzędzie. 
Polityka gabinetu nie ulegnie zmianie. 


Włoska Izba deputowanych 
podjęła 19 b. m na nowo swoje obrady. 
powodu śmierci Avezzany i Carini'ego u 
chwaliła Izba tygodniową żałobę. W  spra- 
wie zajść nad grobem Avezzany 
zapowiedzieli Boughi, Parenzo i Bo- 
vio interpelacye. Prezydent ministrów Qa i- 
roli zastrzegł sobie oświadczenie, kiedy na 
te interpelacye odpowie. 


w senacie toczyły się rozprawy 
nad ustawą o podatku od mlewa. Minister 
finansów Magliani odpowiedział na zarzuty 
biura centralnego 1 moweów opozycyjnych 
w długiem expose, w którem starał się wy- 
kazać, że preliminarz na rok 1880 jest opar- 
ty na realnych podstawach i że dochody w 
rzeczy samej SIĘ powiększą. 


O 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 20 stycznia. Węgierska 
delegacya załatwiła dział zwyczajnych 
i nadzwyczajnych wydatków budże- 
tu armii w myśl preliminarza. Ju- 
tro nastąpi ostateczne uchwalenie bu- 
dżetu. 


_. Wiedeń, 20 stycznia. „Na dzi- 
Siejszem posiedzeniu komisyi dla re- 
formy podatkowej Trojan posta- 
wil wniosek, aby w Izbie zażądano 
cofnięcia do komisyi sprawozdania z 
noweli o podatku gruntowym. Wywią- 
zała się nad tem dłuższa rozprawa. 
Przewodniczący ks. Lobkowitz oświad- 
czył, że skoro taki sam wniosek tchy- 
łony został na ostatniem posiedzeniu, 
obecnie musiałby być przyjęty według 
regulaminu taką Sam; lub znaczniej- 
szą większością. W imiennem głoso- 
waniu 18 oświadczyło się za wnio- 
skiem Trojana a 15 (liberałów) prze- 
ciw. Przewodniczący skonstatował na 
podstawie sprawdzonego protokołu, 
który także wywołał ożywioną rozpra- 
wę, że na poprzedniem posiedzeniu 
wniosek uchylono 19 głosami, że za- 
tem i teraz został uchylony. Krze- 
czunowicz żądał reasumowania u- 
chwały komisyi co do wejścia w roz- 
prawę szczegółowa nad nowem przed- 
łożeniem rządowem, ałe posiedzenie 
zostało zamknięte. 

Komisya budżetowa przyjęła pro- 
jekt rządowy o pomocy dla ludno- 
ści niedostatkiem dotkniętej 
i podwyższyła proponowane przez 
rząd kwoty dla lstryi z 80.000 na 
50.000 zł, a dla Galicyi z 200.000 
na 250.000 zł. 


Wiedeń, 21 stycznia. (Tel. pr.) 
Presse wypowiada wobec teraźniejszej 
sytuacyi parlamentacnej zdanie, że 
rząd będzie zniewołony z tecydować się 
w krótkim czasie, czyli ustąpić ma hr. 
Hohenwartowi, czy też wyznaczyć 
prawicy większy wpływ w ga- 
binecie. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 20 stycznia 1880, godzina 2 
min. 20. Losy kredytowe 18:25, Węg. akcye 
kredyt. 270-75, Akcye anglo-austr. 147:—, 


Akcye bankn Union 10880, Akcye kolei Ka- | bocztą 16 zł; półrocznie (od 1 sty- 


rola Ludwika 255-25, Akcye kolei północnej 


284—, Akcye kolei południowej 85-75, Akeyi 


kolei Alföld 14950, Akcye kolei Elżbiety 
157:50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 158-25, 
Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej 14050, 
Akcje kolei Rudolfa —* —, Akcye kolei Al- 
brechta ——, Weg oblig. państw. w złocie 
19:80, Galic. oblig. indemn. 96:25, Losy z r. 
1864 17225, Akcye kolej siedmogrodzkiej 
133-50, Akcye banku obrotowego —*—, Losy 
tureckie 17:25, Akcye kolei węg.-galic. ——, 
Akcye kolei państwowej —:—, Akcye banku 
związkowego i53:50, Rubel papierowy 1-22'/, 
Wiedeńskie losy 120-75 Węgierskie losy 11225, 
Mark. niemiecki —— , Węgierska renta 98:47. 
Usposobienie osłabione. 

Wiedeń, d 20 stycznia 1880, godzina5 
minut. 30. Akcye kredytowe 294-—, Anglo 
Austr. —'—, Unionsbank —'—, Kolej Karola 
Ludwika 255:50, Południowa — —, Renta 
pap. 70/07, Rubel papierowy —'—, Gal. listy 
zastawne 99.20. Gal. indemnizacyjne —'— 


, 


cznia do końca czerwca) w miejscu 
I zł., pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 
6 stycznia do końca marca) w miei- 
seu 3 z}, pocztą 4 zł; miesięcznie (cd 
1do końca każdego miesięca) w miej- 
seu 1 zł, pocztą 1 zł. 35 et. 
Prenumeratorowie cało- i półro- 
czni (którzy prenumerują od 1 
stycznia dokońca grudnia. lub 
od 1 stycznia do końca czer- 
wca) otrzymują „Przewodnik nau- 
kowy i literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej* bezpłatnie; 


| świeróroczni zaś i miesięczni za do- 
(płatą: pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 


Przewodnik prenumerowany osobno 


kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 


ówierćrocznie 1 zł. 

z 
Pociągi kolejowe. 
Przychedzą do Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 


Mark niem. —*—, Gal. bank rustykalny 101-50, | æ €zerniowiee: o godzinie 9 minut 40 


Losy z r. 1860 —:—, Napoleonsdor 9-34, 
Usposobienie — 

Wiedeń, 21 stycznia 1880 godz. 10 m. 
45, Akcye kredytowe 29410, Anglo-austr. 
149-40. Akcye banku Union 109-60, Kolej 
Kar. Ludw. 255:50, Południowa 86:50, Na- 


wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go- 
dzinie 3 minut 22 po południu (pociąg 
mięszany), 
Łe Stanislawowa : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 mio. 24 wieczór 
Z Krakowa: o godzinie 5 minut 20 rano 


poleonsdor 984, Rubel papierow. —— ipociąg pospieszny); o godzinie 9 m. ? 
Reuta pap. ——, Galie. bank hip. SS wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. 11 przed 
Gul. oblig. indemn. —'—, Gal. listy zastaw. poładniem pociąg mięszany) . 

banku włość. ——, Losy z r. 186% = |* Podwołoczysk : (na dworzec w Podzam- 


Usposobienie silne. 

Telegramy zbożowe z d. 20 stycznia. 
Wiedeń: Pszenica 13:25 do 14:— zł, ży- 
to 10:20 do 10:50 zł., okowita pr. 10:000 
liter procent 35775 do 386— zł — Buda- 
Peszt: Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 1460 
do 14:65 zł., rzepak (styczeń — luty 13-25 zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
232650, żyto —*-, spiritus loco 60-60, olej 
rzepakowy 54-50. Szczecin: Pszenica —, 
rzepik ——. Paryż: maki 159 kigr. 40:50, 
olej rzepakowy 80:50. spiritus —— Wro 
eław: Pszenica żyto —:—, owies 
——, spiritus ——, kukurudza ——, Ko- 
lonia: Pszenica ——, 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński 
NA LR 
D» dzisiejszego numeru dołącza się wy- 
ciąg z ogólnego Katalogu składu nasion Ejmun- 
da Mauthnera w Budapeszcie. Firma ta odznacza 
się rzeteluą usługą i doborowym towarem i 
zjednała sobie zasłużone uznanie ze strony go- 
spodarzy wiejskich. Katalog główny tegu handlu 
zawiera szczegółowe zestawienie wszystkich na- 
sion, tudzież około 250 illustracyj. 


nn 
Zaproszenie do przedpłaty 
Przedpłata na „Gazete Lwowska“ 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł.. 


ozu): o godzinie 2 minut 53 rano (pocia: 


niu (pociąg mięszany) ; 

z Pedwoloczysk: : (na dworzec |wows 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (p'- 
ciag pospieszny); o gody. A min. 30 raro 
(pociąg osobowy); o godz. 2 min. 52 po- 
południu (pociąg mięszany). 


mięszany) ; c godzinie £ min, J9 pa połud- 
i 


Cãchodza ze Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego: 
Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny); o godzinie il min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 
Do Krakowa: o godzinie 10tej min. 30 
* nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 


mięszany) . 
Bo Stanisławowa: (na Stryj): o godzi- 
nia 6 minut 37 rano. O 


De Podwoeloczysk: (z dworca w Pod- 
zamczn): © godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszanyj; o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany). 


Do Podwoloczysk : z dworca lwow- 
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po- 
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy). pociąg osobowy) 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 

południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od- 

powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie. 


- 
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l płacą żądają płacą żądają 
Cennik iwowskie; Izby handlowej i przemysłowej. | Kurs gieldy wiedeńskiej | Lwow. Czer kolej po 200 zł. wa,wsr. 159.75 160.25 | Keglevicha po 10 zł. m. k.. I1— JG 
Lwów dnia 20 stycznia 1680 ; ia 1880 Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk. 27Ł— 271.50 Losy miasta Krakowa . . . . 20.— 050 
i yez | z dnia 17 stycznia 3 Połud. kol. państ. po 200 zł. w. a. . 86.20 86.60 | Pożyczka miasta Budy po 40 2}. w.a.  40— 40.50 
płacą żądają 1. Dłag państwa. płacą żądają. | Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 1 6.50 1%7.5v | Palfiego po 49 zł. m k.. . . . . 3925 40-— 
kę ai cl Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 18.75 1925 
Eu Jednolity dług Państwa w banknot. «u. ró zasławiiće losowane Salma po 40 zł. m. k. . . . . . —— m 
1. Akcye za sztukę, / „Jr ct. I [na listopad. y ; 0 UE ja e lo i St Genois po 4) zł. m. k. . . . 47 — 41.50 
8 O zł. m. k. Sl254 75 257 50 4 STAGK, A SPRZE — -2° | Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla ożyczka m Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 27.75 28.25 
Koy NASA 0 F 4 k Elis 15 160 Jednolity „dług państwa w srebrze 1.30 a Galicyi i Bukowiny p i5 1.6 pr. 102. -. — | Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 119— 120.— 
Banku hip "IA 0 Zł wa OG; 290 styozeń-lipieo ao. 11.15 iD F owsz. austr. zukł, kr. ziem. 5 pr. w sr. 101-0 101.90 | _» » po 50 zł. m. k. 62.50 65.— 
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Wykaz osób zmarłych 


w czasie od Ígo do 10go stycznia 1880. 
Kupczyńska Franciszka, wdowa po urzęd- 


niku magistratualnym, 1 71, na nieżyt oskrzeli. : 
— Bibułowiez Jan, prywatny, 1. 40, na raka, ` 


6 


;stanty, student, l. 21, 


Barometr opada. 
Stan barometry nad poziom morza 768.35mm. 


'Nalki Wencel, woźny c. kr. Starostwa, L 75, eg gey Waga Wilgoć 96°/, Zachmurzenie ; 
(na zapalenie pimeni Titwissiu „Braneiszek,| Tam eratura powietrzn — 11.1*R 
: malarz, l. 51, na zwężenie cewki. — Lacho- LOR SE : = Ę 

i 


'wiez Marya, bez zatrudnienia, 1. 90, na zgo- 


rzęlinę nogi. — Solska Józefa, wdowa po oby- 


— Albrecht Adolf, telegrafista kolei Karola 


atelu miasta, | 54 d — M 
Ludwika, l. 29, na porażenie ogólne. -— Krott ka O WR kak. ọna 


Edward, nauczyciel ludowy, 1. 29, na padacz- 


Hene, córka ślusarza, It U na dławiec. — kę. — Strus Władysław Korczak. cukiernik i 
Hałakowski Karol Robert, konduktor kolei, 1. obi ai „a 38, m mocznicę 2. yć 
42, na rozedmę płuc i wadę serca. — Pess- „„uliński Bazyli, czeladnik sioalarski, l. 32, 
kowski Ignacy, e. kr, emerytowauy urzędnik, na chorobę Brigtha. — Kłonkier Józefa, wdo- 
1. 76, na snohoty płuc. — Łuszpiński Ferdy- w, po leśniczym kameralnym l. 80, na za 


nand, e. kr. kapitan obrony krajowej, l. 44, 
na porażenie. — Kalita Jadwiga, córka «oź- 
nego, l. 5/,,, na odrę. — Słowińska Katarzy- 
leśniczym, 1. 68, na 


palenie płue Omeis Franciszek, e, kr. 
radca dworu, l. 70, na wodną puchlinę, — 
Korczyńska Anna, żona krawca, l. 14 na za- 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 21 stycznia 1880. 
Hotel George'a. 
Pp. A. hr. Orłowski z Jarmuliniec. Dr. 
R Schmidt z Tarnopola. W Bogdański z Żu- 
rawicy. J. Cheut z Dąbki, Q. Ududowicz z Głusz- 
kowa E Kraushaar z Haida. 
Hotel Angielski, 


Pp. A Łokuciejowski z Łukawicy. W. 


na, wdowa po. puchlinę pilenie płuc. — Borowicz Michał, krawice, Rubczyński z Radziechowa J. Małuja z Kró- 
wodną. — Aleksandrowicz Ks:.wery Franciszek, | 37, na zapalenie płue. — Kiss Zenon, sie- lestwa. ni 

obywatel miejski, 1. 34, na  suchuty „płuc. — rota po urzędniku Kolei, 1 3, na drgawki. — at p As det. ©. 
Hasny Józef, oficyał c. kr, sądu, l. 46, za po- Niżankowski Fortunat, urzędnik kolei, l. 29, p W. hr. Komorowski z Hawzyłówki, 


rażenie. —- Zelak Filipp, 
na ropienie mózgu. — Pawliczek Anna, po- 
sługaczka, 1. 60, na gruźlicę płuc. — Bader 
Jędrzej, właściciciel kamienicy, l. 58, na cho- į 
robę Brigtha. — Zawalshi Maciej, egzekwent, 
L 70, na rozedmę płuc. —  Hlebowicki Kon- 


PE SIADA CHE ZSZ WONN NITAR SDAIN OTO ZKE 


introligator, l 47, na gruźlicę. 


Lwów dnia 12go stycznia 1880. 


Sposfrzeżemia meteorologiczne. 

zu, Ż1 stycznia ic80 o godzinie 7 rano 
Barometr uredukowany do 0” 735.55mm. Pep- 
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(881 1—3) Edy k 4. ~ powiat, skarbowa w Tarnowie, tudzież wszy- 
L. 911. C. k. sąd obwodowy w Tarzo-, stkich wierzycieli, którzy po 16 sierpnia 


polu zezwolił na otwarcie konkursu na ma- | 1878 prawo zestawu na rzeczonych wierzy- 
jatek Seidę Jamenfelda w Skale powiat. Bor- į telnościach nabyli, do rąk kuratoja adw. p. 
szezow a mianowicie na majątek ruchomy, | Dra. Olszewskiego. © 
gdziekoiwiekby się takowy znajdywał, a na | Nowy Sącz dnia 29 listopada 1879, 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy | (195 1—3) edykt. 
położonym jest w tych krajach, w których |  — L. 9130, O. k. sąd powiatowy w Dela- 
ordynatya konkursowa z dnia 25 grudnia | tynie wiadomo czyni, że na żądanie Herscha 
1868 obowiązuje. Komisarzem koaknrsowym | Bandla odbędzie się w dniach da. O marca, 
ustanawia się p. e. k. sędz. powiat. Bazylego | dnia 19 ; marca i dnia 9 kwieinia 1880 
Głowackiego w Borszczowie a tymczasowym | każdym razem o godzinie 10 rano, publież- 
zarządcą masy p. Adolberta Rogalskiego s-i ma sprzedaż realności pod 1. 566 w Delaty- 
ptekarza w Skale. nie położoziej, ciała tabularnego nie posiada- 
Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby | jącej Lesia Bojka własnej, pod następujące” 
na terminie dnia 80 stycznia 1880 przed | mi warunkami: przy pierwszych dwóch ter- 
komisarzem konkursowym wyznatzosym, Zè | miaaeh sprzedaż nastąpi tylko za lub wyżej 
przedłożeniem dokumentów, któr.by ich pre- | ceny wywoławczej, przy trzecim i poniżej 
tensyę wyżazywały, oświadszyli się eż doj takowej. 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy musy, (ena wywoł.weza 100 złr. 
lub co do ustanowienia innego, indz':ż «by Poręczne 10 złr. 421 
wybrali wydziśł wi::rzyciel:, ; _ Resztę waruurów przejrzeć meżma w 
C: k. sąd obwodowy wzywa tych wie- | regietiaturze. ] } 
rzycieli, którzy swych pretemsyi przeciwko Deltyx 5 grudnia 1839. 
masie koskursowej chcą dochodzić, «by ta- |:196 1—3) JEdy kt. : , 
kowe n-wot w tym przypadku, giyby się L. 4088 W dniu 28 lutego, © marcai 
proces w toku znajdowsł do dnia 30 marca | 12 ks jetuia 1886 każdym razem o godzinie 
1880 bądź to bezpośrednio w sądzi» ubwo- | 10 rsuo <dbędzie się w e. k. sądzie powia- 
dowym, lub też u k miserzx konkurs'w.go |towym w Kr eszowieach egeskueyjną sprze- 
podług przepisu ordyzacyi xoskutsosej dla | deż crzez publiczną loytzcyę resluuści włyś- 
uniknięcia szkodliwych utkow uriwa, zg. |ciańsxej poa i. 42 w Fhoowisach pałoza- 
sili, a na terminie ua dzień 16 kwietuia 1680 | zej. dłażuika Antoni:go Chudackiego własnej. 
o godzinie 10tej z rena w biurze komiszrza Wadyu» wynosi 261 zir. 80 ct. w. a. 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnił: | zaś ceus wywołmia 2618 złr. w. a. 
i swoje wnioski co do oznaszenia p:erwszeń- C. k sąd powiaiewy 
stwa swych preteusyj poczynili. Krzeszowice dzia 12 listopad 1879, 
Wierzycielom, którzy preteusye «woje | (379 1—3) mody kt. : 
zgłoszą a na owym termisie będą obseni,| L. 30104. O. k. Sąd krajowy zawiada- 
przysłuża prawo na mojsee tymczasowego | miu wirzycieli hipot: cznysh, którzyby po 
zarządcy rasy, i w dawła wierzycieli, któ- | dniu 8go wrzsinia 1879 do stanu biernego 
rzy dotąd obowięzci te sprawia, powołzć | dóbr Osiek w powiecie Kęckim i dla wierzy- 
ostatecznie inse csby, w których zaufamie|cieli hipotecznych, którzyby pe dniu 9go 
pokładają. ezarwea 1879 do stauu biercego dóbr i f:l- 
Wier.yceli, którzy w Skale lub w po- | warków Deluy, Włościański, Rzepowski, 
bliżu nie zamieszsują, winni są przy zgło- | Średni, Konieczny a dóbr Malke w powiecie 
szeniu wyraieuić pełnomocnika w Szale za- | Biaskim w Gzlicyi położowysh weszli lub 
mieszkałego w celu doręczenie uchwał sądo- | którymby uchwał» sprzedaż tych dobr roz- 
wych, w przeciwnym bowiem razie na wnio- | pisująca z jakiegokolwiek powodu przed pierw- 
sek komisarza konkursowego, wierzycielom | szym terminem licytacyjnym doręczoną być 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwe i koszt | nie mogła, oraz Ludwikę księżnę Sułkowską 
kurator ustanowionymby został. z miejsca pobytu niewiadomą, iż uchwałą z 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania | dnia dzisiejszego rozpisaną została na sku- 
konkursowego umieszczone będą w urzędo- | tek rekwizycyi c. k. sądu krajowego w Wie- 
wej „Gazecie Lwowskiej“. Termin do likwi- | dniu z 16 kwietnia 1878 l. 37800; przymu- 
dacyi ozuaczany jest zarazem terminem do | sowa sprzedaż przez publiczną lieytacyę po- 
układów z wierzycielami. wyżej wymienionych dóbr na zaspokojenie 
Tariopol dnia 17 stycznia 1880. preteasyi uprzyw. powszechnego austryackie- 
(198 1—3) ©gioszenie. go Zakładu Kredytowego Ziemskiego a mia- 
L. 7030. C. k. sąd obwodowy w spra- | nowicie resztująrego kapitału pożyczkowego 
wie Izabeli Czernkowskiej jako- sukcesorki | w kwocie 571095 francuskich franków w 
Karola Czerukowskiego przeciw sukcesorom | złocie wraz 57/10 °% procentami i prowizyą 
Franciszka Schwsndy, a missowicie Barba- | począwszy od dnia 24 lipea 1877 dalej pro- 
rze Haufer, Josnnie Kasy i Wilhelminie | centów zwłoki po 6 °% w frankach w złocie 
Schwanda pto 1000 złr. w. ipn. ogłasza |od rezty dwunastej raty amortyzacyjnej w 
że odbędzie wskutek prośby Izabeli Czern- | kwocie 9005 fcank, 65 cent. dnia 1 kwisi- 
kowskiej, cslem zaspokojenia sumy 820 złr. | niz 1877 płatuej od 21 października 1877 
w. a. a pa. w sądzie w dziu 5 maria 1880 | bieżących, następnie tychże procentów zwło- 
o godzinie 10 z rana egaekuczyjną licytecyj-|ki 6d w.yasstej rzty amortyzacyjnuj w kwo- 
ną sprzedaż odpowiedzialności, na rzecz m- | «e 25000 fruuk. 1 zaździeraika 1877 pła- 
sy Frażciszka Sehwandy sa częściach real- |tnej od 2i grudnia 1877 bieżących aż do 
ności | 801 81 w Nowym Sączu, wedle| dnia czpłaty liexyé się mających następnie 
Dom III pag 195 n. 9 on tudzież Dom IM | przyznanych kosztów : grokucyjnych w łącz- 
pag. 275 n. 15 on. zaintabulowazej, tudzież | nej kwocie 28 zł. 13 ei. uraz obecnie się 
sumy 729 złr. 75 ct. w. a na rzecz sukce- | przyzuającyeh kosztów w 25 zł. 9 et. nie 
sorów Franciszka Schwasdy w stanie bier- | mnjei wykszasech dalszych kosztów egze- 
nym części realności 1. 80 i 8i w Nowym | kueyjnych a względnie kaucji w kwocie 
Sączu Dom III pig 196 u. 10 oni Dom VI] 1000 zł. a posrycie tychże wstauowionej 
pag. 275 n. 16 on w drolze egzešucyi za- | wreszcie nadwyżki możliwej wykazanych ko- 
intabulowanej pod warunkami 16 sierpuia | sztów egzekucyjnych i zastępstwa tę kaucję 
1879 1. 4823 uchwałozemi, ze zmi+aa jedy- | przeżcszącej i ża eelem strzeżenia ich praw 
ną, że sprzedaż takowych nastapi na tym jż tego po usta nym z 
terminie i poniżej eony wywołania i za ja- | kurstor w osobie Dra Włyńsziego % zastęp- 
kąkolwiek cenę, i Że wadyum wynosi 70 zł. |ecą w osobie Dra Korczyńssiego. 
wal. austr. Kraków 19 grudnia 1879. 
O czem się ze wiadamia p. Izabelę Czern- | (61 1—3) i ay KE la 
kowską, wysoki skarb do rąk e. k. Proku-| 
ratoryi skarbu we Lwowie, 
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| wezwanie, 
L. 19102/57233. ©. k. sąd krajowy we ! roku od duia poriżej oznaczonego licząc w 
e. k. Dyrokcyę* Lwowie wiadomo czyni, iż w skutek poda-' sądzie tutejszym zgłosił i swą deklaracyę do 


E br. Konarski a Rossyi Z Madejski z Sam- 
„bora. M. Malicki z Ruskiej Rzęsny. W. Osmól- 
«ski z Werchotki. 
Hotel Lazarusa. 
Pp. J. Chyliński z Drohobycza, K, Brand- 
r z Sambora, W. Becher z Wiednia. K, 
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nia Zenona Dobrowolskiego i Stanistawa By- 
kowskiego właścicieli dóbr Koliace uchwałą 
tut. sąd. z dnia 1 lutego 1879 do 1. 3891 
tabali krajowej polecono, aby na podstawie 
c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie z 
dnia 81 grudnia 1878 do l. 15102 i Swie- 
tnego e. k. głównego urzędu podatkowego 
jako depozytu sądowego w Stanisławowie 
z daia 24 grudnia 1878 Art. 728/78 nako- 
niee rezolucyi e. k. generalaej kom-ndy we 
Lwowie z dnia 27 grudnia 1878 1. 8965 
wykreślenie kapitaiu pożyczkowego 10500 
zł. w. a. jako kaucyi wojskowej małżonków 
Franciszka i Teofili Oreskowich wraz z 10%, 
od dnia podjęcia kapitzłu bieżącemi odset- 
kami wedle Dom. 168. p. 149 n. 70. 72. 
78. on. zalatabulowaaego Wraz Z wszyst- 
kiemi ma tej sumie zahiputekowacumi ciężs- 
rami i nadciężarami i wszystkiemi tej sumy 
datyczącemi pozycysmi tabulernemi ze sts- 
nu biernego dóbr Kolince zanotowała. 

Ponieważ miejscz pobytu wierzycieli 
hypotekowanyeh Kazimierza Mehlem, Jes- 
chima Braus, Iarasle Schueliers, Żygmuta 
Fränkla, Altera Fraukla Judy Zbriszer, Nu- 
chima Fiiniensteiua, Salamona Pare i Jana 
Suchan wiadomem niejest, drzęcza się Te- 
zolu:yę powyższą dla tych wierzycieli do rąk 
równoczeście w ossbie Adw. Ja:miński"go 
« zasięvstoemAdy, Dz. Db. zańsk' ego tsis- 
ovwiourgo zuiutore. a 

Wzywamy niniejszym edykttm wyż 
wymiesionych wierzycieli, sby w należytym 
ezasie u ustanowionego kuratora, lub też 
w Sądzie osobiści: albo przez innego zastę- 
pcę się załosii: i eelem przestrzegania swoich 
praw stósownych środków użyl, ile Że £ za- 
niechania wyniknąć mogge» niekorzystne 
skutki sobie przypisać będą musisli. 

Lwów dnia 138 grudsia 1879. 
(399 1—3) wgłwszenie konkursu. 

L. 44/R. s. o. Niniejszera ogłusza siĘ 
konkurs na poszdę rzeczywistego nauczyciela 
w szkole męzkiej na Kaźmieczu z płacą 700 
i na posadę rzeczywistej młydszej nauczyciel- 
ki w szkole żeńskiej na Kaźmierzu z płacz 
420 złr. 

Kandydaci i kandydatki mają wnosić 
podania w przepisane dowody zaopatrzone 
za pośrednictwem swych bezpośrednio prze- 
łożonych władz do Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej w Krakowie do końca lutego 1880. 

Prawo prezentowania na rzeczone posa- 
dy przysługuje Reprezentacyi miejskiej w 
Krakowie. 

0. k. rada szkolna okręgowa miejska, 

Kraków dnia 14 stycznia 1880. 

(254 1—3) BE dy kt 

L. 13017. ©. k. sąd powiatowy w Stry- 
ju zawiadsmaia niniejszem niewiadomą z 
miejsca pobytn Chanę Schwam, że w spra- 
wie drobiazgowsj Chaima Garfunkla przeciw 
Itt» Keils Nusseablatt pto 200 złr. z pn. 
pozwana przygozwała ją do sporu, i że dla 
niewiadomego jej miejsea pobytu ustanowio- 
no dla miej kuratora w osobie pana adwokata 
dr. Popiela ze Stryja, wzywa się przeto Cha- 
nę Schwam, aby na terminie daia 2 marca 
1880 o godzinie 9 ranv do rozprawy wyzna- 
ezonym, alho osobiście stanęła lub ustane- 
wionemu kuratorowi imformzcyę udzieliła, 
albo wraszuie, aby innego zasiępeę obrała, 
w raie bowiem przeciwnym wszelkie skutki 
z zaniedbaaei obrony sama sobie przypisać 
bęizie musiała. 

Stryj dnis 1 grudzia 1879. 

(258 1—8) Wdy Mż. 

L. 9742. . k. sąd powiatowy w Zboro- 
wie podaje do wiadomości, że dnia 16 marca 
1875 zmarła Hencie Heller z Pomorzan bez 


wo tu ustenowionym zostat dla nich | pozostawienia ostatuiej woli rozporządzenia. 


Gdy miejsce pobytu Izaska Nu'seabaum 
brata spadkod»wczyni, sądawi tułajszemu 
wiadomem nie jest, przeto otrzymuje tenże 
ażeby się w yrzeciągu jeduegu 


na gruźlicę płuc. — : htometr suchy — 13.990. Psychrometr wilgotny —: 


| 


| 


Holaszek z Brodów J. Brings z 
W. Głostkowski z Żółkwi. 
Hatel Narodowy. 
Pp. A. Czołowski ze Stanisławowa. P. 
Wolański z Komarna. H. Niedzielski z Kamion- 
ki. L. Weingarten ze Stanisławowa, 
Hotel Langa 
Pp. J. Kerndl z Wiednia. 
Wiednia, 


Drohobycza. 


i 
1 


L. Misiap z 


“otel Warszawski. 


Pp. S  Brykczyński z Pacykowa H. 
Czaplicki z Grzyinałowa. 
Hotel Padolski, 
Pp. L. Dudziński z Dąbrowicy. W. Ka- 


czyński z Banunin. 
Hotei Kuhna. 

Pp. K. br. Briickiman z Wołoszcza. K. 
Juścieński z źółkwi. J. Miller z Poddniestrzan. 
J. Chmielowski z Żółkwi, 

Odjechali ze Lwow: 

Pp E. br Heidel do Bereuian. Dr. L. 
Fruchtmana do Bolechowa. W. Dąbrowski do 
Medyki. T. Orzechowski do Krakowa. S, Po- 
piel do Przemyśla A. Udrycki do Choronowa. 
T. Zarzycki do Chotylubia. 
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powyższego spadku wniósł, w przeciwnym 
bowiem razie pertraktacya spadku przepro- 
wadzoną zostanie z ustanowionym dla niego 
kuratorem p. Hullelem Nussexbaum z Bucza- 
a, i z resztą zgłaszających się spadkobier- 
ców. 
C. k. sąd powiatowy 
Zborów dnia 18 września 1879. 

(386 1—3) E dy k t. 

L. 17264. O. k. sąd powiatowy w So- 
kalu podaje do publicznej wiadomości, że 
dl: uznanych marnotrawcami Katarzyny i 
Antoniego Wolanezuków z Byszowa ustano- 
wiosto kuratorem Leska Maksymiec. 

Sokal 8 stycznia 1880. 
(358 1—3) Obwieszczenie. L, 12828. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła- 
sza, że bouknrs na majątek Mendla Mthl- 
bauera t. s uchwałą z dnia Żlgo stysznia 
1876 1. 373 zawieszany, zniesiony zostaje, 
Kołomyja 31 grudnia 1879, 

Ogloszenie. 
L. 6640. C. k. sąd powiatowy w Lisku 
podaje do wiadomości, że panu e. k. nota- 
ryuszawi Aniosiemu Kokurewiezowi ególne 
upowaźzienie do sporządzenia aktów spadko- 
wych w okręgu tegoż sądu powiatowego w tych 
sprawach spadkowych udzielił, które do kom- 
p tny tegoż sąduuależą. 
Lisko 20 grudnia 1879, 

(156 3—3) Obwieszczenie. 

|, L. 2171/76. C. k. sąd pewiatowy w 
Mieleu zawisduinia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych Mojżesza Protera i Dawida 
S-hónwalda iż z powadu wniesionego pod 
dniem 138 kwietnia 1876 1. 2171 pozwu przez 
Beedra Radomyślera przeciw nim o uzeanie 
prawa wińsauśc:. realuości pad ur. 195 w 
Mielcu usianowicnyia zosta? dla nich kurato- 
rem atw. dr. Wojciech Bus w Mielcu i 
wzywa ich zby sądowi miejsce swojego pe- 
bytu, lub teź prawnego swego ZAsŁępCĘ wska- 
zali, gdyż iuuczej wszystko przez ustanowio- 
nego dla uich kuratora zdziałane za prawne, 
ich obowiązujące uważane będzie, 
Mielee dnia 28 listopada 1879. 


(152 3—3) Edyk t. 


L. 13356. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiadamia niuiejszem z miejsca po- 
byta niewiadomych Józefa Nowickiego i 
Sehame Laugenas, że wskutek podania Zallela 
Weintrauba i Salomona Ochs do l. 13856/79 
dozwolona wyłączenie części z realności w 
Tarnopolu pod nr. 936 a) i utworzenie dla tej 
części osobnego ciała tabularnego l. 936 e) 
ozDaczego, i że zarazam wszystkie wierzytel- 
ności na powyższej realności zahipotekowa- 
ne z wszystkiessi przynależytościami do Sta- 
nu biernego nowo w tem sposób utworzone- 
go ciałe tubularaego przeniesiono a z powo- 
du niewiadomego wiejsea pobytu wierzycieli 
hipotecznych Józefa Nowickiego i Schamy 
Lang*uas dla tychże na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo kuratora w osobie adw. dr. Łu- 
czakowskiego ustanowiono, któremu dotyczą- 
cą uchwalę doręczono. 

Tarno;ol dnia 30 września 1879. 

(293 3—3) E dy k t. 

L 18801. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu ogłasze, że w sprawie Itty Hornik 
przeciw Józefowi, Annie, Karolowi i Bleo- 
norze Kiscnbeigerom pto. 682 zł. wal. aus. 
z pn. nė dniu 23 lutego 1880 godzinie 10 
przed połudziem w sądzie tutejszym licyta- 
cya, raalności pos |. k. 18 w Przemyślu na 
Zrwsasiu połoźonej się odbędzie. 

Ceaę wywsłania stanowi suma 2642 
zł. wadyum wynosi sumę 260 złr. 

Realność powyższa będzie 
za jakąkolwiezbądź cene. 

Resztę warunków lieytacyjnych i akt 
oszacowania ludzież wyciąg tabularny można 
przejrzeć w iusądowej registraturze 

Przemyśl dnia 24 grudnia 1879. 


(367) 


sprzedana 
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(803 2—3) Edyk:t- 

L. 972. O. k. sąd powiatowy w Kol- 
kuszowie zawiadamia Michała Klubka z miej- 
Sta pacytu miewam B= on. 
wytoczyła Anua Spiewak p A Ze- 
uiu 5 morgów ariii pod Nr. 19/82 w No- 
wej wsi z pod egzekueyi sądowej i wzywa. 
go, by udzieli? wszystkie dowsdy swoje ku- ; 
rstorowi w osobie €. k. notaryusza Lityńskie- | 
go w Kolbuszowy dla uI€5% ustanowionemu | 
albo ażeby sądowi innego zastępeę wymie- | 


Bił. s 
C k. Sąd powiatowy 
Kolbuszowa dnia 6 maja 1879. 
(374 2—3) GżyktŁ 


L. 30130. C. £- wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 D. pp. do powszechaej wia- 
damości, że wskutek prośby Józefa i Józefy 
Urbsnów o utworzenie nowego ciała tabu- 
larnego dia eb realności pod l 1517, w 
Stanisławowie tamtejszym powiecie sądowym 
i w tamtejszej gainie podatkowej położonej 
składającej Się % łąki l ogrodu w objętości 
9867, 09 kwd. metrów, graniczącej cd wscho- 
du z realnością proszących ]. 150%/, od pół- 
nocy z realnością Franciszka Czerwińskiego 
od zachodu z realnością Franciszka Sedel- 
majera, a od południa z ulicą Belwederską, e. k 
sądowi obsredowemu w Stanisławowie pole- 
conem zostało, ażeby tenże wygator ał projekt 
otworzyć się mającego ciała  tabularnego, 
który "to projekt w tymże «©. k. sądzie 
obwodowym przejrzanym być może, s od 
dnia 1go tzerwca 1880 za księgę grun- 
tową uwèżsuym będzie, równie oznajmia Się, 
że od dnia 1go czerwea 1880 począwszy, Ro- 
we prawe własności, zastawu i inne prawa 
hipoteczne na wyż opisacej nieruchomości 
jako nowe ciało itabularse do księgi grunto- 
wej wciągząć się mającej, tylka przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, na 
innych przeniesione, uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich którzyby: |. 

a) na zasadzie praw przed dniem otwer- 
cia tego nowego «iała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto- 
sunków ssłaszości i posisdaniż bez różnicy 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 


L. 4354, Edy kt. (295 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu po- 

daje do publicznej wiadomości, że celem za- 
spokojenis sumy 287 zł. 76 et. w. 2. ņa 
rzecz zakładu kredytowego włosciańskiego 
we Lwowie odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzek ucyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod l. 31/57 w Łąkeie górnej 
położosego, dłużuika Kszimierza Wrony wła- 
snego, ciała tabularnego nie mającego, a na 
1053 zir. 13 et. w.a. oszacowsnego, w trzech 
terminach, a mianowicie : 

dnia 25 lutego 1880 

dnia 24 marca 1880 

dnia 21 kwietnia 1880 
każdym razom o godzinie 10 rano w tutej- 
szym sądzie powiatowym. 

Cena wywołażis usiacawia się na 500 
złr. w. a. 

Wadyum zaś wynosi 50 złr. w. a. 

Resztę warunków lieyiaeyjnych wolno 
w tuiujszosądowej registcaturze przejrzeć lub 
w odpisie podnieść. 

Wiśuicz, dnia 20 grudnia 1849. 

(349 2—3, woy ega 

L. 8921. C x. Sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza, iż w deu 3 lutego 1880 o go- 
dzinie 10 przedpołudaiem w budynku sądo- 
wym przymusową relicytacyę realności ped 
1. 323 w Białej położonej, która niegdyś 
Augusta Milkiego własną była i którą dnia 
14 marca 1878 Joannas Milxowa w drodze li- 
cytacyi za eonę kupna 5100 zł. nabył”, pod 
warunkami w edykcie z duia 29go grudnia 
1877 L 7978 ogłoszonowi ma koszt i nije- 
bezpieczeństwo Joanny Milkowej przedsię- 
weźmie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 5100 
zł w. a, pomiżej której realność ta na po- 
wyższym terminie także sprzedaną być może. 

Chęć kupna mzjący obowiązanym jest 
złożyć jako wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

Inne waranki lirytaspi i akt oszacowa- 
nia przejrzeć można w registraturza sądowej. 

Biała dnia 16 grudnia 1879. 

(371 2—3)  ©wwisuzexenka 

L. 1780. W celu zabezpieczenia bado- 
wy stałego mostu ur. 804 ua rzece Strzelbi- 
cy pod Smolnicą na trakcie dobromilssim, 
odbędzie się w dniu 9 lutego r. b. w e. k. 


4 


(366 2—8)  Sigitationsedilte. 

gL 7284. Am 29. Jänner 1880 Ef 
Uhr Bormiitagó als driitem Termine, findet 
biergerihia im Buvau Nr. 4 die epefutiwe 
Verfteigerung der fejutbnertjchen Nachlagniafje 
nach Tieri Osise: iez gehörigen au zwei 
Tabularförpern beftehenden Nealität Nr. tab. 
867/+0ss. 1152 im Brody, bebufa Einbrin= 
gung der Reftfunmme von 67-0 M. 15 fr. 6. W. 
j N. ©, zn Gunften der f. É. priv. öfterr. 
$Śypothetenbant in Wien—ftatt. 

Ausrufungspreis ift der Shägungzwerth 
von 15400 fl. 6. W. 

Badinm beträgt 2000 f. 

Dieje Realität wird audj unter 
Sdógungwerte Hintangegeben. 

, Die übrigen Feilbietungsbedingungen der 
Shóigungśatt und Zabularnuszug fönnen Hier- 
gerichta eingejehen werden. 

Diejenigen welchen der Lizitatitongbejchetd 
nicht rechtzeitig zugejtellt wäre, oder welche nach 
45 Maj i875 au bic Gewähr diefer Realität 

alangen follten, ift der Hierortige Mdwotat 
Dr. $emtih Siarze=ski zum tarator ad sce 
tux beftellt. 
„ st. É Bezirtagericht, 
Brod» ben 21. Noyenber 1879, 
(285 2—3) Editt. 

BL 6167. Bom £. £. Bezirtagerichte in Miel- 
nve wird fundgemadt, dag zur Hereinbringun 
der Forderung bes Me-u-1 Fassier pon 13 
ö. W. f. N. ©. die crefutive deilbietung der 
dem Schulbner Iwon F linczuk Maszaw gehü- 
rigen feinen Grundbudstórper bildenden in 
Usse biskuvie sub Str. 123 gelegenen Ne- 
alität am 17 Februar, 16 Müra und 13 April 
1880 jedesmal um 11 Uhr B. Me. im Gerichta= 
gebäude und an dem lezten diefer Termine auch 
unir dem Shägungs- zugleich Ausrufapreife 
560 fl. abgehalten werden wird. 

Wadium beträgt 56 İT. 

Der Bejhreibungi und Sdigungzaft fo 
wie auh die übrigen Ligitationsbedingungen 
find in der Regiftratur entzujeken. 

M:slui- 22 Nonember 1879, 
(286 2—3) Edik 

BL 606%. Bom t. É Bezirtzgerichte in 
Miclo. a wird bem unbefannt wo in Rujfland 
weilenden leau Piipa: La-zów befannt ge- 
niacht bag über dag Gejuch des Mehar Fass- 
ler vom 22 November 1879 Ri 6067 behufs 


bent 


;zaś także i niżej ceny szacunkowej sprzeda- 


ną zostanie. 

C:na 
89 et 

DL. wierzycieli uiewiadomych ustano- 
wione kerziorem adw. Kwiatkowskiego w 
Staiaławo x ie. 

Reztę warunków. przejrzeć mMOoŻLA% W 
t. s. registrzturze. 

Stanisławów 24 listopada 1879. 

(359 2—3) Bdyśkt. 

L. 13295. 0. k. sąd cbwodowy w Sta- 
nisławowie wiadumo czyni, że celem zaspo- 
kojenia przez gminę miasta Stanisławowa 
przeciw spadkobiercom po zmarłym Mojżeszu 
Kindler wywalczenej sumy 8499 złr. 77 et. 
w. a. przymusowe puliczna sprzedaż do 
dłużmków należącej realności pod l. k. 6 
miasto w Stanisławowie położonej w dniu 
sądowym 12 lutego r. 1880 o godzinie 10iej 
z rana w tutejszym sądzie obwodowym się 
odbędzie. s 

1) Cenę wywołasia tejże realności sta- 

owi jej cena szacunkowa 18869 zdr. 30 et. 

w. ż. jednakowoż takowa i niżej tej ceny 
za jaksbądź cenę najwięcej ofiarującemu sprze- 
daną będzie. 

2) Kupicie! będzie obowiązasym przed 
rozpoczęciem lieptacyi do rąk komisyi licy- 
taeyjnej złożyć jako zakład pięć procent ce- 
ny szacunkowej to jest 943 złr. W. a. 

Resztę warunków licyticyjnych tudzież 


wywołania wynosi 1604  złr. 


akt oszicowazia i wyciąg z ksiąg grutowych 


w tusądowej registraturze p.zejrzeć lub od- 


pisać sobie mużna. 


O ¿zəm się obydwie -strony tudzież 
wierzycieli hipoteczzych e to: a) e. k. Pro- 


zuratoryę skarbu imieniem wysokiego skarbu 
we Lwowie, b) Hersza Kindlera c) Chaima 
Fraenkel, d) Karola Retzer, e) Johana Mi- 
chała dw. im. Goldberga, f) Kasę oszezędno- 
ści w Stanisławwie i g) Towarzystwo oszezę- 
dności i wsparcia w Varndorf zaś wszystkich 
tych wierzycieli którymby u:hwała niniejsza 
z jakiegokolwiekbądź powodu albo weale nie 
albo za późno doręszoną została lub którzy- 
by po dniu 26 maja 1879 do tabuli weszli 
da rąk kurstora pana adw. dr. Szeparowicza 
z zustępstwam p. adw. dr. Wurzla w reszcie 
przez edykia zawiadamia. 


Stanisławów 8 listopada 1879. 


przepisanie, przez Sprostowanie 0Zna senia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipotecz- 
nych, czyli też w inny sposób nastąpić ma. 

b) już przed dniem etwareia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomość! tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- 


Cinbringung der gegen ihu erfiegten Ęordering 
van 130 ft. 6, W. İNG. bie Wffentliche erefuti- 
ve zzeilbietung feiner Realität ub. Nr. 123 
złr. 351, et. w. a. in UŚ:i: hiszupi* mit gletchzeitigem Bejcjluge 

Bliższe warunki przejraine być megą | bewilligi und, biejer Bejchlug dem für ihn we- 
w wymienionem "e. k. Starostwie, dokąd igen feiner Abwejenheit auf feine Sojten und 


(853 2—3) Edykt. 

L. 5504. C. k. sąd powiatowy w Wi- 
śniowezyku w sprawie galic. e. k. uprz. zakładu 
kredytowego włościańs. we Lwowie przeciw 
Mevachemu Tille pto 4000 złr. i 500 złr. w.a. a 
wzzlędnie 3469 złr. 39 et. i 500 złr. w. a. z pa. 


starostwie w Samborze publiezna licytacyą 
za pomocą ofert pisemnych. f 
Cena fiskalua tej budowy wynosi 10978 


żebuości lub imie prawe do wpisu hipetecz- 
nege przydatne, © ilo prawa te jako należą- 
ce do dawniejszego stosu biernego “pisize 
być mają, a przy założeniu nowego ciała ts- 
bulareego wciągnięte nie zostały użeky w e. 
k. sądzie obwodowym w Stanisław.:wie swoje 
oznajmienis do dnia 1 sierpnia 1880 tem pe- 
wniej wnieśli, iieże w przeciwnym razio 1u- 
tracą prawo popierania oznajmić się mają- 
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, któ- 
re na mocy niezaprzeczonych wpisów w no- 
wej księdze grantowej zawartych, prawa hi- 
poteczne w dobrej wierze nabędą. f 

Nakoriec czyni się uwagę, że obowią- 
zku zgłoszewia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu- 
larnaj, już do użytku ałużyć nie mającej lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie pedanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesietem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużesie powyższego 
terminu dla pojedynczych Stron miejsca 
nie m2. j m 

Lwów dnia 16 grudnia 1819. 
(275 2—8) Edykt 

L. 3668. Oduośnie do tutejszosądo wego 
edyktu z dnia 17 grudnia 1878 sąd powia- 
towy odbędzie epzekucyjną sprzedaż r=8lności 
pod |. 54 w Pułankach na dniu 26 lutego 
1880 z tam, że realność ta na tym terminie 
także niżej cepy szacunkowej w kwocie 275 
gł. ustanowionej sprzedaną zostanie. 

Frysztak doia 17 grudnia 1879. 

(360 2—3) EdyBb it. 

L. 11437, 0. k. Sąd obwodowy w Sts- 
nisławowie zawiadamia, że w celu zaspoko- 
jenia protensyi Stanisławowskiej kasy oszczęd- 
ności przećiw Bole-ławowi Drohomirerkiemu 
w kwocie 4889 zł, 90 ct. z pn. odbędzie 
się dzia 5 lutego 1880 o 10iej godzinie re- 
no egzeku"yjna publiczna sprzedaż realności 


od L 75*/4 w _ Stanisławowie Bolesł=wa 
Drohomireckiego własnej, pod następującemi 
warunkam |: Y 

1. Suma wywołania jest 13 859 zł. 


= 2. Reilnożć sprzedana być może i ni- 
R m Ww wo aw eze. 
ra "3. skład wynosi 1400 zł. 

Resztę warunkow lieytacyjnych akt 0= 
cenienia i wyciag tabularny w tusądowej regi- 
straturze przejrzeć mośwa. — 

O czemsię wiadomych wierzycieli, do 
rąk własnych, niewiadomych ZAŚ i tych któ- 
rymby uchwała ziniejsza hhe albo weale 
doręczoną niezostała prze% gai adwoka- 
ta Dra Szydłowskiego £ 786 epstwem. adwo- 
tata Rosenberga i edyktem niniejsze za- 
wiadamia. mS 

Stanisławów 6 grudnia 1879. 


także oferty zaopatrzone w 5 prze. ganini 
z wyrażeniem ofiarowanej cewy wyuagradz=- | 


nia nietylko cyframi lecz także i literami, ajuk Ibsiów wirb aufgefordert, aur rechten 


to najdalej de godziny 12tej w południe 
wymiexwionego dnis, wniesione być mają. 

Oferty sie ułożone według przepisów 
lub nie podzne w terminie, nie będą uwzglę- 
dniote. 

Z c. k. Namiestaictwa 

Lwów dnia 10 stycznia 1880. 
(370 2-3) ©dbwieszczenie. 

L. 1178. Celem zabezpieczenia budowy 
górnej kozstrukcyi mostu or. 64 na Sanie 
w Przemyślu odbędzie się w e. k. Starostwie 
przemyskim na duin 9 lutego 1880 o godzi- 
nie l2tej w południe licytacya przez składa - 
nie ofert pisemnych. 

Csna wynosi razem 17863 złr. 3 et. 
wal. anstr. 

Piany, kosztorys sumaryczny, wykaz 
cen jednostkowych, jsb niemniej ogólue i 
szczegółowe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
noasin c. k Starostwie, gdzie także oferty, 
zaopatrzone marką stemplową na 50 et. i 
w wadyum, wynoszące 5 proc. od ceny 
fiskalnej z wyrażeniem een uietylko cyframi 
ale także i litoram', przed oznaczonym ter- 
mirem w dniu licytacyi, najpóźniej do g2- 
dziny iżtej w południe wniesioze być meją. 
, Oferty spóźaiowe, lnb nie ułożone we- 
dług przepisów, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestpictwa 

Lwów dala 10 stycznia 1880. 
(846 2—3) Edyk t. 

L. 27000. O. k. sąd deleg. miejski w 
Krakowie podaja do wiadomos*i że celem 
zaspokojenia sumy 23 złr. 71 ck, w. a. Z 
p*. od Magdaleny Nazimkowej należącej się 
odbędzie się w dnisch 24 stycznia i 28 lu- 
tego 1880 r. każdym razem o godzinie 10 
przed południem w gmachu sądowym pi- 
bliczna licytacya realności włościańskiej pod 
k. 16 w Lesie kościelnickim położonej 
wyk. l. hip. 52 objętej Magdaleny Nazimko- 
wej własnej ze wszystkiemi do tejże realno- 
ści należącemi w protokole zastawniczego 
opisani z dnia 81 stycznia 1879 1. 33027. 
wyszczególnionemi gruntami i innemi przyna- 
leżytościami. 

Cenę wywołania stanowi wartość »za- 
cuskowa 580 złr. | 

Wadyum wynosi 58 złr. w. a. 

Na obu terminach posiadłość poniżej 
ceny szacunkowej nie będzie sprzedaną. 

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
akty zastawniczego oʻisania i oszacowania 
możia przejrzeć w tutejszej registraturze. 

Kraków 7 listopada 1879. 


Gazeta Lwowska Nr. 16 z dnia 21 stycznia 1880. 


Gefahr bejtelften Kurator Kif: Baroo ou aus 
Uście biskupe zugejtelt werde. Iwan Folin- 


Beit perjónfich zu erjcheliten, oder dem Bejtell= 
ten Kurator bie nóthige Snformation zu cte 
theilen, oder einen andern Betreter zu ernen- 
nen und diefen dem Gerichte nabmbaft zu machen 
wibrigenś dem bejtellten Murator auch die nad- 
folgendem Bejchluge in diefer Angelegenheit mit 
gejeglicher Wirtung zugejtellt werden würden, 
und er bie alfaMigen nachtbeiligen Folge fih 
jefbit zuzujchretben hätte. 
Mimon 22, tovember 1879. 

(247 a=" kowo s Po: 

BE 12051. Dem dem Leber und AMufent- 
faligorte nach unbefannten Jossei Fiu htim aa 
gibt bas f. £. Mreisgericht in Koiomea fund, 
dag über Bitte der Erben deg Marcus Hast- 
kora ber abw. Dr. R sch in Kelożesa gum 
Kurator für in beftelt worden und diefem 
Murator aufgetragen worden ift bei der Tug- 
fabr des 3 Februar 1880 Worm. 9 Uhr im 
Bursu VI Den Ńiachiweis zu liefern, dak die 
im Qaftenftande der den Croen nad Marcus 
Ha-sikorn gehörigen Hälfte der Realität Nr. 
308 in Kelim». zu Gunften des Js al 
Frucht: sau erfolgte Pränotation der Wed- 
jellfjumme von 150 fi. 5. W. f. N. O. juftifi- 
zitt fei oder in der Suftifizirung tHwebe alz 
fonft bie Qöjğung diefer Pränotation bez 
willigt werden wird. Pe 

©3 ift jomit Gache deg Joss: Fru-ht- 
ma: diejen Kurator vor der Tagjagrt die 


(udthigen Mufflirungen und Beheffe mitzutei- 


len oder einen anderen Mertreter zu wählen 
und denjelben dem Gerichte nahmhajt zu ma- 
chen, widrigeng er die Folgen femes Berjäum- 
nibe jelbjt zu tragen haben wird. | 

Kolomm=a am 31 December 1879. 
(361 2—3) Eddy «e 

L. 12110. ©. k. sd obwodowy w Sta- 
uiełuwowie zawiadamia że w celu zaspnkoje- 
nia resziującej sumy 400 złr. w. a. % odset- 
tami po 15 proc. od 30 czerwca 1877 bie- 
Życemi i kosztami już yprzyzusnómi w kwo- 


tach 10 złr. 69 ci, 7 złr., 82 i 2 złr. 36 
ct. w. 2. po strątenin atoli na rachunek 


dłagu zapłażonej kwoty 62 rdr. 98 ct. w. a. 
Da rzecz egzesncyę pr.nadzącego bauku za- 
liczkowego w Stsnisłstrowis przymasową pil- 
bliezną sprzedaż realności pod l. 5/49", w 
Stanisławowie nołożenej, według lib. haer, 
V pag. 191 n. haer. 7 dłużnika Leona Fi- 
szera a względnie tegoż masy leżącej własnej 
zarządzono, à to przy 8 ietminach, to jest 
daia 29 stycznia 1880, 13 lutego 1880 i 
dnia 26 lutego 1880 kazdym razem © IOlej 
godzinie przed południem z tem, iż realność 
sprzedać się mająca przy p erwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej, przy tuzecim 


orzedsięweźmie przymusową publiczną sprze- 


daż realuości pod l. k. 7 subr. 98 w Soko- 
łorie 
riarea i 14 kwietniu 1880 w zabudowaniu 
sądowym każdym 
rażą, 


położnej w dnisch 11 lutego, 11 


razem 0 10 godzinie z 
Ceva wywołania 7000 złr. w. a. 


Wadyum 700 złr. w. a. 
Protokół zastawniczego opisania i resztę 


warunków przejrzeć można w  tusądowej 
registraturze. i A 
Wiśniowczyk dnia 12 listopada 1879, 


(155 3—3) Bdykt. 

L. 2721. O. k. sąd powiatowy w Hali- 
czu, w celu zaspokojenia należytości banku 
zsliczkowego Stsnisławowskiego w resztującej 
sumie 1080 złr w. a. z pn. wypisuje publicz- 
są licytacyę 1/8 części realności w Haliczu 


za Dniestrem położonej „Parszywa w Oko- 


poch“ zwanej wraz z iomem mr. 411 wybu- 


dowanym jak dom. II pag. 411 nr. 16 baer. 
na rzecz dłużaików Onufrego i Msaryanny 


małżonków Pioirowiczów zapisanej w 8 ter- 
minssh a to w dnisch 16 lutego, 28 marca 
i 18 kwietula 1880 zawsze o godzinie 10 
rauo w Huliczu odbyć się mającą. 

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
w sumie 1200 zdr. w. a, 

Wadyam wynosi 120 złr. 

Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 
warunki lieytscyjne można w registraturze 
tugądowej przejrzeć, 

Halicz dnia 12 kwietnia 1879. 

(104 3 --5) AMkywisastwemie. 

L. 6734. O. k. sąd powiatowy w Wie- 
liczce zawiadamia, iż w sprawie Franciszka 
Otfinowskiego przeciw Babecie Gruttmavn pto 
300 złr. z pn. odbędzie w dniu 11 marca 
1880 o godzinie 10 reno przymusową pu- 
bliczną sprzedaż realności pod l. k. 159/826 
w Wieticzee ciało tabularne stanowiącej na- 
we: poniżej ceny szacunkowej w kwocie 
1920 złr. 76 et. W. a. jednak nie poniżej 
kwoty 1000 złr. w. a; 

Wadyum 10 pre. ceny szacunkowej. 

Reszfę warunków w registraturze sg- 
dowej można przejrzeć, 

(. 0. k. sąd powiatowy 
Wieliczka dnia 15 grudnia 1879. 

(807 3—3) Edykt 

Ph 11472. C. k. 'ąd powiatowy w Le- 
żajsku oznajmia, że duia 27 lutego, 30 mar- 
ea i 27 kwietnia 1880 ksłdym razem o go- 
dzisie 10 rasc odbędzie się przymusowa 
sprzedaż gruutów pod Nr. k. 102 161 w 
Wierzawicach położozych na 190 zł. osza- 
sowanych. Zasład wynosi 19 zł. Warunki 
liestacyjne i odnośne akta złożone w sądzie 
do przejrzenia. Leżajsk dnia 7 grudnia 1879. 


ry s 


(824 3—3)  «dkwżieszczenie. | 

L. 4751. W Baligrodzkim e. k. sądzie po- + 
wiatowym odbędzie się w sprawie Abraha- į 
ma Bluma przeciw Joslowi Weitmaanowi 
nto 78 zł. 21 ct. a. w. egzekucyjna sprze- y 
daż realności w Baligrodzie pod l. k. 78 po- 
łożonej wedle Dom. Tom. I. n. 1 haer. Jo- 
sla Weitmanna własnej w trzech terminach 


s 


t. j. 22 stycznia, 25 lutego i 31 marca 1880 | 


każdym razem o godzinie 10 przed południem. 
Cena szacunkowa 844 zł. 
Wadyum 84 zł. 
Akt opisania i oszacowania tej realności 


ków licytacyjnych można orzejrzeć w t. s. 
Baligród 13 października 1879. 
(159 3—3) kdykK t 
L. 58681. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie uwiadamia niniejszem Józefa Weichsel- 
bauma, którego miejsce pobytu nie jest wia- 
dome że, uchwałą tego sądu z dnia 6 wrze- 
śnia 1879 1. 41654 dozwolono intabulacyę 
Philippa Jaque Głeorge de Conninek za wła- 


bauma w stanie biernym dóbr Mików z 
przyległ. ciężących iż doręczono te uchwały 
kuratorowi dla Józefa Weichselbauma, w o- 
sobie adw. Dra Manscha ze substytucyą adw. 
Dra. Czeszera ustanowionema. 

Lwów dnia 20 grudnia 1879. 

(328 8—3) Edykt. ! 

L. 215. ©. k. Sąd powiatowy w Miku- 
lińcach ogłasza, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności galicyjskiego zakładu kredytowe- 
go włościańskiego w kwocie 315 zł. 88 ct. 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniach 9 lutego, dnis 8 marca i dnia 5 
kwietnia 1880 o godzinie 9 z rana przymu- 
sowa licytacya realności pietabularnej Miko- 
łaja Stanimira pod 1. k. 141 w Ładyczynie 
na pierwsżych dwu terminach tylko za cenę 
wywołania lub wyższą, na trzecim za jaką- 
kołwiek cenę. 

Cena wywołania wynosi 800 zł. 

Wadyum 80 zł. w. a. 

Bliższe warunki licytacyi i protokół za- 
stawniczego opisania przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze. 

Mikulińce dnia 20 lutego 1879. 

(332 3—3) Edykt. 

L. 5252. O. k. Sąd powiatowy w Żyw- 
eu ogłasza iż celem ściągnienia wierzytelności 
Józefa Waszka w kwocie 32 zł. 12 et. od- 
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności w Sopotni małej pod l. k. 
147 położonej, Franciszki Chowańcowej wła- 
snej, niehipotecznej w trzech terminach dnia 


Na trzecim terminie realność ta na- 
wet niżej ceny szacunkowej sprzedaną bę- 
dzie. 

Cena wywołania 130 zł. 

Wadyum 13 zł. 

Resztę warunków oraz protokół zajęcia 
i ocenienia przejrzeć można w tutejszej re- 


gistraturze. e 
Żywiee 7 października 1879. 
(209 3—3) Ovwieszezenie. 


L. 1697. ©. k. sąd powiatowy w Kro- 
ścienku ogłasza, że w dniach 24 lutego, 24 
marca, 29 kwietnia 1680 każdym razem o 
godzinie 10 przedpołudniem odbędzie się 
celem zaspokojenia kwoty 102 złr. wraz z. 
p. n. przymusowa sprzedaż przez publiczną 
lieytacyę realności pod 1. 79 w Sromowcach 
wyżnich położonej Józefa Dębskiego własnej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej na 300 zł. 
a. w. OSzacowanej. 

Zakład 30 zł. w. a. 

Warunki lieytacyjne tudzież akt zaję- 
cia i oszacowania złożone w Registraturze 
sądowej. i 

C. k. sąd pow alowy. 
Krościenko 13 grudnia 1879. 
(208 3—3) Edykt. | 

L. 6207. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie /gzekucyjnej Za- 
kładu kredytowego włyściański*go przeciwko 
masie spadkowej Sofrona Poluego 0 315 zł. 
72 et. odbędzie się w kaneelaryi sądu Gli- 
niańskiego dnia 12 marcs, 14 maja 11 czer 
wca 1880 o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności do masy Sofrona Poluego | 
w Przegaojowie rod ©. d 29 należącej, na 
1280 zł. oszacowanej, ciała hipotecznego nie 
stanowiącej. 

C. k. sąd powiatowy. 
Gliniany 18 grudnia 1879. 

(19 3—3) mp k t ! 
L. 12596. Sąd miejsko delegowany w, 
Rzeszowie ogłasza, iż w dniech 4 lutego 5 
marca i 6 kwietnia 1880 o godzinie 10; 
przedpołuduiem odbędzie się w sądzie tu- | 
tejszym sprzedaż realności pod l. k. 80 w 
Malawie położonej wedle |. wykazu hip. 205 
dłużnika Szymona Dzirbaka własiej na rzecz 
Dr. Rodonyka Alsa peto 64 zł. zpn. w pier- 
wszych dwóch terminach za cenę szacunko- 
wą 446 zł. lub wyżej tejże, zaś w trzecim 
terminie niżej takowej. 

Wadyum wyn'si 44 zł 60 kr. 

Resztę warunków licytacyi, ekstrakt ta- 
bularny i akt ocenienia mogą być w tutej- 
szej registraturze praejrzane. i 

Rzeszów doia 28 listopada 1879. 


tudzież ekstrakt tabularny i resztę warun- 


ściciela sum 6000 zł. i 6000 zł. a. w. na 
rzecz Marka Hirachfelda i Józefa Weicnsel- 


21 stycznia, 25 lutegoi31 marsa 1880 każ- 
dym raz*m o godzinie 10 rano. 


(317 3—3) Edykt. 

L. 5562. C. k. sąd powiatowy w Nie- 
połomicach niniejszem ogłasza, iż na zaspo- 
kojenie wierzytelności Sare  Giiasbergowej 
od Michała Sumary w kwocie 50 zł. w. a. 
z. p. n. przynalsżącej się przeprowadzi egze- 
kucyjną publiczną sprzedaż połowy realności 
pod i. k. 433 w Niepołomicach położonej 
według wykazu h:pot. 1. 438 tabularną wła- 
sność dłużnika Michała Sumary stanowiącej 
w trzech terminach licytacyjnych mianowi- 
cie dnia 4 lutego, dnia 5 marca i dnia 12 
kwietnia 1880 każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem. 

(ena wywołania wynosi 462 zł. 50 et. 

wadyum zaś 46 zł. 25 ct. 

Wykaz hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tutejszo-są- 
dowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Niepołomice duia 9 grudnia 1879. 


(320 3—3) Obwieszczenie. 


L. 17601. O. k. sąd obwodowy w Sam-, 
borze podaje do publicznej wiadomości, że|jawiący się za przystępujących do większości 
eelem zaspokojenia sumy wekslowej 1480 | głosów uważani będą | 


zł. zpn. przymusowa sprzedaż połowy real- 
ności pod |. k. 122/182, w Samborze na 
dzielnicy Przemyskiej położonej, dłużnika 
Ozyasza Kisnera jak Dom. ViI pag. 451 n. 
10 haer. własnej w tutejszym sądzie w dro- 
dze publicznej licytacyi na rzecz Morika 
Schneidera dnia 12 lutego 1880 i dnia 18 
marca 1880 każdym razem o godzinie 10 
rano pod tym warunkiem się odbydzie iż 
na tych terminach powyższa realność tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową najwięcej ofia- 
rującemu sprzedaną zostanie, w razie zaś nie- 
osiągnięcia tej ceny ustanawia się celem uło 
żenia lżejszych waruaków licytacyjnych ter- 
min na 19 marca 1880 o godzinie 9 przed- 
południem. 

Cenę wywołania ustanowi cena sza- 
cuukowa 592 zł. w. a. a wadyum 59 zł. 
20 ct. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych w tu- 
tejszosądowej registraturze przejrzeć można. 

O czem się chęć kupienia mających, ja- 
koteż wszystkich tych, którzy po dniu 22 
września 1879 prawo Zastawu na powyższej 
realności uzyskali, lub którymby uchwała 
lieytacyjna w czas doręczoną być nie mogła 
PS azoionigo. anica kuratora sd- 
wokata Dr. Budzynowskiego i niniejszym 
edyktem zawiadamia, 

Sambor 16 grudnia 1879. 


(329 8—3) © dy kt. 

L. 83. C. k. sąd powiatowy Nadwórna 
wzywa w myśl $. 375 pk." niewiadomych 
właścicieli skradzionej przez Wasyla Worcb- 
ca w powiecie Boh>rodczańskim lup Nad- 
wórniańskim odzieży, a to: keptara bez rę- 
kawów, nowego sieraka, starego sieraka czar- 
nego, ażeby w ciągu roku swoje prawo wła- 
sności do tych rzeczy wykazali, 

Nadwórna dnia 15 stycznia 1880. 
(327 3—3) Edykt. 

L. 307 C. k. sąd powiatowy zawiada- 
mia niewiadomego 4 życia i miej:ca pobytu 
Jakóba Sshrauba, że przeciw niemu Abraham 
Anisfeld dnia 15 stycznia 1880 do l. 307 
wniósł pozew o zapłacenie kwoty 48 złr. na 
który termiu do rozprawy  drobiazgowej na 
dzień 18 lutego 1880 o godzinie 9 rano 
wyznaczony został, i że dlxń kuratorem Mar- 
kusa Horowitza z Mielca ustanowiono. 

Wzywa się zatem pozwanego, by albo 
kuratorowi środki obrony udzielił, lub innego 
pełnomocnika sobie wybrał, gdyż skutki z 
zaniedbania wynikające sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

Mielec dnia 15 stycznia 1880. 

(323 3—3) E dy k t. 

L. 11771. O. k. sąd powiat. m. del. w 
Rzeszowie ogłasza, iż w dniach 4 lutego, 5 
marca i 6 kwietnia 1680 o godzinie 10 przed 
połudciera odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż realności pod l. k. 75 
w Słocinie położonej według 1. w. b. 143 
dłużnika solidarnego własnej na rzecz Mar- 
cina Kaczorowskiego pto 115 złr. w. a. z pn. 
w pierwszych dwóch terminach za cenę sza- 
cunkową 458 złr 74 ct. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś w trzecim terminie niżej takowej, 

Wadyum wynosi 43 złr. 50 et. w. a. 

Resztę warunków licytacyj, ekstrakt ta- 
bularny i akt ocenienia mogą być w tutej- 
szej registraturze przejrzane. 

Rzeszów dnia 30 listopada 1879. 
3—3) Edykt. 

L. 84596. P. Wiktorya Tilles niniejszem 
zawiadomioną zostaje, ż* p. Salamon Deiches 
wniósł skargę de praes. 14 października 1879 
przeciw niej o 12 złr. czynszu, Że pozwauej 
jako niewiadomej z pobytu kuratorem ad hoe 
ustanowionym został adwokat dr, Kibenschitz 
z dodaniem mu zastępcy w oscbie adwokata 
dr. Ichheisera, termin do rozprawy wyzna- 
czonym został na dzień 10 lutego 1880 o 
godzinie 9 rano i poleca się pozwanej, aby 
kuratorowi, dokumentów potrzebnych dostar- 
czyła, albo innego pełaomocnika sądowi po- 


dała. 
C. k. sąd deleg. miejski 
Kraków 14 grudnia 1879. 


(822 


je się niniejszem konkurs do końca 


„tylko uczniowie polskiej naro dowcści 
rz. kat. urodzeni w Galicyi. 

Podania zaopatrzone metryką urodzenia, 
świadectwami szkolnemi i świadectwem v 
(bóstwa należycie uwierzytelnionem mają by; 

wniesione przed upływem terminu koukur, 


(321 3—3) Obwieszczenie. obrz 

L. 17672. O. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze podaje do publicznej wiadomości, że, 
celem zaspokojenia sumy 896 złr. w. a. Z 
pn. przymusowa sprzedaż w drodze publiez- 
nej licytacyi realności pod i. k. 92123 w 
Samborze na dzielnicy Przemyskiej pułożonej, sowego za pośrednictwem Dyrekwyi szkolue 
wedle dom. VII. pag. 429 nr. 20 haer. dłu- i e. k. Namiestnietwa do Kuratoryi fuoda':! 
żników Maurycego Teibelsa i Fani Sary stypendyjnej Piotra Więcławskiego. l 
Frimei 3a im. T:ibels własnej, ; rotokołem | Z e. k. Namiestnictwa 
de praes. 27 wrześzia 1579 L 14486 przy- |! Lwów dnia 14 stycznia 1880. 
musowo ocenionej, na rze*z proszącego Da- (325 3—3) Edyk t. 
wida Hopfingera w sądzie tutejszym dnia 5; L. 7608. C. k. sąd powiatowy w Bóbne 
lutego 1880 i dnia 11 marca 1880 każdym ogłasza, że na rzecz Herza Salz celem uzy- 
razem o godzinie 10ej rano pod tym warun- skania wierzytelności jego w kwocie zł. 110 
kiem się odbędzie, iż na tych terminach |w. a. zpn. od dłużnika Oleksy Sukmanistego 
powyższa realność tylko wyzej lub za cenę ; należącej mu się, realność pod lk. 95 w Ho- 
szacunkową najwięcej ofiarującemu sprzedaną : rodysławiesch położona, rzeczonego dłużnika 
zostacje. W razie nissprzedania tej realności ; własna, ciała tabularnego niestanowiąca w 
na powyższych terminach, wyznacza się ce-|trzech terminach tj. dnia 18 lutego 1880 
lem ułożenia lżejszych warunków licytacyj- | dnia 18 marca 1880 i dnia 24 kwietnia 1880 
nych termin na dzień 18 mara 1860 o go-, każdym razem o godzinie 10 z rana w kau- 
dzinie 10 rano, na którym wierzyciel» hipo- , celaryi tutejszosądowej na publiczną licyte- 
teezni tem pewniej jawić się mają ileże nie- cyę wystawioną, i najwięcej ofiarującemu za 
jzłożeniem wadyum 69 zł. w. a. sprzedaną 
Í zostanie. 

Bliższe warunki licytacyjne można przej - 
rzeć w dotyczących aktach registratury tu- 
sądowej. 


4 Cenę wywołania stanowi cena szacun- | 
kowa 2759 złr. 24 ct. 

W:sdyum 276 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych w tusą- 
dowej registraturze przejrzeć można. Bóbrka dnia 30 września 1879. 

„, O czom wię chęć kupienia mających z (218 8—8) Edykt. 
miejsca pobytu niewiadomych Jana i Maryan- | „L. 88162. O. k. Sąd krajowy w Kra- 
ny Kraatzów i wszystkich tych wierzycieli, | kowie zawiadamia niewizdomego z miejsca 
któryby po dniu 7 listopada 1879 prawo za- | pobytu Adama  Bajkowskiego, że w skutek 
stewu na powyższej realności uzyskali lub | wniesionego przez Ovadią Eisenberga pozwu 
którymby uchwała licytacyjna w czas doręczo- | wekslowego z 17 grudnia 1879 |. 33162 o 
ną być nie mogła przez ustanowionego dla zapłacenia 200 zł. nakaz zapłaty w dniu 19 
nich kuratora adwokata dr. Wołosiańskiego | grudnia 1879 l. 33162 wydanym  zost:ł i 
7 zastępstwem dr. Kobna i niniejszym edy- ; doręczenie takowego ustanowionemu dlań 
ktem się zawiad: mia. | kuratorowi w osobie adwokata Hajdukiew'- 

Sambor dnia 16 grudnia 1879. ,cza z substytucyą adwokata Rappaporta w 
(228 3—3) Edykt. Krakowie zsrządzono. 

L. 7734. O. k sąd powiatowy w Bole- |. Poleca się zatem pozwanemu, aby swo- 
chowie podaje niniejszem do powszechuej lê środki dowodowe temuż kuratorowi udzie- 
wiadomości, Że celem zaspokojenia wierzytel- | ił lub obranego innego zastępcę sądowi 
ości 100 złr. w. a. z pa. Małki Inslicht | 


wskazał, 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licyta- Kraków 19 grudnia 1879. 
crę realuości kod Ł 79 w deryni piłóżcnej (228 3—3) E dykt. 
Cato tabularnego niestanowiącej Jana i Anny L. 18502. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
Kubarycz Hvszowskich własaej w tutejszym nopolu zawiadam s że wskutek podania z | 
sądzie a to na dniu 20 majs;1880, 22 czerw- | grudnia 1879 |. 18502 dla niewiad: mego 
ea 1880 i 20 lipca 1880 każdym razem oj” miejsca pobytu S*idy Jamenfeida w spra- 
10 gzdzinie raoo z tem że, na pierwszych 


wie Arnolda Wolkenberga przeciw niemu 
dwóch terminach realność ta za lub wyżej, 


o 229 zł. 63 et. celem doręczenia wyroku 

na trzecim zaś nawet niżej ceny szacunkowej {2,16 lipca 1879 1. 10356 ma koszt i niebez- 

sprzedaną zostanie. pieczenstwo jego adwokata Dr. Mantla ku- 
Cenę wywołania stanowi wartość 82a- 


Tatorem ustanowił, któremu też powyższv 
cunkowa w kwocie 188 złr. w. a. 


wyrok doręczono. 1 
Bliższe warunki, tudzież skt opisania i | Wzywa -ię zatem Seidę Jamenfelda 
oszacowania mogą mający chęć kupienia w 


y ustanowionego kurut»ra, nsleżycie poin- 
tut-jszn-qdowej registraturze podnieść. f'rmował lub innego 7astępcę mianowsł, 
Bolechów 12 listopada 1879. 


gdyż inaczej wyniknąć mogące złe skutki 
(201 3—3) Edykt. 


gam sobie przy piszy, 
i : Tarncpol dnia 24 i 
L. 6200. Podaje się do powszechnej | s 2 - PUB 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej żę ŚW: zara 
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 


kę e C. k. sąd obwodowy w Tar- 
Iwanowi Ssw£e o 250 zł. przymusowa sprze- dnie Śię 2 Zaka AR Eezy cion 
daż realności dłużnika w Łoniu pod l. d, 48 


duje się z zagubionej, w Podwołoczyskuch 
i 65 położonej. na 1250 zł. w. a. oszacowa- Bn w. a. r GORE 
nej, ciała hypoteczuego niestanowiąrej, w 


złr. w. a. resztująca kwota 229 złr. 50 t 
kojoejaryi tędu GHU JE Zo dnis:z0 ingos w. a. nieznajomego właściciela wzywa się do 
2 kwietnia i 7 maja 1860 o godzinie 10tej 


mie swych praw własneści w przecią- 
4 WE gr roku od trzeciego umieszczenia edyktu. 
dj odbędzie Big. a inaczei wedle $. 379 spk. się postąpi. Í 
ani 1% PE C. k. sąd obwodowy 
w sądzie przejrzeć. i s 3 
O k. sad powiatowy. Tarnopol dnia a 1879. 
Gliniany 13 grudvia 1879. 


(249 3—3) Wdy 
L. 14707. Ces. kr. sąd obwodowy w 
(326 8—3) Ogloszenie w Przemyślu uwiadamia Agniszkę at % 
L 13822. ©. k. sąd pow. w Kossowie 
zewiadamis chęć kupienia mających że w spra- 


miejsca pobytu i życia niezsaną, iż przeciw 
wiè Mendla Feigera, przeciw Petrowi Kosty- 


niej i Biimie Schütz Izaak Schiita pozew o 

2266 złr. wytoczył, ua co uchwałą z duia 
niuk, pto. 80 złr. odbędzie się tu przymuso- 
wa sprzed»ż realuości, l. k. 249 w Pistynu 


dzisiejszego do l. 14707 pozwany wniesie- 
na 775 zł ocenionej w terminach a to: 27g0 


nie obrony do 30 dni polecono. 
a Oraz ustanowił sąd dla tej pozwanej, 
lutego, 81 marca i 7 maja 1880, za cenę 
szacunkową lub wyżej a w terminie ostatnim 


huratora w osobie p. adw. dr. Łuzeckiego 
i niżej tej cesy zawsze za poprzednie 


C. k. sąd powiatowy. 


|DRPMNBE | EEEE. a ON 


interesowani 


z za-tępstwem p. adw. dr. Mendrochuwicza, 
i i | wzywa pozwaną, aby eo do swej obuony z 
żeniem zaliczki do rąk komisarza licytacji. 
Akta opisania, oszacowania i bliższe 


kuratorem się porozumiała, lub innego peł. 
i nomoenika sądowi w czas przedsatwiała, i- 
warunki licytacyjne, wolno prz-jrzeć w tu- | naczej skutki zaniedbania sama będzie mu- 
sądowej registraturze. siała przypisać. 
Kossów dnia 18 list"pada 1879. 
Kdayk t. 


Przemyśl 24 grudnia 1879. 
(224 3—3) Edykt. 
L. 6201. Podnje się do powszechnej L. 2 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej za- 


depozycie tutejszego sądu 
| egz obwodowego przychowane są a) w sprawie 

kładu kredytowego włościańskiego przeciw 

Marcinowi Ripce o 319 złr. 65 ct. w. a. 


Pała'hny Pokropywne o sradzież 9 złr. 20 

ct. uzyskana z sprzedaży materyi wełnianej, 

sprzedaż przymusowa realneści dłużnika w|b) w sprawie Władysława Łotockiego o sprze- 

Krzywieach pod 1, d. 67 położonej, na 880] niewierzenie 12 złr. 69 et. uzyskane z sprze- 
zł. oszacowanej, ciała bipotecznego niestano- 

wiącej, W kancelaryi sądu powiatowego Gli- 


daży skór, ©) w sprawie Teodora Łuszpiń- 
niańskiego dnia 20 lutego, 4 kwietnia i 7go 


skiego o kradzież 1 złr. 46 ct. uzyskane 
z sprzedaży mąki, d) w eprawie Wolfa 
maja 1880, o godzinie 10 rano odbędzie się. 
C. k. sąd powiatowy. 


Mihlrada o kradzież 2 złr. 70 et. z sprzedaży 

| klaczy, e) w sprawie niewiadomego sprawcy 

Gliniany 18 grudnia 1879. o nakłonienie dn nadużycia władzy urzędo- 

(338 3—3) wej 1 złr 75 ct. uzyskane z sprzedaży ma- 
Ogloszenie konkursu. 

W 


sła i jaj. , 

celu nadania opróżnionego stypen- Wzywa się niewiadomych * właścicieli 
dyum z fandacyi Piotra Więcławskiego w |ażeby w przeciągu roku od dnia 3 umieszcze- 
rocznej kwocie 150 zł. w. a. dla uczniów] nia tego edyktu w tutejszym sądzi: się zgło- 
sili i swoje prawa własności do poszczegól- 
nionych przedmiotów udowodnili, gdyż ina- 
czej powyższe kwoty kasie rządowej oddane 
zostaną. C. k. sąd obwodowy 

Tarnopol dnia 7 stycznia 1880, 


L. 964. 


szkoły rolniczej w Dublanach lub innych 
podobnych zakładów gospodarczych, rozpisu- 
lutego 
1880. 

O to stypendyum mogą się ubiegać 


©,;toszemie. 
L. 502. C. k. komisya hipoteczna za- 


(385) 


: galic. Banku Kredytowego de praos. 22 gru- 
,dnia 1879 ] 59.885 wydauu przeciw niemu 


. . a H T H -~ 
wiedamia, że arkusze posisdan'a i inne akta Navaz zapłaty sumy 2500 zi w. a. z pn. i 


sporządzone w celu założenia księgi grutowej 
dla gminy Morswczyna do powszechnego 
przejrzenia złożone zostsły. 

Zarzuty przetiw prawdziwości arkuszy 
posiadauia wnosić można w sądzie powiato- 
wym lub przed komisarzem hipotecznym w 
dniu 29 stycznia 1880 w którym dalsze do- 
chodzenia prowadzone będą. 

Nowytarg dnia 18 stycznia 1880. 


Ogloszenie. 
L. 241 C. k. komisya hipoteezna w 
Nowym Targu zawiadamia, że dochodzenia 
miejscowe celem założenia księgi gruntowej 
dla gminy Sieniawa dnis 28 stycznia 1880 r. 
rozpoczyna. - 
Bliższe szez:góły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. ) 
Każdy kto ma prawny interes w zba- 


(384) 


że celem doręczenia mu tego nakazu zarła- 
ty ustanowiono dlań kuratorem adw. Dr. 
Roberta Czajkowskiego z substytucyą sdw. 
Dr. Romanowskiego, Zarazem wzywa jie- 
' wiadomego z miejsca pobytu zamieszkania 
Walerego Teodorowicza, by w razie gdyby mu 
przeciw temu nakazowi zapłaty jekie środki 
i prawne służyły, takowe temuż kuratorowi 
i udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
'a to tem pewniej o ile, że w razie przeci- 
! waym skutki niekorzystne samemu sobie 
przypisać będzie musiał. 
Lwów dnia 27 grudnia 1879. 

(382 1—3)  giwwicnzczemieę. 

l L. 4598. W Baligrodzkim e k. sądzie 
powiatowym odbędzie się w sprawie Benia 
'Rand przeciw Łuciowi Kaczorowi pto 67 zł. 
50 et. egzekucyjna sprzedaż realności w Ko- 
bylskiem pod l. k. 50, położonej, ciała tabu- 


daniu stosunków posiadania, może się zgłosić ]gruego niestanowiącej w trzech terminach 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjsśnienia i t, į. 22 stycznia, 25 lutego i 31 marca 1880, 
lub zabezpieczenia swoich praw za stosowne ksżdym razem o godzinie 10tej przed poła- 


uzna, 
Nowyt-rg doia 17 stycznia 1880, 


Ogloszenie, 


(383) 
L. 214. Komisya hipotsczna e. k. sądu 


powiatowego w Meden:cach, ogłasza, że do- : 


chodzenia miejs'owe w celu ziłeżenia nowej 
księg. gruntowej w gminie Dubrowlany dzia 
26 stycznia 1860 rozpocznie. 

Wszystkim, którzy w zbadaniu stosun- 
ków posiadania prawny interes mają, wolno 
się zgłosić 1 przytoczyć, co za potrzebne 
nznajs.. 

Medenice dnia 16 stycznia 1880. 

(816 1—3) HP dy kt 

L. 55672. C. k. sąd powiatowy m. del. 
dla imiasta i przedmieść Lwowa po przepro- 
wsdzonem postępowaniu po myśli $. 2758 
u. e. i pa podstawie uchwały c. k. sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 6 grudnia 
1879 1. 54484 uzusje Zygmuata hr Dzie- 
duszyckiego jako chorego na umyśle i usta 


nawia dlań kuratora w osobie jego ojca Ed- : 


wardź: hr Dzieduszyckiego 

chnej wiadomoś-i podaje. 
Lwów doia 30 grnania 1879. 

(380 1—3) Obwieszczenie. 

L. 137. Celem zabezpieczenia potrzeb 
dla domu więzieunego w Taruowie na rok 
1880 odbędzie się duia 30 stycznia 1880 od 
g.dziny 9 z rəna w c. k. sądzie obwodowym 
publiczna lieytacye in minus. 

Potrzeby i 10*/, wadya są następujące: 


to do powsze- 


Wadyura 
złr. 
8774 metrów kubieznych 
drzewa  epałow.go 
bukowego 117 


605::48 kilogram. nafiy h ; A s 
29-408  »„  Šwiec łojo- 
wych D 


110-88 metrów knota 33 
275-290 kilogram. mydła . , 
93-600 smarowidła 
ma obówie . FJEDE 
13:815 kilogram. słomy żyt- 
nej długiej | 34 


Sprzęty domowe 1 wiĘs:euNE . . . 14 
Przedsiębiorcy mogą ustnie lieytować 


lub wnieść pisemno oferty Zastósowane do. 


warunków  licytacyjnych, stóre w sądzie 
przeirzaue być mogą. 
Z Piezydyum c. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie dnia 17 stycznia 1880. 


(62 1—3) Edykt. 
L. 59835 O. k. sąd krajowy, jako han- 


dlowy we Lwowie zawiadamia nini = 
niewiadomego z miejs'a pobytu zomieszta- 
nia Walerego Teodorowicza, ża na podani» 


' dniem. 
Cera szacunkowa 870 złr. wadyum 10 
proc. tejże. i P. 
i Ait opisania, oszatowania i reszte wa- 
runków lieytacyjnych, możaa przejrzeć w ts. 
, registraturze. 


i Baligród 5 października 1879. 
| (856 1—3) 


Obwieszczenie. 

L. 3506. O. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu podsje niniejszem do publicznej wiado- 
| mości, że na zsspokojenie sumy 150 złr. w. 
|a. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
(ar. konsk. 118 subrep. 62 w Smolny poło 
żonej, dłużnika Hrynia Pihur własnej, w tu- 
jtejszym e. k. sądzie w drodze publicznej li- 
| eytacyi na rzecz e. k. uprzyw. zakładu kie- 
,dytowego włości*ńskiego dnia 10 lutego, 24 
i lutego i 9 marca 1680, każdym razem o 
| godzinie 9 przed połuduiem z tem przedsię - 
, wzięte. zostanie, że na pierwszych dwóch ter- 
minach resluość ta tylko za cenę wywołania 
300 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na trze- 
cim terminia także i niżej ceny wywołania 
' sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 proc. c:ny szacun- 


_ kowej. 


Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. - 
C. k. sąd powiatowy 
Podbuż dnia 4 grudnia 1879. 


(891 1—8) E wy a t- 
L. 10567. Ces. król. sąd puwisto- 
wy w zczerru uwiadamia że  eeiem 


zaspokojenia sumy 800 złr. z pn. przez Ju 
de Herscha Rohrberga wywalezonej przeciw 
Fedkowi Łucyszynemu przedsięweźmie w tu- 
sgdowej kaucelaryi w dniach 18 lutego i 18 
marca 1880 każdokrotnie o godzinie 10 przed 
południem przymusową przetargową sprzedaż 
realności dłużmka pod l. 85 w Serd;ckiej 
woli w Starostwie Iiwowskiem położ.nej ciz- 
"ło tabularne stanowiącej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 1097 złr. zakład wysi 109 zir, 

W termiasch powyższych sprzedaż ns- 
'stąpi nie niżej cery wywołania a gdyby ta- 
kowej mieuzyskano ustanawi» się do ułożenia 
warunków ułatwiających termin na 18 mar- 
ca 1880 o godzini» 3 po południu. 

, Dla wierzycieli którymby uchwała licyi 
;taryjna doręczoną być nie mogłs lub którzy- 
by prawo hipoteki ba powyższej realności 
po 8 listopada 1879 uzyskali ustanawia sę 
p. Miscłzja Muchowskiego ze Szczerca kurs- 
torem i 

Resztę warunków lieytacyjnych i pro- 
tokoły opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tusądowej regi traturze. 

Szczerzec 29 grudnia 1879. 


Doniesienia prywatne. 


mm— me 
m... MP | Ea 


KANTOR 


6 LISTY H 


kióre vedług prawa z dnia 1 lipe 
i najwyższego post. Z 


ra ksucye i wadya, — są W 
Wszystkie polecenia z pr 
doliezenia prowizyi. 


©. k. uprz. galic, 


m w w r 


a 


WYMIANY 


Akcyjnego Banku Hipotecznego : 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety : 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 
7 A 
YPOTECZNE, : 
a 1868 (Dz. p. P., XXXVII, Nr. 93) 6 
dnia 17 grudnia T r. Ta być użyte do lokowa- ¥ 
ją kz pl indus; f ilarnych, Kaucyı małżeńskich wojskowych, ` 
mia ke pitałów funduszowych DAJ ko kantorze do nabycia. j y f 
owineyi wykonują się bezawłocznie po kursie = Pi bez + 
—P 4 


APIGJFIETHĄ - 


[aqpali Warchałows 


budowniczy we Lwowie 
upoważniony przez ces. król. Władze rządowe. 


przyjmuje do wykonywania wszelkie roboty w zakres ; 
budownictwa wchodzące, jako to: murarskie, ciesiel- ' 
skie, kamieniarskie i t. p. Oraz wypracowania pro- 
jektów, planów i kosztorysów — przyjmuje kierowni- 
etwo budowy tak w mieście jakoteż i na prowincji. 

Zamówienia przyjmuje w kaneelaryi pod 1. 1, 
ulica Trybunniska Z2gie piętro, lub we 
własnym domu Zamarstynów pod l. 152, 


w 
(126 5—10) . 


«Je Pserhofer, 


Aptekarz w Wiedniu, Stadt Singerstrasse I5 zum „goldenen Reichsapfel* 

poleca szanownym czytelnikom wyszczególnione poniżej, a uznane po długoletniem doświadcze- 

niu juko w ogóle. wyśmienicie skutkujące farmaceutyczne specyalności i doświadczeniem spraw- 
dzone środki domowe. 

NB. Przy zamówieniach uprasza się o dokładne podanie adresu i stacyi pocztowej. Prócz 
wymienionych poniżej artykułów, znajduje się wiele innych specyalności zawsze w zapasie, & 
wszelkie zlecenia odnoszące się do preparatów nie będących w zapasie, uskutecznia się jak naj- 
rychlej i najtaniej. Niemniej udziela się wyjaśnień z wszelką gotowością bezpłatnie. Przesyłki 
na prowincyę za przesłaniem nalezytości franco lub za pobraniem. Przy zamówieniach zamiej- 
scowych liczy się za opakowanie w przecięciu 10 ct. od sztuki, a przy wielkich przesyłkach 
opakowanie według własnych na ten cel łożonych kosztów. OQdsprzedający otrzymują prowizye. 
Akustikon (1072 do uszu) 1 fiak. 1 sł. Balsam przeciw wulu 28w0- 

w. a. Fsencya ta utrzymuje dny śro- 
ucho zawsze w =" ciepłym i wilgotnym dek przeciw nadęciu szyi 1 flakon 40 et. 
i chroni je przed przeziębieniem i skutkami ` "e" c. k. uprzy. Pyrkóra wyś- 
tegoż. uskutecznia także regularne wydziela- Kali Ureme mienk, GWC zad kM 
nie się tłuszczu, którego brak jest główną czystości skóry Nr 1, ?, 8, 4, każdy fiakon 
przyczyną tak wielkich cierpień usznych 1 zł. i 
Esencya z ziół alpejskich, 
W. Otm. Bernharda w Monachium. uznana i 
polecona przez pierwsze znakomitości medycz- 
ne w Monachium. jake najwyśmienitszy śro- 
dek domowy przesiw *olegliwościom żołądka 
wszelkiego rodzaju szczególnie przeciw sła- 
bemu trawieniu, brakowi apetytu. katarowi 
żołądkowemu itp, używana w tysiacznych 
wypadkach. 1 fiakon 70 et. 


, ? 
Amerykańska maść gośćcowa, 
skutknjąra szybko i niezawodnie, niezaprze- 
czenie najlepszy środek przeciw cierpieniom 
goścowym i reumatycznym, jako to: w cier 
pieniach szpiku pacierzowego, rwaniu w człon- 
kach, iszias, migreny. nerwowego bolu zębów. 
bolu głowy. strzykauniu w uszach itp., 1 zł.20 ct. 


anaterynowa 


zy 
, Wo) l własnego wyrobu 
podług przepisu Dr. Poppa 


Cena flakonu 40 et. 
Czekolada na robaki 
środek wajskuteczniejszy i najprzyjem- 
nicjsey w saduwaniu dzieciom 
sa do nabycia w aptece pod „Złotym 


orłem J. Nahlika, przedtem Millinga we 
Lwowie. 


Cena pakieciku 15 et. 
(8540 6—10) 


Plaster przeciw nagniotkom 
sławny, braci Lendtner. W pudełkach po 12 

„ Sztuk 60 et. 3 sztuk 18 ct. 
Ksencya życia (Pragskie kropłe, szwedz- 
kie krople) w razie zep- 
sutego żołądka, z tego trawienia, dolegliwoś- 
ci wszelkiego rodzaju w spodnich części ciała 
wyśmienity Środek domowy. 1 flakon 20 ct. 


Tran z wątroby dorsza revizi- 
|  ryginalnv. najlepszej jakości 1 flaszka 1 zł. 


Cukierki z roślinnego mchu Dra. Schnee- 


i bergera w Presburgu, znakomity 
środek przeciw kaszłowi, chrypee, katarowi 


itp 1 pudełko 38 ct. 
'Neuroxylin aptekarz  Herbabny eks- 


Anaterynowa woda do usi do ust, i trakt roślinny, sporządzony 


; z zioł alpejskich przeciw cierpieniom gość- 
c. k. uprz. prawdziwa J. G. Poppa, po-! cowym, reumatycznym skutkujący szezególnie 
wszechnie znana jako najlevszy Środek do 


w osłabieniach wszelkiego rodzaju. | flakon 
konserwowania zębów. 1 flakon 1 zł 40 ct. 


(on | at. ] zł. silniejszego gatunku 1 zł. 20 ct. 
Esencya na Oczy Dra  Romerskau- Pate pectorale p. George, znane pow- 
nia i konsnrwyowania wzroku. 


sen, T w2mocnie- szechnie od wielu lat 

V flakonach: jako najwyśmienitszy i  najprzyjemniejsz 

oryginalnych 2 zł. 50 ct. i 1 zł 50 ot. zmia p 
Plaster Benedyktyński iy 

miè- 


6 środek leczniczy przeciw zaflegmieniu, kasz 
Haub 
nity Środek na otwarte rany. Słoik 50 ct. 


lowi, chrypce, katarowi, cierpieniom pier- 

wyś _ siowym, płucowym i krtani, 1 pudełko 50 et. 
A s Proszek przeciw poceniu się 
Pigułki krew czyszczące, orz móg. Proszek ten usuwa poty i spowodo- 
era, , wany tém nieprzyjemny odór, konserwuje o- 


zwane przedtem uuiwersalne pigułki. Zasłu-| powie i jest zupełnie nieszkodliwy. 1 pudeł- 


gują najsłuszniej ua ostatnią nazwę gdyż MOGE 
nie ma rzeczywiście prawie żadnej Słabości ra — | — m A 0 
w którejby pigułki te w tysięcznych wypad- | Proszek na trawienie Dr. wólis 


j powszechnie 
znany jako wyborny środek domowy przeciw 
hemoroidom, kwasom w żołądku, zgadze, 
brakości apetytu, zatkaniu. I pudełko | złr. 

_ 26 ct., "Js pudełka 64 et. 

Pomada tanochinowa 3. Psertote. 

ra uznany od 
długiego szeregu lat od lekarzy i dyletantów 
jako najlepszy pomiędzy wrzystkiemi środka- 
mi na porost włosów. Pięknie ozdobiony 
słoik 2 zł. 


Uniwersalna sól przeczyszcza- 
jara A. W. Buliricha. Znakomity środek 


kach nie udowodniły swą cudowną skutecz- 
ność. W najuporczywszych wypadkach słabo- 
ści, gdzie wszelkie inne lekarstwa b-z skut- 
ku używane były, sprawiły pigułki te w nie | 
zlicznych razach po krótkim czasie, zupełne 
wyzdrowienie. Jedno pudełko z 15 pigułka- 
mi 21 et. Rulon z 6 pudełkami I złr. 5 ct; 
pocztą I złr. 10 ct, (Niżej jednego rulonu 
nie rozsyła się), 

EB" Niezliczona ilość pism wpłynęła, w 
których konsumenci tych pigułe: Za u- 
zyskane zdrowie po najrozmaitszych i naj- 
cięższych słabościach podziękowanie swe skła 
dają. Każdy, który tylko raz środek ten spró- 


LND DNAOaarsso aaa AAA aaaaaaaaaaaaaaaaaaŘaaaaaiaiiIaaalaelaaulaaslsasaasusssssssslŘÃħÃĂ 
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bował, poleca go dalej. WE” RT. pana złego 
pp — oe 6 Gal y uE rawienia jako to: przeciw bolu głowy, Za- 
| Uachou aromatisce 5" Paiswiję wrótowi głowy, kurczom źżołądkowym, zga- 


j cia odoru z ust 
po paleniu tytuniu itp, i puszka J0 ct, 
(1 *_7 BAR 7 mr. E 1 a 
Uhińskie mydło toaletowe sa 
szy wyrób tego rodzaju, po którego używaniu 
skóra staje się gładką jak aksamit zatrzymu- 
jąc bardzo przyjemny zapach. Mydło to jest 
bardzo wydatne ı nie nsvcha, 1 sztuka 70 et 
Jo lziaorqlsi powszechnie znany 
Proszek fiakierski Pyszny znany 
dek przeciw katarowi, chrypce. kaszlowi kur 
czowemu itp. 1 pudełko 35 ct. 


Balsam przeciw odmrożeniu 
J. Psehofera uznany od wielu lat jako naj- 
pewniejszy środek przeciw cierpieniom wszel- 
kiego rodzaju, pochodzącym z odmrożenia cia- 
ła, skutkuje także przeciw bardzo zastarza: 
łym ranom | słoik 40 ct. 

"KH E aG sprrządzony według 
Ekstrakt mięsny beein Dr. Liebi- 


i 
| ga i pochodzący z fabryki „Liebig Compa- 
| 
ti 


dze, hemoroidom. zatkaniu eto. l pakiet 1 zł. 
: ~» prof:soTa Steu- 
Uniwersalny plaster ip a ay 
powstałe z cięcia lub ukłucia, szkodliwa 
wrzody wszelkiego rodzaju, także zastarza- 
łe i peryodycznie ponawiające się rany na 
nogach, na uporczywe wrzody gruczołowe ną 
dzikie mięso, nu włókno, zranione lub zapa- 
lone piersi na odinrożone części ciała, go- 
ściee w nogach i tym podobnym cierpieniom 
doświadczony środek, Słoik 50 ct 


Kit do zębów wyrobu W. v. Würth 
; c. k. najw. uprzy. od 
wielu lat znany najlepszy środek do plombo- 
wania próżnych zębów. Szkatułka i zł 20 et. 
Proszek do zebów sądzony we- 
[2 li i . 
fesora Heidere. 1 vudełko Mer 4 Ę 
Proszki do zębów pasty i tynk- 
__bury wszelkiego oi á 4 
prawdziwe angielskie 


Perł 
y do zębów do ułatwienia dzie- 


e przy wykłuwaniu się zębów. 1 pakiet 
złr. 


nie“ w „Fray-Bentos". W oryginalnych pacz- 
kach L funt 5 zł. 30 ct., Yg funta 2 zł. 75 
ct, */, fot. 1 zł 55 et. */ę fot, 85 et. 


; 10 


Gekas 
L.J. Malewski f 


ulica Pańska Nr. 13 
L w © WW. 
Poleca Swój wyrob 


_Korków 


9 


trudniący się od keE 
specyalnie radykalnem leczeniex 
chorób skórnych zzakażeni» 
krwi powsiałyri i wzmacnuianiea 
Nil, skutkiem uadażycia oslabio 
nych. 

Ordyn. w mieszkania przy ulicy Wałowej |. 3, 
od godz. S—10 i 2 4. 
(Także listownie przy ścisłej dyskracyi.) 

Jego „Poradnik w powyższy k 
słabosciach (drugie wydauie) można na 
być u autora i | księgarniaćl, po ania 
1 zł. 20 at. 55 errama 3 6-7) 


4 Stanislaw Choloniewski 


były uczeń szkoły Centralnej Ar- 
cehitektury w Paryżu 
upoważniony przez rząd do wykonywania 


u 


ę 


wszelkiego rozmiaru 
Pierwszy gulicyjski wyrób 
korków katalońskich 


założony w r. 1877. 
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NOWY WYNALAZEK 


Pmr I XOR A Bee 


PARFUMERIA I[XORAX BREONI 


ED. PINAUD 
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2a |, GKGIÓ E paco E à IXORA 
Essencya dla chustek...... ATRKOŚRA 
Woda tualetowa.......... A TAWOGRA 


Pomada..... 

Olejektg 26 distosodew i. ABLAR ADER 

Puder ryżowy .. arixona 

Kosmetyk ...... eressero à LA SEK) 
37, Boulevard de Strasboury, AMP 


..so0soate 


>natadadqogogo UI E 


We Lwowie: w aptece P. Mikolascha i w Maga- 
zynach Pp. Strzyżuwskiego, Dzikowskiego, Jalla ete. 


pierwszej ręki, a zatem najlepsze i najtańsze | 
z Me - 
WWE Na ava TWĄ 


Costanicca i Manilla, Ceylon, Mocca, 


Źródło do nabycia. 


1 zł. 90 ct. 1 zł. 95 et. 


robót samodzielnie. 5 3 > sb 
Przyjmuje zamówienia na wypracowanie pro- a= — z = 
jektów wchodzących w zakres inżynieryi i ar- 2 zł. 10 ot. 1 zł 90 et. 
chitektury — przeprowadza budowle — 08za- H 1 
cowania — obliczenia — sprawdzenie robót Kuba, Menado, Jawa, Domingo. Rio 
wykonanych tak w miejscu jako też i na 1 złs8Det. „Wał 75Gt. L zł. Bbret. 
prowineyi. ; p k - KE: 
S Ulica Pańska 3, checny od 2—3clej. ol kilogramu czystej wagi w najwyborniejszych gatnukach 
(137 3—5) przesyła pocztą wolne od cła już opłaconego i franco przy zamówieniu 
WWW WwWwwwwWwe jednego lub więcej woreczków o 4řją kilo czystej wagi 
Erem 


Ekstrakt Orzechowy 


do farbowania siwych włosów, 


wie A. Maczuskiego, tsis 


lazku mera 

w Wiedniu, Kärntnerstrasse 26. 
C. k. wyłącz. uprzyw. śradek ten do far- 
bowania włosów. nadający siwym włos 
wom trwały barwe czarna, brunatna} 
lub blond, sporządzony jest li tylko z sub- 
stancyi roślinnej. t. j. z łupy zielonych orze- 
chów, nie jest przytem wcale szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbnje włos w przecią- 
gu 15 minut pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub blond tak, że uawet przy umy- 

waniu farba nie selodzi 

I flakon ekstraktu orzechowego, 

płynnego ac) PRZ... a +b 
1 słoik pomidy orzechowej zł. 2 
1 fiakon olejku orzechowego zt. 1 


W prawdziwym satunku nabyć można 


W periimóryi iidczyskacćj 
w WiEDNIU, Karntnerstrasse 26, 


we Lwowie u Zyg. Ruckera aptekarza, tudzież 
u kupea: Kamila Strzyżowskiego. W Czer- 
niowcach w apt T. Golichowskiego. — W Tar- 
nopolu w apt. p. Jamrógiewicza. 

j (8567 83 20) 


fdt — E glug? 


dne, etykecie. 


Dosw 


Prawie darowane? 


Przyjęty do pozbycia od masy konkursowej upa- 
dłej fabryki towarów ze srebra „Brie 
tumia* olbrzymi zapas towarów sprzedajemy z p 
wodu przyjętych wielkich zobowiazań płatniczych i 
zupełnego uprzątuienia lokalności 
36 o 75 procent niżej ceny szucun= 

kowej WẸ przeto prawie darmo. 

Za tylko 7 zł. 25 ct. 2 zatem zaledwie za po- 
łowę kosatów wyrobu, otrzymać można następujący co 
do jakości wyśmienity serwis przyborów što- 
łowych z najwyborniejszego i najlep= 
szego srebra „Britania“, (który pier- 


OD0GDOCOO0OCOCOO 


Suchary «e psów 


ści mięsnyel 
ZĘ e y barwy białej gwarantuje się przez 25 lat. 


Myszard Maiti 


w MTryeście. 


åM Goście i znajomi płacą po otrzymaniu towaru, inni zaś za pobraniem. 


R1110443092264180400495000 


SZPRIU 


Z ROŚLINY MATICO 
P. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy w Paryżu, | 
8, ulica Vivienne. 


Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szybko i niechybnie 
rzerzącz':i najuporczywsze i zastarzałe. Apteka Grimnult et Comp. d'a leka- 
rzy, ktorzy mają zwyczaj zajisywae balsam kopaiwy za pomocą klejowa- 
tuści, przygotowuje pikulki z essencji Matico i balsamu kopaiwy. 

Pigułki te, nietylko że zawsze skutkuj « w jak najkrótszym czasła, ałe na- 
wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy. 

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grimault et Comp. 

Dla unikniena licznych fałszerstw i naśladownietwa żądać aby stempel 
rządowy francuzki koloru niebies':iego. stosownie do prawa z 26 Listopada 
1872. mara fabryczna i podpis GRIM AULT et COMP. zńajdowały się na je- 


Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYL 


= Á ťi = 
można Wo Lwowi: w aptekach Pp Miwols:en 


wej kosztował '29 zł.) za który eo do trwałości | 


i sztuk praw. angiel. wideleów ze srebra „Britania” , 


6 sztuk nożów stołowych ze srebra „Britania“ z an- 
(Spratts-Patent) . gielskiemi klingami stulowemi. 
ciężkich, najlepszej jakości. 


Jest najtańszy pokarm dop voes G stuk ciężkich łyżek stołowych zo srebra „Britania.“ 


psów a szczególniej myśliwskich niepotrzeębu 
jący żadnych innych przypraw mogą być na 
sucho lub rozmoczone podawane; sporządzane 


1 zł 60 et. 1 zł. 50 et. = 


"'4okmowop uApodsoń ep ouzeM 


(851 4—10) 


OWANIE 


n 


ü sztuk wybornych łyżeczek do kawy ze sr. „Britania.“ 

l ciężka choch!a do mleka ze srebra „Britania“. 

1 ciężka chochla do rosołu ze srebra „Britania“ w 
najlepszym gatunku, 

Ż efuktowne lichtarze salonowe, stołowe ze srebra 

» Britania". 

"tuk najwyborniejszych kubków do jaj, ze srebra 

„britanie*. 

6 sztuk wyboruie cyzelowanych tacek (tabletów. 

1 piękna piepr niczka lub eukierniezka ze srebra 
„Britania“ 

1 wyborne sitko do herbaty ze srebra „Britania*. 

razem 42 sztuk. 

Zamówienia przyjmuje za zaliczką pocztową (po- 
braniem) lub przesłaniem należytości z góry jak iługo 
zapas starczy 1 uskutecznia 

Vercinigtes Britanniasilber- 
7 Fabriks- Depot 
Wiedeń, Untere bDonnustrasse 43. 
Bug. Towar niekonweniujący przyjmuje się w prze 
ciagu 8 dni nabowrót, (T587 M - 9)- 


€ 


są one z najlepszej mąki, części mięsnych i| 
dakteli, a będąc zupełnie wolnemi od shj 
utrzymują włos lśniącym, skórę czystą .cz nią | 
wytrwałymi i muszkularno silnemi sapob=g+-, 
jąc robakom i chorobie psów. T 
Londyn z grudniem 1879. 


Hermans & Baelz 
Skład we Lw.we u 


©. T. Wincilera 
Amerykański polyskujący 
»a lepszy wy- 


krochmał brylantowy 

rozpuszczony w gorącej wodzie jest wystarcza” 

szetów i 24 kiłnierz „ kosztuje l6 ct wraz” 
| 


ó b jstkch do dzś istneja-vch, pakiet r 
on owalu 7 1 stówna wyg. 70.000 
jącym do ukrochmalenia 12 przedów 13 man- NK n 20.000 " " 
opisem użycia p'd zaręczen em za dobroć, jako- 
też że pojednerazowem użyciu tegoż nikt inne- 
go krochmalu dla połysku używać nie będzie ! 
Krochmal ryżowy prawdziwy | 
K. 64 ct. 
Indigo Blau (Bengal) prawdziwy 


karton 30 et 


©. T. 


poleca scach sprzedaży bezpłatnie. 


m 


inekler Z c. k, Dyrekcyi loteryj, 
mowie., (840 1—2) | Wiedeń dnia ; grudnia 1879. 


00000006 Leas — 


EE 
1 naiwyżęzego ronkezn Jaga ee cik Apostolskiej Ilości. | 


U Bogato uposxżona, i przez e. k. Dyrekcyę loteryj gwarantowana 


VII. Loterya Rządowa 


ma wspólne wojskowe cele dobroczynne 


z któej czysty dochód przeznaczony jest w dwóch trzecieh częściach dla fuuduszu stypendyjnego 
dla córek oficerów i urzędników wojskowych, a w jednej trzeciej części wtym celu, by podofłerom 
À ı żolnierzom uł.twić wychowanie ieh eórek i sierot rodzaju żeńskiego. 


6272 wygranych w ogólnej kwocie 230.200 złotych. 


ZŁ W renc, papier, | 1 główna wygr. na 10.000 zł. w ren. papier, 

Zb W JJ 

Prócz togo 18 wygranych z poprzednich ı następnych losów (Vor- und Nachtreffar) po 1000 zł., 

500 zł. i 200 zi, 10 wyg anych po LOOO zł, 20 wygranych po JOO zt.. 40 wyyranych po 

200 2}. i S© wygranych Lo RÓG zł. w rencie papierowej, nakonie: wygrane w gotowce p 
zł. 20 zł. i 10 zł. w ogoluej sumie 79.4000 zł 


Giągnienie nastapi nieodwołalnie na dniu 12 lutego 1880. 
yF Los kosztuje 


Bliższe szezegóły zawiera plau gry, który otrzymać można wraz z losami w oddziale loteryj 
rządowych w Wieduiu „Stadt. Riemergasse 7, 2 Stock, Jacoberhof*, jak niemniej w licznych miej- 


Losy te przesyła się bez zaliczenia portoryum 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12, dom Wernera 


na 5.000 ZŁ W 


40 


2 


zł w. a. 


m 


KAROL LATOUR THURMBURG. 
c. k. rade tworu i dyr. loteryj. 
(8179 3—5) 


ak 


"=" 


AS Nie powierzchowna tylko sumien- 
nie i radykalnie przeprowadzona kuracya cho= 
rób sitilitycznych. jest jedyną rękojmia uchy- 
lenia najsuuutniejszych następstw w przyszłości. Tae 
Kowa .apewnia na podstawie ścisłych badań i liczuych 
doświmiezeń swej pietnastoleiniej praktyki Specya- 
lista do chorób siliłifycznych i ssórnych, 
prkt. lekara medycyny, chirurgii i akuszeryi 

«J. HAU NE NH EL 
mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nosa) licz. 12 
pierwsze piętro. drzwi nr. 16. Ordynsje od Ytej do 
1szej przed, od Żgiej do Stej po południu. 

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- 
ktury, zgubne skutki samogwałtu, jak osłabienia 
nerwowe, fiapotencye, nasieniotoki, inklinacye 
do suchot i t. d., tudzież bladnczkę i niektóra wy- 
padki niepłodności — leczy bez bolu gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej dyskrecyi. Zamiej- 
scowym udziela rady listownie i wysyła na żadanie 
lekarstwa w dyskrecyonalny sposób. (398 1—?) 


otrzebuję do interesów moich: Metry- 
ki ślubnćj św. p. Andrzeja 
Piegłowskiego z Antoniną 
Regulska. mniej więcej około roku 1765 połą- 
czonego w niewiadomej mi parafii. Również metry- 
ki Ślubnej 8. p. Eustachego Piegło- 
wskiego z Marya księżniczką Pnzyniankaą 
około roku 1804. Za dostarczenie mi tych dokumen- 
tow przeznaczam magrodę 50 zir. — ADRES: 
WDrolobycz Śniatynka 


(333 1—3) Stanisław Piegłowski. 


_ Jest do wydzierżawienia zaraz, 
lub do sprzedania 
o dwóch ka. 


Miłym wodny aiieniach , 


przytem 45 morgów najlepszej ziemi, w większej połowie 
łaki bardzo dobre, półtery mili odległy od Lwowa. 
Wiadomość można powziąć u właścicielki wlieca 
Pańska I. 3. (397 1—3) 


— 


a poszukuje star- 

Wdowie szej i wykształ- 

conej osoby do 

zarządu domo- 

wego i opieki macierzyńskiej nad 
ogiem dziećmi. (294) 
Łaskawe oferty pod adresem: 

Władysław BGostępski inży- 

nier w Siryju. 


E.. podwójna, zupełnie 


Kareta w dobrym stanie i 
Powóz półkryły sa araz 


do sprzedania przy u- 
licy Btryjskiej Ie 2. 


(308 2 -6) 


rzyjmuje się krawieczyznę dam- 
RUCH Suknie tarlatanowe na bale i 
wieczorki 
od 3 zł. do 5 zł. 
Jedwabne strojne 5 zt. 
Wełniane of £ zł. do 1 z. 
Wazaikta zainówienia na prowincję uskutecznia 
9» jak najspieszniej 

troje r uł Skurbkowska 
Aniela Dziadoszy L 13 ua dole. 
(5631 8—20) 


ED o Rb Pe aa 

AA 3 F + w powiecie Ka- 
Dziedzilów 9 mionka Stramiłto- 
wa, 8 kilometrów od stacyi kolei Zadwórze, 1304 
morgów obszaru, z tego około 740 m. pola ornego, B 
300 przeszło morgów sianożęci, w najpiękniejszej gle- 
hie położone, są z wolnej ręki do sprzedania z in- 
weuiarzem lub bez inwentarza, albo do wydzierża- 
wienia bez inwentarza. Bliższa wiadomość, z wy* 
kluczeniem wszelkiego pośrednictwa, 
u właścicielki w Derewni A= Sho 

(333 w - 4) 


zemu wt n"yząeceliz ie 
«we «15 R «> mow lx fi a> 
s CY” = p” ja |< fi > 
Arza nnana sia ka" 
- Ręwawiz ie 
ir wa poza un m iż fi > 
~za ERE CEDDOR I ie 


uHOn 12 


sprzedaje 
Handel hurtowuy 


6 3 + 7 LI ® 
Karola Wernera 
wwe Lwowie | 
ulieu Sobieskiego liczba 3 
Bogdaænó wka 
na (rodeckiem 1 219 
na litry 4 
w buielkach 
w beczułkach 
w beczkach 


Porter angielski. 
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